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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kgztuje w miejscu ScentóWj 
pocztą 7 centów. — Biuro Eedakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy naleiy frankować. — 
Seklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi nr 88.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Augtryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ajrene.ya p, A d a m a , Bue des St. Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na G azetą  L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P r z e ­
w o d n ik ie m  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 et., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratą przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego“, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po oenie o połowę znikoneg.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne , w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nn t ,  
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

W e Lw o w ie : “ f , 2™  „ £> ot-
Kwartalnie 1 zł. 50 ct.

Na n ro w in rv i- miesięoznie 80 ct, n a  p ro w m c y i. kwartalnie t  ał 40 Rt

, z o r i ,  zamianować najm iłościw iej starszym  
inspektorem  fabryki tytoniu w L ublanie, a 
inspektora, Jan a  A d a m o w s k i e g o ,  s ta r ­
szym inspektorem  fabryki ty toniu  w W in ­
nikach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego  ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył najw yższem  postanow ieniem  z dnia 
10 października b. r., posiadającego ty tu ł i 
ch arak te r starszego inspektora  Jan a  R e -

Lwów , 24 października.

Prezes gabinetu węgierskiego p. 
Tisza przedłożył w charakterze mi­
nistra skarbu na sobotniem posiedze­
niu Izby deputowanych sejmu zali- 
tawskiego preliminarz budżetu za rok 
przyszły i objaśnił go wyczerpującym 
wywodem. Operatu tego oczekiwano 
powszechnie z tern większem zacieka­
wieniem, iż o samym budżecie obie­
gały ostatniemi czasy najrozmaitsze, 
raczej optymistyczne niż niekorzystne 
pogłoski, a osobistość nowego kie­
rownika węgierskiego urzędu skarbo­
wego, znanego z energii i niepospo­
litych przymiotów, jako polityka i go­
spodarza, budziła nadzieję, iż z obję­
ciem przezeń teki ministra skarbu 
rozpocznie się dla Węgier era finan­
sowego skonsolidowania. Preliminarz 
kończy się niedoborem, który chociaż 
znacznie jest większym od austryac- 
kiego, przecież w porównaniu z ro­
kiem bieżącym został zredukowany 
przeszło o trzy i pół milionów złr. 
Redukcyę tę uzyskano w ten sposób, 
iż ogólne dochody preliminowano wy­
żej o taką sarną sumę, wydatki zaś 
pozostawiono w rozmiarach roku 1887. 
Celem osiągnięcia podobnego, w z g lę d ­
nie dość korzystnego wyniku, musiał

rzad węgierski tern bardziej przestrze 
gaó zasady oszczędności, iż wy­
datki spowodowane potrzebą spra 
wienia nowych karabinów repetiero 
wych, oraz inneini żądaniami wspól­
nego Ministerstwa wojny, zwiększyły 
się w porównaniu z rokiem bieżącym 
przeszło o trzy miliony. Głównie za­
oszczędzono w dziale inwestycyj, to 
też widzimy, iż na wyposażenie sieci 
kolei żelaznych i inne publiczne bu 
dowie wyznaczono w nowym prelimi­
narzu znacznie mniej niż w budżecie 
tegorocznym. Pewne oszczędności o- 
siagnięto także w administraeyi, 
a w pierwszym rzędzie w rubry­
kach kolei państwowych i Mi­
nisterstwa handlu, rolnictwa i spra­
wiedliwości. Ogólne wydatki prelimi­
nowano na 345 milionów złr., tedy 
w ogólności nieco mniej niż w roku 
bieżącym, dochody zaś na 327*/» tui" 
lionów; zwiększenie dochodów osią­
gnięto na drodze wyższego prelimi­
nowania podatku domowego i zarób 
kowego od mięsa, piwa i wina, wresz­
cie z tytoniu. W ten sposób ogólny 
niedobór zredukowano do 161/a mi­
lionów, który ma być pokryty z po 
mocą emisyi renty.

Dla scharakteryzowania prelimi-. 
narza państwowego należy uczynić] 
uw agę, iż zarówno w wydatkach, 
jak przychodach przedsiębrano preli 
minowanie ze znacznie większą ści­
słością, niż to miało miejsce przy 
budżetach z lat poprzednich. W wy­
wodach swych podniósł pan Tjsza; 
iż skoro odpadną te ciężary, jakie 
muszą ponosić Węgry jeszcze rok lub 
dwa Jata, niedobór znacznie się zmniej­
szy. Budżet na rok 1888 ma tworzyć

zresztą tylko rodzaj stadyum przej­
ściowego. Według obliczenia p. Tiszy, 
z rokiem 1889, pomimo potrzeby wy­
znaczenia dziesięciu milionów (w 2 
ratach) na uzbrojenie honwedów, roz­
pocznie się era , w której budżet za- 
litawski będzie mógł być zamykany 
bez niedoboru lub tylko zupełnie nie­
znacznym deficytem. Ku temu mają 
się głównie przyczynić trzy projekty 
ustaw: o podwyższeniu podatku spo­
żywczego; o większem, niż dotych­
czas , wyzyskiwaniu dochodów z ty­
toniu; wreszcie projekt o zaprowa­
dzeniu stempla na weksle zagranicz­
ne, oraz uchyleniu wszelkich ułatwień 
przy wymiarze należytości spadko­
wych i innych, uiszczanych z tytułu 
przenoszenia własności. Największe 
jednak nadzieje pokłada pan Tisza 
w nowej ustawie gorzelnianej, która, 
zdaniem jego, może sprawić, iż w r. 
1890, skoro tylko nie zajdą jakie 
nadzwyczajne przeszkody, budżet wę­
gierski nietylko nie wykaże żadnego 
niedoboru, lecz będzie mógł być 
zamknięty małą nadwyżką. Wszystko 
to jednak, jak dodał prezes gabinetu, 
w tern tylko przypuszczeniu, iż sy- 
tuacya polityczna nie będzie wyma­
gała nowych militarnych środków 
ostrożności.

Sprawy krajowe.
( Obrady K om isy  i kra jow ej dla spraw  
przem ysłu  domowego i  rękodzielniczego).

(cc) Rozpoczęły się te obrady w sobo­
tę, 22 b. m. i przeciągnęły  się przez cały 
dzień  wczorajszy. U dział brali J. E . p. M ar-
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O L B E A C H T O ffI  B IG E B Z E
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

XI.
O b ó z pod Lwowem .

,T ' ____
(Ciąg dalszy.)

W  obozie już  dn ia  poprzedniego w ie­
czorem przeleciała g łucha  wieść od końca 
do k o ń c a , że m a się zjaw ić jak iś  Biskup 
albo też w ielki kaznodzieja pośród żołnie­
rzy, ażeby ich  grom ić za obozową sw a­
wolę i napom inać do skruchy a  wieśdź do 
popraw y. Jed n i pow iadali, że Król, drudzy 
zasie że P a p ie ż , dowiedziawszy się, że żoł- 
n ierstw o skaziło swe obyczaje i ugrzęzło w 
grzesznej rospuście, przysyła swojego lega­
ta , ażeby te w ykroczenia poskromić. Wieść 
ta  w ionęła przez w szystkie nam ioty jak  
w ichr gorący i ja k  w ichr taki w arzy liście 

krzew in i traw , tak ona zwarzyła 
mierT °ne serca i pokruszyła zuchwałe su-

om a grzeszników. Jakoż już tego wieczo- 
t o  uderzy ł się w piersi, drugi od- 

n ' b ,es 'adę  już  zapow iedzianą u siebie, 
n iektóry  R otm istrz kazał powypędzać biało­
głow y z nam iotów  — a w jednym  półku 
halabardników  pieszych, których też zwano 
H ussytam i, żołnierze się zburzyli i dziesięt­
n ika  ubili, k tóry  im zakazyw ał swawoli.

M usiał też i m iędzy starszyzną jak iś 
inny  duch zawiać w tej sam ej c h w ili, bo 
nazaju trz  Oboźny zerw ał się bardzo rano, 
otoczył się R otm istrzam i i porucznikam i i 
po jechał do tych Hussytów , którzy stali 
w polu pod sam em i Laszkam i. Jad ąc  zaś, 
Wziął dw unastu pancerników  ze sobą, a za­
razem kazał Gewaltigerowi wsiąść na  koń,

ten  zaś kazał jechać katowi za sobą, który 
w czerwone szaty i czerwoną uszatą czapkę 
ubrany, m iał miecz i topór błyszczący za 
szerokim pasem skórzanym , za nim  zaś je ­
chali rów nież n a  koniach dwaj butle, z to­
poram i u siodeł i pękami postronków.

Przyjechaw szy do Laszek, F redro  uło­
żył zaraz gorący sąd na  Hussytów i jed n e­
go z nich, którego przekonano św iadkam i, 
jako pierw szy się rzucił na dzieaiętnika, za ­
sądził na  śm ierć i kazał go stante pede po­
wiesić. Kiedy zaś H ussyci na to mruczeli, 
podjechał ku nim  sam  je d e n , ażeby wi­
dzieli, że się wcale nie boi ich buntow ni­
czych’ pogróżek, i powiedział im wielkim 
głosem  z n iem ieck a : Jako nie zabrania im 
żadnej przystojnej rozrywki, jako  naw et na 
mniej przystojne patrzy  przez szpary, ale 
jeśliby który ukradł, zrabował, zgw ałcił lub 
mężobójstwo popełnił, to go każe tak samo 
obwiesić, jak  oto tego, co jeszcze się chw ie­
je na szub ien icy ; jeśliby  zaś po jak im  gw ał­
cie nie m ógł się w innych domacać, to każe 
ich na dziesiątki podzielić i z każdej dzie­
siątki jednego  obwiesić. — Po tej przem o­
wie m ruczenie pomiędzy tym i pogany usta  
ło :  zaezem Fredro , zawsze otoezon tą sa ­
mą św itą , z G ew altigerem  i katem  za so ­
bą , objeżdżał w szystkie Chorągw ie, za trzy ­
mując się przy każd e j, u K asz te lan a , R o t­
m istrza lub Porucznika, rozm aw iając z każ­
dym na osobności i powiadając im , że do­
pełniły  się czasy tej obozowej swawoli, za- 
czem powinni ją  powstrzym ać, bo wstyd i 
hańba i kara Boża już są niedaleko.

W racając do swego "nam iotu , w idział
wielkie zbiegowisko żołnierzy i rozm aitego 
innego ludu w głównej obozowej ulicy — 
a kiedy się doń przybliży ł, obaczył owego 
chłopa, o którym od daw na już wieści cho­
dziły, ale którego jeszcze nie w idział, jako 
s a ł pośród tłum ów  i kazał.

Chłop-to był jak  drugi, z długiem ! w ło­
sami spadającem i w nieładzie na plecy i 
z d ługą brodą, jeno  że tw arz m iał bardzo 
bladą, w łaśnie jak  gdyby już jak i czas w

grobie przeleżał. M iał też długą białą płó- 
cienm cę na sobie, ale razem  z koszulą sze­
roko rozw artą na  p iersiach  a na boku piersi 
m iał ranę, k tóra  we krwi zakrzepła a była 
cale podobną do rany  C hrystusa Pana, k tó­
rą  o trzym ał na krzyżu od włóczni pogań­
skiej ; na  rękach  zaś i na bosych nogach 
m iał także plam y czerwone.

. . 9  ^ m  chłopie mówiono, co też i póź­
niej pisano,} „jakoby m iał głowę skażoną"; 
ale po jego  mowie tego widać nie było a 
od jego postaci, że przypom inał obraz Ukrzy 
żowanego, szła groza i lęk między ludzi, ja -  

w szysey z wielką ciekawością s łu ­
chali. On zaś ich n ap o m in a ł, aby się opa­
m iętali w sw aw oli, groził im niebieskiem i 
karam i a czasem i słowa Pism a św. naw o­
ły w a ł, chociaż niebardzo uczenie. Wszelako 
pow tarzał wciąż, ażeby porzneili biesiady i 
czynili pokutę a Boga się bali, bo (mówit) 
idzie ktoś za u i m , co je s t  m ocniejszy od 
niego a który rospustnyeh sm agać będzie 
Duchem św. a ogniem.

Fredro  py ta ł tych lu d z i , dlaczego się 
tak kupią i już chcia ł ich rospędzać a pło­
szyć, ale widząc, że on chłop ich do po­
prawy nam aw ia, dał im pokój a objechaw ­
szy ich , z siad ł z konia przed swoim n a ­
miotem.

Zaraz też usiad ł na krześle połowem 
dla wypoczynku a jego oficerowie, jedni ta k ­
że usiedli, drudzy zaś s ta li , wiodąc z nim  
stateczną rozmowę, ucząc się od niego, albo 
też z nim się weseląc, bo F redro  był b ar­
dzo wymowuy : kiedy dał komu jaką n au ­
kę, to warto ją  było pam iętać, a kiedy ża r­
to w ał, to w szystkim  serce się radow ało. 
A kiedy tak rozm aw iali ze sobą, Dimby się 
na  wieczerze rozeszli, bo w tedy już słońce 
zaczęło zachodzić, ludzie, co zbiegowisko 
czynili, zaczęli odbiegać chłopa a grom adzić 
się około wielkiej bram y obozu, albowiem 
w łaśnie przez tę bram ę inni goście w jeż­
dżali.

A który je c h a ł na przedzie, s iedzia ł 
na komu białym  jak  mleko a bardzo w s p a ­

niałym . Był to koń pewno już  stary, ale 
i w ielki ry c e rsk i, on praw dziw y dextrarius ,
' co z młodu swoją szeroką piersią o n ieje- 
duą fortecę u d e rz a ł : dzisiaj szed ł krokiem  

! rozważnym, ale nogi jeszcze wysoko podno-
I s ił  i głowę n iósł górnie, jako król który  

zgrzybiały, co chociaż mu głow a się trzę ­
sie, przecie nią jeszcze ja k  orzeł z obłoków 
spogląda na  ludzi.

N a koniu zaś siedział C hryzostom , w 
pancerzu i hełm ie.

P ancerz-to  był bardzo m isterny, z sa ­
m ych w ąskich pierścieni złożony, teraz ju ż  
zardzew iały cokolw iek, jeno  na jego piersi 
b łyszczał złoty obrazek Matki N ajśw iętszej, 
n a  hełm ie zaś siedział widoczny po piersi 
lew bez korony pomiędzy dw iem a trąbam i 
a nad  nim  powiewały pióra czerwone i bia­
łe. Na pancerz, zam iast rycerskiego p ła ­
szcza, zarzucił hab it franciszkański z kap tu ­
rem , jeno z przodu całkiem  otw arty , zaś na  
p iersi hab itu  przyszyty m iał biały krzyż ro- 
dyjski, ośm ioram ienny. W lewem ręku r a ­
zem z cuglam i trzy m ał krzyż dosyć duży ze 
znakiem  Męki Pańskiej a  w praw icy ogrom ­
ny m iecz wężykowaty, mocno błyszczący. 
Za nim  jech a ło  dwóch fratrów  na  koniach, 
prow adząc pom iędzy sobą konia obciążone­
go jukam i ; w tych ju k ach  znajdow ały się 
o rnat, s tu la  i komża, a przy nich  inna  skro- 
m niu tka chudoba tego rycerza-kapłana.

Kiedy go F redro  tak  w jeżdżającego o- 
b a c z y ł, w sta ł z k rzesła  i przyłożył rękę do 
skroni, aby się od prom ieni zachodzącego 
słońca zasłonić; ale w oka m gnien ia  go po­
z n a ł, bo zaraz p rzystąp ił do niego i z a ­
w ołał :

— K m ita 1 s ta ry  d ruh  K m ita  1
Ścisnąw szy go zaś za rękę i spo jrzaw ­

szy na jego  m iecz a rc h a n ie lsk i, rzek ł ż a r ­tobliw ie :

Ou vas tu, avec ton grand couteau ?
Couper les tetes, je  sius bourreau.

— B yła-to  p ierw sza zw rotka starej 
p row ansalsk iej p ie śn i, k tórą  obadw a um ieli



szatek krajowy h r. Ja n  T arn o w sk i, jako 
przewodniczący, tudzież członkowie kom i­
syi, m ianowicie : J .  E . W łodzim ierz h r. Dzie- 
duszycki, W ładysław F edorow icz , dr. F au ­
styn  Jakubow ski, K arol h r . Lanckoroński, 
August Schellenberg , dr. Józef W ereszczyń- 
ski, członek W ydziału krajowego, poseł L ud­
wik W ierzbicki, i sek re tarz  K om isyi poseł 
Teofil M erunowicz. W rozpraw ach, tyczą­
cych się krajow ego funduszu przem ysłow e­
go t. j .  kredytu na  cele przem ysłowe, b ie­
rze udział w im ieniu Banku krajowego, 
który tym  funduszem  adm inistru je, dr. A l­
fred Zgórski. N adto uchw aliła kom isya za­
prosić na  te posiedzenia ks. M ichała Czacz- 
kowskiego , kierow nika w arstatów  nauko­
w ych , kołodziejskiego i garncarskiego, w 
T o u s te m , tudzież inżyn iera  K rzena, dy­
rek tora  krajowej ceram icznej staeyi doświad • 
czalnej.

P rzedm iotem  obrad były spraw y w iel­
kiej w a g i , tyczące się w ew nętrznej ad- 
m in istracy i szkolnictw a przem ysłow ego w 
kraju. Prócz tego zajm owano się zo rgan i­
zow aniem  kredytu  przem ysłowego, w myśl 
znanej uchw ały  Sejm u o sta łym  funduszu 
przem ysłow ym . W tym  ostatn im  przedm io­
cie dyrekcya Banku krajow ego, której ad- 
m in istracyę tego funduszu powierzono, po­
czyniła pewne daleko sięgające projekty, 
które w szechstronnie roztrząść należało.

N a porządku dziennym  było również 
ułożenie projektu  do p relim inarza rubryki 
XVI budżetu funduszu krajowego. Rubryka 
ta, ja k  wiadomo, w yłącznie n a  cele p rze­
mysłowe przeznaczona, uk ładaną bywa przez 
W ydział krajow y na  wniosek kom isyi k ra ­
jowej d la  spraw  przem ysłu domowego i r ę ­
kodzielniczego. O ile nam  wiadomo, kwota 
prelim inow ana w tej rubryce będzie n iż ­
szą o 6 do 7 tysięcy od kwoty, wstawionej 
przez Sejm  w budżecie krajow ym  na rok 
1887. Oszczędność ta  w ynikła z tąd , że w 
przyszłym  roku szkolnym nie  będzie k reo ­
w anych tyle now ych szkół przem ysłow ych, 
ja k  w roku bieżącym , co oczywiście pociąga za 
sobą zm niejszenie w ydatków na  koszta z a ­
łożenia.

Z tego krótkiego zestaw ienia można 
osądzić, ile i jak  w ażnych spraw  było 
przedm iotem  obrad i uchw ał komisyi. P o ­
dam y później szczegółowe zestaw ienie u- 
chw ał kom isyi, dziś bowiem nie dozwala 
nam  na  to naw ał spraw ozdań parlam en­
tarnych .

Rada Państwa,
*t* W ie d e ń , 21 października. (Koresp . 

Gazety Lwowskiej).
(C L X X V 1  posiedzenie Izby poselskiej.)

P rezes , dr. S m o l k a ,  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15. Izba licz­
nie zebrana. Na ław ie m in isteryalnej wszy­
scy członkowie gabinetu .

n a  pam ięć i może n ieraz  razem  śpiewali. 
A K m ita mu odpow iedział n a  to z uśm ie­
ch em :

— Couper les tetes, sauver les ames....
W ięc na  to znów Fredro  serdecznie

się rozw eselił i r z e k ł :
—  Bóg ciebie n a tc h n ą ł , żeś tu  przy­

jech a ł. K iedym cię spo strzeg ł, w łaśnie jak  
gdyby mi la t czterdzieści ubyło. Gdzie te 
czasy a te  nasze młode l a t a , we Francyi, 
we W łoszech a w Ziem i ś w ię te j! a po Z am ­
kach n iem ieckich a m iędzy niem ieckiem i 
pannam i.... Z siadaj-że z konia a chodź do 
mego nam io tu , bo u m nie zam ieszkasz.

N a to Chryzostom  się cokolwiek za ­
m yślił i r z e k ł :

— Chciałem  jechać  do Zboisk.
— A cobyś ty  tam  robił w Z boiskach 

pom iędzy babam i? Chodź do m nie. A k ie­
dy zechcesz, to ci każę całe Zboiska tu przy­
prowadzić, dla ciebie zrobię naw et takie n ie ­
pospolite ruszenie.

N a to więc Chryzostom  spojrzał na 
niego, uśm iechnął się i s p y ta ł :

— bpodziew am  się przecie, że nie masz 
b iałogłów  u ciebie, jak  to podobno po in ­
nych  n a m io ta c h ...

A na to F redro  :
—  U m nie białogłow y już dawno do 

m itologii należą, naw et i ty takiego cudu 
nie zrobisz ...

— W ięc tedy stanę  u ciebie, — rzekł 
K m ita, — bo też każdem u m iło być pod 
Oboźnego opieką.

Zaczem  zsiad ł z konia i szli do n a ­
miotu.

A kiedy pod n a m io te m , jako starzy 
przyjaciele i tow arzysze, jeszcze raz się po­
w itali :

— Słysz Fredro , — rzecze jem u C hry­
zostom, chodzą wieści po k raju , że w w a­
szym obozie okrutna panuje rospusta. Wiem, 
że ty mi nie skłam iesz: je s t- li to p raw da?

Jużci ludzie się rozhulali cokolwiek, 
tak  szlach ta , ja k  i żołnierze....

Po otwarciu posiedzenia zab iera głos 
kierow nik M inisterstw a sp raw ied liw ości, 
M inister dr. br. P r a ż a k ,  i daje następu ją­
cą odpowiedź na  znaną in terpelacyę depu­
towanego S teinw endera i jego przyjaciół 
p o litycznych :

„Na posiedzeniu W ys. Izby z dnia 
18-go b. m. pp. p o słow ie , dr. S teiuw ender 
i towarzysze , wystosowali do m nie i do p. 
prezesa M inistrów, jako kierow nika Mini­
sterstw a spraw  w ew nętrznych, in terpelacyę, 
k tó ra  dotyczy nom inacyi ad ju n k ta  sądowe­
go dla sądu krajow ego w Krakowie, i opie­
ra  się na  doniesieniu Nowej Reformy  o po­
stępow aniu , jakiego się rzekomo trzym ano 
przy dokonaniu tej nom inacyi. Na in te rpe­
lacyę tę mam  zaszczyt, w porozum ieniu z p. 
prezesem  M inistrów , jako  kierow nikiem  M i­
n is te rstw a  spraw  w ew nętrznych , odpowie­
dzieć co następu je:

Z początkiem  w rześnia b. r. p rzed ło ­
żono mi do rozstrzygnięcia  propozycyę pre- 
zydyum wyższego sądu krajowego w K ra­
kowie, co do obsadzenia kilku sędziowskich 
posad w tym  okręgu. Na te posady rozp i­
sane zostały praw idłow o konkursa , a m ia­
nowicie, z rozszerzeniem  na ew entualnie 
przez obsadzenie opróżnić się mające posa­
dy równej kategoryi. Oprócz podań, w nie­
sionych w term in ie  ©znaczonym, przesłali 
już po upływ ie term inu  konkursu bezpośre­
dnio do M inisterstw a spraw iedliw ości dwaj 
kandydaci swe p o d a n ia , a pomiędzy tym i 
było podanie ad junk ta  sądu powiatowego 
w Ż y w cu , Ja n a  Zborowskiego, o ew entual­
n ie przy sądzie krajow ym  w Krakow ie opró­
żnić się m ającą posadę adjunkta sądowego. 
J e ż e l i , jak  tw ierdzą, sędzia powiatowy 
w Żywcu nie p rzy jął podania Jan a  Zborow­
skiego, to byłby postąpił w łaściw iej, gdyby 
by ł podanie , w ystosow ane do wyższej w ła­
dzy, w przepisanej drodze przedłożył.

W m yśl §. 14 cesarskiego p a ten tu  z 
d. 3 m aja 1853 r. (Dz. u. p. Nr. 81) o we- 
w nętrznem  urządzeniu i postępowaniu w szyst­
kich  władz sądowych, może być zaniecha- 
nem  dalsze rozpisyw anie konkursu, jeśli w 
czasie jednego konkursu rów ne posady służ­
bowe opróżnione zostaną, albo jeśli przez 
obsadzenie stopniowy aw ans się otw iera i 
dla niższych w ten  sposób opróżnionych 
posad służbowych istn ieją ukwalifikowani 
kandydaci. Na mocy tego praw nego posta­
now ienia dokonałem  tedy nietylko obsadze­
n ia posad adjunktów , na  k tóre był konkurs 
rozpisany, ale także tych posad, które przez 
aw ansow anie adjunktów  sądowych na  sę ­
dziów powiatowych opróżnione zostały. P o­
m iędzy jterai ostatn iem i była *także posada 
ad junkta sądowego przy sądzie krajowym w 
Krakowie. Na mocy rozpisanych konkursów 
podało się kilku kandydatów  o każdą, ew en­
tualnie opróżnić się m ającą posadę ad junkta 
sądowego, a przeto także i o posadę w K ra­
kowie. Pom iędzy kandydatam i był zaś 
tylko jeden , co do ran g i starszy  od Jan a  
Zborow skiego; Zborowski jednak  kwalifika- 
cyą na  tę posadę go przew yższał. P rezydent

— Czemuż ty  tem u nie radz isz?  P rze ­
cie jako  Oboźny masz autoritatem  a naw et 
i prawo m iecza w potrzebie.

— Jużci mam, ale mam też od K ró­
la instrukcye, abym się nie nap rzyk rzał
żołnierzom .

— Ale ja  nie m am  od Króla instruk-
cyj, — rzecze na  to Chryzostom , głowę
podnosząc do góry.

— Cóż zrobisz? --- spyta go Fredro , — 
trudno ci wypowiadać wojnę w ładzy kró­
lew skiej.

A na  to mu odpowie Chryzostom  p ra ­
wie słow am i swego św. pa tro n a :

—  Będę tym ludziom ofiarował kadze­
nie, bom je s t  spraw iedliw y. Król za swoim 
płotem  zostanie, albowiem inne są granice 
królew skie a inne kapłańskie. Moje kró le­
stwo większe je s t, niżeli to, nad  którem  on 
króluje. Ażaliż Król nie schyla swej głowy 
pod ręką kap łańską? ażaliż i w Piśm ie s ta ­
rem  nie poinazują Królów k ap łan i?  Król 
spraw uje to, co na  ziemi je s t, a kap łań ­
skie prawo z n ieba zstępuje. Nie będę cale 
p y ta ł o Króla a spełnię to, czem mnie Bóg 
n a tch n a ł i z czem mnie posłał do tego o- 
bozu. A ty mi z twego urzędu do tego po­
możesz.

—  Juryzdykcya je s t  tutaj przy m n ie ,— 
rzecze mu Fredro , — ale jeże li kto zechce 
karcić swawolę słowem  Bożem, tem u w strę 
tu czynić nie będę, owszem rad jem u po 
mogę.

Poczem zasiedli do w ieczerzy i jed li, 
i długo w noc się nam aw iali ze sobą.

N azajutrz rano, o sam ym  świcie, za­
częto budować o łtarz w środku obozu. P o ­
staw iono go na  m ałem  wzgórzu a z budo­
wano z drzew a, ozdobiono m akatam i po- 
znoszonemi z przedniejszych nam iotów  i 
obwieszono chorągw iam i, k tórych sobie po­
życzono w pobliskich cerkiew kach. Obok 
o łtarza  zbudowano a m b o n ę , k tórą także 
przyozdobiono m akatam i i dyw anam i. We- 
dwie godziny na  dzień przy jechał A rcybi-

bowiem wyższego sądu krajowego, zapytany 
o opinię co do podania Jan a  Zborowskiego, 
p rzedstaw ił go jako szczególnie uzdolnkn 
nego urzędnika sądowego, który dla sądu 
krajowego w Krakowie stanow iłby pod każ­
dym  w zględem  pożądaną akwizycyę. Z am ia­
now any następnie  ad junk tem  sądowym przy 
sądzie krajow ym  Ja n  Zborowski m iał z koń­
cem sierpn ia  b. r  10 lat, 7 m iesięcy i 15 
dni służby, i przez tę nom inacyę an i co do 
rang i, ani co do płacy nie odniósł korzyści.

Z powyższego p rzedstaw ienia rzeczy 
przekonają się panowie in terpelanci, iż do­
niesienie, jakoby z pom inięciem  konkursu i 
opinii ze strony przełożonej w ładzy prze­
niesiony został jed en  z najm łodszych ad ­
junk tów  z prow incyi do Krakowa, je s t nie- 
praw dziw em . O dpada tedy także i dla p. 
P rezesa m inistrów , jako  kierow nika M ini­
ste rstw a  spraw  w ew nętrznych potrzeba za­
rządzenia żądanych przez panów in te rp e ­
lantów  dochodzeń".

Po tej odpowiedzi pp. R ich ter, P e r- 
n ersto rfe r i tow arzysze postaw ili w niosek o 
upow ażnienie Rządu do przyznania komisyi 
organizacyjnej kongresu higienicznego, w ce­
lu przeprow adzenia spraw  przez kongres 
poruszonych — kwoty potrzebnej najwyżej 
do wysokości 10.000 złr.

Po przystąp ien iu  do porządku dzien­
nego w ybrano do kom isyi legitym acyjnej 
pp. Bartoszew skiego i A ugusta Lewakow- 
skiego.

N astępnie przyjęto w trzeciem  czyta­
niu ustaw ę o dostarczaniu  urzędników  do 
projektow ania i prow adzenia budowy przy 
zabudow aniach potoków górskich.

N astępuje z kolei w ybór Delegacyi.
W ybrani z o s ta li:
D l a  G a l i c y  i :  Bobrzyński , C hrza­

nowski , C zerk aw sk i, H ausner, Jaw orski , 
M adejski ; zastępcy : Sawczyński, W ysocki.

D la  C z e c h :  A dam ek, D o s ta ł, F an- 
derlik, H lawka, Kinsky, M attusz, N adherny, 
R ieger , Schindler, Slawik : jako zastępcy : 
S teidl i Plew a.

D l a  N i ż s z e j  A u s t r y i :  Doblhof, 
F ischer, E. S iiss; z as tęp ca : Adametz.

D l a  W y ż s z e j  A u s t r y i :  B randis, 
W enger; zastępca: H ayden.

D l a  S a l z b u r g a :  L ie n b a c h e r : za­
s tęp ca : W egscheider.

D l a  b t y r y i :  D erschatta , M agg; za­
stępca; F orreger.

D la  K r a i n y :  P o k lukar; z a s tę p c a :
Kuhn.

D la  B u k o w i n y :  Z o tta ; zastęp ca : 
Czuperkowicz.

D l a  M o r a w y :  C hhim ecky , J  : ->s i j ,
M eznik, S tu rm ; zastępcy . Prom ber, Wurm.

D la  S z l ą z k a :  D em el; zastępca:
B eess.

D l a  T y r o l u :  K a th re in , M a lfa iti; 
z a s tę p c a : N euner.

D l a  V o r a r l b e r g u :  Oeltz (p rzy p o ­
wtórnym  wyborze) ; z a s tęp ca : T hurnher.

D l a  I s t r y i :  M illew cj; zastępca:
F rancescbi.

skup Lwowski w asystencyi kanoników ka­
tedra lnych  i o łtarz  poświęcił — a już w te ­
dy bardzo liczne tłum y żołnierstw a i c iu ­
rów, przekupniów, szynkarzy i rozm aitego 
innego ludu, zaczęły się około o łtarza zgro­
m adzać i przypatryw ać bardzo ciekawie tym  
przygotow aniom . Rozm aite głosy szły m ię­
dzy tłu m e m : wszyscy w idzieli, że się na 
jak ieś wielkie Dabożeństwo zanosi, ale róż­
n ie  je  sobie tłum aczono. Jed n i mówili, że 
legat papieski przyjechał, drudzy, że jak iś 
cudotwórca, co leczy chore i w skrzesza u- 
m arłe, inni, że przybyli m isyonarze i apo­
stołowie, co jadą  Turków na  wiarę ch rze­
ścijańską naw racać a wojska polskie m ają 
ciągnąć za nim i. Wieści te, że się dziać bę­
dzie coś nadzw yczajnego, rozsiew ały bojażń 
Bożą po sercach i przygotow yw ały sum ie­
n ia  grzeszników  do skruchy.

Arcybiskup, poświęciwszy ołtarz, o d je ­
chał do Lwowa — a w m ały czas po jego 
odjeździe O. Chryzostom  w ornacie i w o- 
toczeniu Xięży Franciszkanów  w kapach, 
komżach i stułach, w stąpił na najwyższy 
stopień o łtarza i zaczął prawić mszę świętą. 
Msza była solenna, śpiew ana jak  summa, a 
chór rybałtów  Lwowskich, pod przew odnic­
twem katedralnego kantora, tow arzyszył jej 
gędźbą i śpiewem.

N atenczas około o łtarza zgrom adziła 
się już praw ie cała starszyzna obozu, W o­
jewodowie i K asz te lan i, R otm istrze i po­
rucznicy, Rycerstw a wszelakiej b ron i, ty - 
siączników i sotników, tak wielka grom ada, 
zaś między niem i ich żon tak wielkie m nó­
stwo, że już tam  żaden człek prosty ani na 
tysiąc kroków się nie docisnął, bo też ha­
labardnicy wszelakie ta ła ła jstw o kijam i p ło­
szyli , odm iatając je  jaknajdalej od obozowej 
starszyzny. Tłumy te odpływ ały na wszystkie 
strony i grom adziły się na m iejscach cokol­
wiek wynioślejszych , skądby m ogły oł- i 
tarz  obaczyć, inni zaś wyłazili na  drze­
wa i dachy domów, porozrzucanych po tych 
przedm ieściach. W szelako nic widzieć nie 
mogli krom dymów kadzideł, co się ponad 
ołtarzem  chm uram i wznosiły, słyszeli tak-

D l a  G o r y c y i :  T o n k li; zastęp ca : 
Jordan .

D l a  T r y e s t u :  S ta l i tz ; z as tęp ca :
B urgsta lle r.

Dalszym  przedm iotem  porządku była 
rozpraw a nad  spraw ozdaniem  komisyi o 
w ydanie prow izorycznych przepisów  co do 
dotaeyi grecko-oryentalnego duchow ieństw a 
parafialnego w Dalmacyi.

Spraw ozdaw ca dep. dr. ¥oV' C z e r ­
k a w s k i  poleca przyjęcie przedłużenia r z ą ­
dowego wedle uchw ał komisyi.

Do głosu zapisują się p rzec iw : dep. 
V o j n o v i c z ,  za : dep. dr. P s c h e i d e n .

Dep. V o j n o v i c z  po dłuższem  prze­
mówieniu uczynił wniosek, aby polepszenie 
dotaeyi gr. wsch. duchow ieństw a nastąpiło  
odrazu już od 1 stycznia, a n ie  w poło­
wie tylko, ja k  oznacza p a rag ra f 2.

P . M in ister w yznań i oświaty dr. 
G a u t s c h  zabiera głos i oświadcza co n a ­
stępuje:

„W ysoka Izba pozwoli mi powiedzieć 
słów  kilka na uwagi deputow anego z gm .n  
w iejskich R isano, uczynione przew ażnie pod 
adresem  M inistra w yznań. Poruszył on w 
swych wywodach dwa m om enty: m iano­
wicie kw estyę n a z w y  k ościo ła , którego 
kongrua m a być obecnie polepszoną i sp ra­
wę sam ego polepszenia. Co się tyczy kwe- 
styi nazwy grecko-nieunickiego jako g rec­
ko-praw osław nego kościoła, lub ja k  to m a­
my obowiązek nazywać grecko-w schodniego 
kościoła, to sam  p. deputow any podniósł, 
iż obecna nazw a opiera się na  Najwyższem 
postanow ieniu z 26 listopada 1864 r., które 
ogłosił D ziennik ustaw  państw ow ych pod 
nr. 91, zatem  należy je  uważać dziś za u- 
stawę a do zm iany ustaw y potrzeba osobnej 
ustaw y państw ow ej. Chciałbym  tylko zw ró­
cić uwagę p. posła na to, że greckiem u ko­
ściołowi w schodniem u wolno je s t  w sto su n ­
kach swych w ew nętrznych przybierać n a ­
zwę „kościoł praw osław ny," i że m usiałoby 
to obudzić niezaw odnie pewne skrupuły, 
gdyby państw o przyznaw ało tem u lub owe­
mu kościołowi nazwę „praw ow ierny" (oriho- 
dox) (bardzo słusznie!)

Co się tyczy drugiego życzenia, aby 
polepszenie, które proponow ane je s t  w p rzed ­
łożonym projekcie rządowym, już 1 stycz­
n ia całkiem  przeprow adzonem  zostało, to 
muszę zwrócić uwagę na to, że Rząd s ta ­
ra ł się ze swej strony  w całem  przedłoże­
niu utrzym ać ile możności takie samo p o ­
stępow anie , jak ie  zostało zastosowanem  
p:zv znanej ustaw ie kongrualnej, wydanej 
dla Kościoła katolickiego. Ale muszę przy­
znać, iż p. depu tow any  p rzy to czy ł kilka 
słusznych powodów na poparcie sw ych 
tw ierdzeń i dlatego nie w aham  się oświadczyć, 
iż gdyby wys. Izba zgodziła się na jego 
wniosek i tem sam em  n ad a ła  szczególniej­
szą wagę wypowiedzianem u przezeń życze­
niu, Rząd nie będzie się w cale sprzeciw iał. 
{Brawo! brawo!)

że niektóre akordy gędźby a śpiewów, o 
ile im w iatr je  przynosił.

Po sum m ie skończonej O. Chryzostom 
w stąp ił na am bonę i zaczął praw ić kazanie. 
N atenczas, ile że am bona była bardzo wy­
soka, dojrzały go tłum y naw et oddalone; 
natom iast zaś grom ady starszyzny, już p rzed­
tem  gęsto zbite przy sobie, tak  się ścisnęły 
około am bony, że najb liżsi już  tw arzy ka­
znodziei widzieć nie mogli, ty k o  głos jego 
słyszeli.

Ojciec Chryzostom , stanąw szy na am ­
bonie, podniósł głowę do góry i powiódł o- 
kiem dokoła, ja k  daleko wzrok jego m ógł 
donieść — a wtedy u jrza ł widowisko, jakie 
tylko niew ielu w ybranym  mowcom kościel­
nym a chyba apostołom zdarzyło się w i­
dzieć.

Albowiem nietylko ta  cała rów nina, co 
stanow iła środek obozu, była tak  gęsto n a ­
b ita  ludem , że i szpilki nie było gdzie rzu­
cić, nietylko, że wszystkie drzew a i dachy 
wszelakich budynków były ludźmi jakoby 
rojącem i się pszczołam i n ak ry te , ale i na 
w szystkich w zgórzach odległych porozlegały 
się rzesze wiejskiego ludu, w łaśnie ja k  gdy­
by już przyszedł dzień ostateczny i nie sło ­
wo Boże m iało być opowiadane przez usta 
sługi kościoła, ale ja k  gdyby aniołowie 
m ieli lecieć pow ietrzem  i uderzyć w trąby 
na sąd wszystkich zm arłych pokoleń.

W idząc to Chryzostom , uczuł dreszcz 
po wszystkiem  swem ciele, bo nie w iedział, 
ani się nie spodziew ał, że będzie powołany, 
ażeby kazać takim rzeszom  nieprzeliczonym ; 
jakoż przejęty do szpiku kości wdzięcznością 
za taką łaskę Bożą i przepełniony bojaźnią 
Bożą, ukląkł na kazalnicy a oparłszy g ło­
wę o poręcz, zaczął się modlić.

Kiedy się modlił, wszyscy oddech za­
parli w piersiach a niektórzy widzieli, 
jako biała  gołębica zleciała z obłoków i uno­
siła  się przez m ałą chwilę nad jego g ło ­
wam i : zaczem bogobojny szm er dał się sły­
szeć pomiędzy rzeszam i i pow iadano, że 
Duch św. spływ a na  kaznodzieję.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



D eput. dr. P s c h e i d e n  porównywa 
przedłożony p ro jek t ustaw y z kongruą dla 
Kościoła katolickiego i przychodzi do w nio­
sku, i i  katolickie duchow ieństw o gorzej je s t 
uposażone, niż greeko-w schodnie. Pomimo 
to mówca będzie głosow ał za przejściem  do 
dyskusyi szczegółowej.

Po przem ów ieniu sprawozdawcy dr. E . 
C z e r k a w s k i e g o ,  przyjęto jednogłośnie 
p rzed ’ *enie za podstawę dla dyskusyi szcze­
gółowej.

Po krótkich naradach  uchwalono cały 
projekt w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

N astępnie  dep. V e r g  a n i  i tow arzy­
sze uczynili w niosek w spraw ie uregulow a­
n ia  pensyj dla urzędników  państwowych, 
oraz wdów i sieró t po nich.

Dep. U n s i n n  i towarzysze zapytują, 
p. M inistra handlu , jak ie  przeszkody utru-

n ik  tw ierdzi, że uchw ały zgrom adzenia n a - , Holuba. Jako unikaty, zebrane z wielkim mo
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rodowego będą stanow ić w prawdzie nową 
fazę spraw y bułgarskiej, ale nie będą w 
żadnym  razie je j zakończeniem . R eprezen- 
tacya narodu, zaw dzięczająca swój byt chy­
trym  podstępom  i g w a łto m , ma tylko po­
zory w ładzy i nie może n ic trw ałego stw o­
rzyć. Spraw a bu łgarska nie postąpiła ani o 
krok naprzód, a p rzelana krew  nie może 
stanow ić spójni między narodem  i rządem . 
Journal de St. Pet. utrzym uje, że doniesie­
n ia  obcych dzienników o obecnym  stan ie  
rokowań w spraw ie bułgarskiej nie m ają 
podstawy.

Zdaje się potw ierdzać wiadomość, iż 
W. P orta  nie m yśli o podjęciu inicyatyw y 
w spraw ie bułgarskiej. Również depesza 
w iedeńska do Timesa potw ierdza, iż w au- 
stryackich kołach dyplom atycznych prze-
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p. iumiHbia naiium , ja iue  prz.«bZiikuuy ubru- «wAja.cmi;.u v^i±j yu pi/jo-
dniają w niesienie jeszcze n a  sesyi bieżącej waża przekonanie, że W. Porta n ie  zgodzi 
zapowiedzianego przedłożenia nowej ustaw y się na ostatn ie żądanie gabinetu  peters- 
o dom okrąztwie i jak ie  stanowisko zajm uje burskiego. Mówią, że W. P orta  w nocie do 
p. M inister hand lu  w obec sprawy urządzę- M ocarstw  wyłuszczy powody swej polityki 
n ia  Izb rękodzielniczych i kw estyi dowodu niein terw eniow ania.
uzdolnienia. Z Sofii donoszą, iż w stosunku osobi-

Dep. H o c h  in terpelow ał całe M ini- stym  pomiędzy ks. F erdynandem  a prezesem  
sterstw o, jak  się m yśli zachować i co u- gabinetu  bułgarskiego, S tam bu łow em , n a ­
rządzić  w razie  podniesien ia ceł zbożowych stąpiło  n iejakie naprężenie z powodu no- 
w Niem czech i o zam knięcie g ran icy  dla m inacyj wojskowych, które książę uważa 
przewozu bydła z R um unii. za przywilej naczelnego wodza arm ii. S tam -

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek  bułow dom aga się udziału prezesa gab inetu  
dn ia  24 b. m. Na porządku dziennym : 1. i m inistra wojny, jako odpowiedzialnych za 
Spraw ozdanie komisyi legitym acyjnej o wy- wszystko. Chodzi m ianow icie o bardzo ko- 
borach. 2. Spraw ozdanie komisyi o n ie ty - rzystną posadę dyrektora szkoły wojskowej, 
kalnośći posłów. 3. sp raw ozdanie  komisyi którą zajm uje przyjaciel S tam bułow a, były 
budżetowej o funduszu m elioracyjnym  za m in iste r wojny, m ajor Petrow . Książę chce 
rok 1885. 4. Spraw ozdanie tejże kom isyi o mu oddać kom endę w Ruszczuku, a na miej 
rachunkach  budowy kilku linij kolejowych, sce jego mianować W inarowa, byłego adju- 
5. Spraw ozdanie tejże komisyi o petyeyach. tan ta  ks. A leksandra, czemu Stam bułów  się

sprzeciwia.
Rozpisanie wyborów uzupełniających 

51 deputow anych nastąp i dopiero po wery-
Sprawy parlamentarne. fikacyi wszystkich wyborów przez sobranie,

W  kołach parlam en tarnych  obiega po- zwołane na dzień 27 b. m.
• ■ ■ ...... *■-— J  Z B ukaresztu donoszą do czerm ow iec-

8 w ł “ te  R  a*d !okU,” ."Ó- ki«j Oaiely polskiej, ie  w 'tam tejszej .g e n -

“ s  zs r a s ?fecz "bedzie obradować z n iem i rów nocześ- dni kilku niezwykle ruchliw a działalność, 
nie przynajm niej dni kilka, albowiem w sfe- A gent dyplomatyczny p. Teodorow odbywa 
?ach decydujących przyw iązują do tego wa- ciągłe narady z p. M uruzz.m, prefektem  bu-

dobneZto,1 s. F e r n a n d  ma p r a j b j / d o

komisyi ekonomicznej. tom bułgarskim  i agentom  panslaw istycz-
Pomiędzy przedm iotam i, które m ają w zjeździe, jak i p ragną oni urządzić 

być załatw ione w ciągu bieżącego tygodnia, w p a s ie  w Ruszczuku i wywołać nie
w ym ieniają także u s t a w ę  o z a b e z p i e -  przychylną m anifestaeyę przeciw  księciu, 
c z e n i u  r o b o t n i k ó w .

K R O N I K AW czoraj m iał zebrać się na  naradę 
k l u b  c z e s k i, a dzisiaj, jak  telegrafują 
z P rag i, m iał odbyć p. Prezes gabinetu  h r  
T a a f f e  k o n f e r e n c y ę  z p r z e w ó d c a -  
m i  czeskim i. Do dnia przedw czorajszego nie > y -  Najjaśniejszy P a n  raczył najmi- 
zawiadomiono klubu czeskiego o rezultacie ł08ciwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
ostatniej narady  m inisteryalnej, na której, &minie Nosowce, w powiecie tarnopolskim na 
ja k  wiadomo, zastanaw iano się nad znane- bu<Jowę szkoły zapomogi w kwocie 100 zł. 
m i żyezeniam i Czechów, wypowiedzianemi __ B r  H o lu b  t  je g o  ż o n a  n a  p o s łu . 
z powodu rozporządzenia p M inistra dr. chaniu u N a jj .  P a n a . Dzienniki podają bliższe 
G autscha O szkołach średnich . szczegóły z prywatnego posłuchania, jakie mie­

li zeszłego piątku małżonkowie Holub u Najj. 
Pana. Monarcha przyjął ich nadzwyczaj łaska- 

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  d e p .  wie i powiedział, że z dzienników i opowiadań 
odbyła dnia 21 b. m. posiedzenie, na któ- znane Mu są straszne trudy i niebezpieczeństwa, 
rem  rozdzielono referaty . Polscy deputowani przez jakie przechodzili dzielni podróżnicy, cie 
otrzym ali następujące re fe ra ty : H a  u s n e r  szy się tedy, iż widzi ich znowu w pożądanem 
fundusz re lig ijny  i szkolny, oraz adm ini- zdrowiu. Specjalnie dla pani Holub wyraził Mo- 
Btracyę lasów i dom en; A b r a h a m o w i c z  narcha swój podziw a uczyniwszy uwagę, iż 
cła, podatki konsum cyjne i opłaty od gorą- prawie wydawało się niemożiiwetu, aby kobieta 
cych napojów ; dr. M a c h a l s k i  obronę mogła odbyć od początku do końca tak ueiążli- 
krajow ą; dr. C z e r k a w s k i  szkoły i wy- wą wyprawę, dodał: „Mało jest kobiet, które- 
z n a n ia - S t a r z y ń s k i  adm inistraeyę skar- by okazałv w tak niebezDiecznem Drzedsiewzie- 
bową i ’ eta t pensyjny; G n i e w o s z  stem ple ciu tyle 
i należytości od aktów praw nych ; dr. B o- ducha", 
b r z y ń s k i  loteryę i państw ow ą drukarn ię . dalszym przebiegu posłuchania wypy

W m iejsce dep. Jireezka, który złożył tywał się Najj. Pan ze szczególniejszem zaję- 
m andat, wybrano dep. Z eitham m era sp ra- cjem 0 napady, na jakie narażonym był dr. 
w o z d a w c ą  dla rozdziału „oświata publiczna". Holub i jego towarzysze w ziemi Maszukulum- 
T y tu ł „subwencye dla krajowego i gm in- bów i kazał opisywać sobie dokładnie taktykę, 
nego funduszu indem nizacyjnego" objął sposób wojowania i broń dzikich. Na dalsze 
dep. dr. K athrein . _ zapytanie Monarchy, dr. Holub dał bliższe wy-

Dep. dr. B e e r uczynił wniosek, aby jaśnienia O charakterze, zwyczajach, obyczajach 
dla sprawy w iedeńskiego szpitala wybrać i stopniu cywilizacji tych plemion afrykańskioh 
bezzwłocznie podkom isję. Na propozycyę i którsmi się stykał, niemniej o stosunkach rol- 
«r. C z e r k a w s k i e g o  odroczono uchwałę niczyeh i bogactwie przyrody zbadanych przez 
w tym  przedm iocie. niego krajów.

Na zapytanie, czy poniósł znaczne straty 
to uj u- . .  ̂ w zbiorach, odparł dr. Holub, że ze zhim-ów
W k l u b i e  n i e m i e c k i m  odbyły się n iew iele postradał, najdotkliwiej jednak 

przedw czoraj wybory do prezydyum _Pow o- ezuł ^ra tę  ośmnastu zeszytów pamiętnika któ 
łano  do p r e z y d y u m  dep. H eilsberga, W eitlofa re podczas napadu na jego obóz wpadły w re 
1 P iekerta- ee Maszukulumbów; ma jednak, chociaż s i l

nadzieję iż osiedleni nad Zambesi handftrze 
portugalscy potrafią wydobyć od dzikich nie-
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Pan wyraził zdziwienie, że pomimo tylu tru­
li \  ,F ,ZeCmnoiSci Powiodło się dr. Holubowi

Wypadki bułgarskie. b«gate zbiory, objawił go-
9ce zainteresowanie dla projektowanej wystawy

W  spraw ie bułgarskiej zab ra ł znowu tych zbiorów w rotundzie i wypytywał się o
głos oficyalny Journal de St. Pet. D zień- główniejsze przedmioty, przywiezione przez dr.

„Gueifli Lwowska* x dnia 24 października 1887.

zołem, wymienił Holub kamienie, grawirowane 
przez Buszmanów, i prosił Najj. Pana, aby ra­
czył zezwolić, iżby te najdrogocenniejsze i naj­
piękniejsze z całego zbioru przedmioty mogły 
byó po wystawie w rotundzie przyjęte do przy­
rodniczo-historyczno - etnograficznego muzeum 
nadwornego. Monarcha przyrzekł najłaskawiej 
uczynić zadość temu życzeniu. Wypytywał się 
następnie nawet o drobne szczegóły wyprawy a 
przy pożegnaniu wyraził nadzieję, że pp. Holu- 
bowie wzmocnią na ziemi ojczystej swe siły i 
zdrowie. Dr. Holub, opuszczając apartament 
cesarski, ponowił najgłębsze podziękowanie za 
wspaniałomyślne popieranie przez Najj. Pana 
wyprawy afrykańskiej, bo głównie wielkodu­
sznej łaskawości Monarchy należy zawdzięczać, 
że ekspedycya odpowiedziała choć w części 
swojemu trudnemu zadaniu.

— Komitet „Domu Pracy* czuje się 
w obowiązku podnieść szlachetny czyn J. E. 
hrabiego Russockiego, który złożył 100 zł. na 
ubogich tegoż Domu dla zakupienia żywności 
na zimę. Oprócz tego za pośrednictwem hr. 
Russockiego, Kasyno Narodowe przesłało 75 
z ł , pewna pani zaś, nie życząca sobie, ażeby 
wymieniono jej nazwisko, ofiarowała 20 zł. na 
zakupienie kapusty dla biednych, zostających w 
Domu Pracy.

— Z Towarzystwa groszowego. Ze­
brano w tym kwartale 100 zł. Je s t to piękna 
ofiara 1/6 części członków. Zarząd prosi sza­
nownych członków, któizy zalegają z wymianą 
puszek gr szowycb, ażeby raczyli w tych dniach 
je odesłać.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się we wtorek, dnia 25 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali XV uniwersytetu (H 
piętro). Porządek dzienny: 1. R. Zuber. Z po­
dróży w południowej Ameryce. 2. B. Dybow­
ski. Przedstawienie kilku okazów ptaków au- 
stralskioh.

(Zr.) Towarzystwo nauczycieli szkól 
wyższych odbyło w sobotę swe pierwsze po­
siedzenie po wakacjach. Ponieważ przewodni­
czący, prof. dr. Radziszewski, pełniący właśnie 
obowiązki sędziego przysięgłego, z tego powo­
du przybyć nie mógł, przewodniczył członek 
wydziału, prof. Borkowski. Pierwszy punkt 
porządku dziennego stanowił cdczyt prof. dra 
Maciszewskiego „o lekturze domowej uczniów*. 
Prelegent wspomniał najpierw o zarzucie, z 
którym tak często spotykać się można, miano­
wicie, że brak naszym uczniom oczytania. Tej 
słabej stronie wychowania naszych uczniów za­
radzić mają biblioteki szkolne. W dzisiejszym 
stanie tychże widzi prelegent pewne wady, dla­
tego żąda, ażeby lektura prywatna uczniów od­
bywała się pod kierunkiem nauczycieli uczą­
cych w odnośnej klasie, ażeby ci przekonywali 
się, o ile uczeń książkę przeczytał i w w ła­
ściwy sposób treść jej pojął, a w związku z 
temi żądaniami prelegent domaga się, ażeby 
nie istniała jedna wspólna biblioteka, lecz w 
każdej klasie osobna szafka z dziełami, do le­
ktury prywatnej uczniów przeznaczonemu Od­
czyt dra Maciszewskiego wywołał żywą, dłuż­
szą dyskusję, w której wielu członków głos 
zabierało, podnosząc, że rozdział biblioteki na 
wszystkie pojedyncze klasy przeprowadzić się 
nie da, że przekonywanie się , iż uczniowie z 
lektury należycie korzystali, wymagałoby czasu, 
którego ani nauczyciel ani uczeń nie posiada, 
nareszcie, że lektura prywatna, naznaozona i 
ściśle badana z gó^y, utraciłaby charakter pry­
watnej, oraz ów urok, który zajęcie dobrowolne 
wywiera i stałaby się nowym ciężarem dla u- 
czniów.

Po odczycie dra Maciszewskiego zabrał 
głos prof. T. Sołtysik, aby odczytać pierwszą 
część obszerniejszego elaboratu dydaktyczno-pe- 
dagogioznego. Wybór tematu można uważać za 
nader szczęśliwy; obrał bowiem prelegent za 
przedmiot swego wypraoowania najnowsze roz­
porządzenia Ministerstwa oświaty o nauce filo­
logii klasycznej, którego znaczenie i treść za 
pomocą opartych na wieloletniem doświadcze­
niu uwag i spostrzeżeń gruntownie wyjaśnił.
Tym razem ograniczył się prelegent na komen­
tarzu do pierwszego ustępu okólnika, który 
podnosi okoliczność, że wypracowania piśmien­
ne uczniów z języków klasycznych zbyt obfitu­
ją w błędy. Prelegent zastanawia się nad przy­
czynami tak niepomyślnych wyników i upatru­
je je w niewłaściwym sposobie nauczania ję ­
zyków, zwłaszcza w klasach najniższych, a w 
szczególności w zbyt małem uwzględnianiu ró­
żnic między językami starożytnemi i wykłado­
wym, oraz w małem uwzględnianiu stylistyki, 
która przecie snadnie z nauką gramatyki i le­
kturą autorów według pewnego planu połączyć 
się daje. Odczyt prelegenta, opracowany bardzo 
gruntownie, urozmaicały liczne przykłady, z 
praktyki szkolnej wzięte, oraz spora doza soli 
attyckiej, a nic dziwnego, iż słuchano go z 
wielką uwagą i podziękowano prelegentowi dłu- 
gotrwałemi oklaskami. Dyskusja zaś nad tym 
przedmiotem odbędzie się dopiero wtedy, aż 
prelegent i dalszą część wywodów swych wy­
głosi, co prawdopodobnie już na najbliższem po­
siedzeniu towarzystwa nastąpi.

— Otwarcie ruchu na kolei Lwów 
Bełżec (Tomaszów). Wczoraj, o godzinie na­
znaczonej do wyjazdu pierwszego pociągu ze 
Lwowa do Bełżca, zebrał?, się na dworcu kolei 
Karola Ludwika publiczność zaproszona, oraz

• wiele osób, które korzystały z ruchu we wła- 
1 snym interesie, pociąg bowiem osobowy był po­

ciągiem przeznaczonym dla ruchu ogólnego.
Przed wyruszeniem, na pół godziny, po­

święcony został pociąg przez duchowieństwo obu 
obrządków, rzymsko katolickie i grecko katolickie.

O godzinie 8 minut 56 rano wyruszył po­
ciąg z dworca, zabrawszy publiczność zaproszoną, 
pomiędzy którą były i panie. Ze strony rady 
zawiadowczej jechał p. notaryusz Jasiński. Dy­
rekcję reprezentował p. dyrektor Oesterreicher, 
tudzież inspektorowie Lipp, Schlosser i książę 
Jabłonowski, sekretarz dyrekcyi. Z kierownictwa 
budowy towa’zyszyli pp. kierownik Greyer, inż. 
Zygmunt Jasiński, pp. Pietruski, Górz, Ple- 
ohawski, Barański, Zaak, Drobner. Z przedsię­
biorstwa generalnego: pp. Gwalbert Ziembicki, 
Frólich, inżynierowie sekcyjni Niedzielski i 
Prasch, inżynierowie Daniłowicz, Szomek, Skrze- 
szowski, Stanisław Ziembicki i Niewiadomski. 
Jechali też częściowi przedsiębiorcy ośmiu sekcyj, 
na które budowa była podzielona a mianowicie: 
sek. (I. II.) Radwański, Ilgner i sp., sek. III. 
Baczyński, Kularski, Sławiński, IV. Kularski i 
Beszczuk, V., VI. Kalmowicz i spółka, VII i 
VIII. Rnzborski i Ziembicki Grzegorz.

Dziennikarzom przeznaczono wagony I 
klasy, wykonane nadzwyczaj gustownie, wygo­
dne , o wszelkie też wygody dla publiczności 
postarano się i w urządzeniu III klasy, która 
w poiównaniu z dawnemi wagonami na linii 
nowej przedstawia się niemal wykwintnie.

Pierwszą stacją były Bizuchowice. Stacya 
ta zbudowana wśród lasu sosnowego, robi wra­
żenie nader miłe. Obok mieszkania naczelnika 
stacyi i klas (poczekalni) ciągnie się długa 60- 
metrowa weranda, zwrócona frontem do alei, 
wyciętej wśród drzew, w której jednak dotych­
czas drogi nie ma. Na stacyi tej błysnęło z za 
obmur słońce i dotychczas mglisty poranek za­
mienił się w dzień słoneczny. Odtąd stała, świe­
tna pogoda towarzyszyła podróży aż do końoa 
i pozwoliła podziwiać rzeczywiście uroczą oko- 
Ucę, poprzerzynaną jarami, wzgórzami i lasami, 
które się przystroiły jesienną barwą złota. Pię­
kna ta okolica ciągnie się niemal aż do stacyi 
kulikowskiej, zbudowanej właściwie na gruncie 
wsi Mierzwica. Drogi dojazdowej, jeszcze nie- 
zrobionej z Kulikowa do stacyi będzie przeszło 
cztery kilometry. 00 . Dominikanie pobudowali w 
dobrach swoich Zawadowie i Zarudżeach małe 
przystanki własnym kosztem. Od Kulikowa zmie­
nia się okolica, z górzystej schodzi linia kole­
jowa ku równinom i odsłania widok na liczne 
dokoła włości.

Po krótkiej jeździe pokazuje się zdała 
Żółkiew, nad którą dominują kopuła kościoła 
Dominikańskiego i kopuła fary.

Na stacyi Dobrosin wyszedł ksiądz Józef 
Kroszyński procesyonalnie z chorągwiami i lu­
dem, błogosławiąc przybywający pociąg Wy­
siadującą publiczność powitali włościanie śpie­
wem Mnohaja lita.

Po kilku kilometrach za Żółkwią rozpo­
czyna się znowu urozmaicona lasami okolica.
W Rawie Ruskiej dworzec jest wspólny kolei 
Jarosławsko-sokalskiej i Bełzecko-lwowskiej.

Dworzec w Żółkwi zbudowany jest tnż 
pod miastem, nie dalej jak 500 metrów od sta 
rych murów zamku, to też słyszeliśmy wśród 
jadących wyrażane zdumienie, że miasto to nie 
postarało się dotąd o wykończenie tak krótkie­
go dojazdu

W Kamionce i Lipniku krzyżują się po­
ciągi, kursujące pomiędzy Lwowem a Bełżcem. 
Droga żelazna, im bliżej granicy, prowadzi po 
tern większej rówDinie, urozmaicają ją wszakże 
lasy sosnowe. — Dworzec w Bełżcu przedsta­
wia się okazale. Budynek to piętrowy, gusto­
wny. Na stacyi tej zbudowano także obszerny 
magazyn w przewidywaniu rychłego otwarcia 
ruebu w kierunkn dalszym ku Tomaszowu.

Uwagę wszystkich zwracały roboty sto­
larskie, ja k : posadzkie dębowe, drzwi, okna, 
tudzież meble, równie z dębowego wykonane 
drzewa, nader gustowne. Dowiedzieliśmy się, 
że roboty te w budynkach wykenali lwowscy 
stolarze pp Wczelakowie, umeblowania zaś z drze
wa krajowego dostarczył równie lwewski sto­larz ri TlnhriAłi WrtUł-  >. •— j -  .„ ..liic  iwowbki sto­
larz p. Bobriob. Meble wszystkie odznaczają się 
gustem i widocznie 8ą silne i trwałe. Roboty 
ślusarskie wykonywał p. Dagzek ze Lwowa; 
blacharskie pp. Ciuchciński, Górtz i Spółka; 
kowalskie p. Węglowski. —  Świetne lakiery i  
ornamenta malarskie na drzewie zwracały u- 
wagę wszystkich. Pracował nad tem p. Zabie­
gło z Jarosławia, któremu należy się w samej 
rzeczy uznanie. Na całej więo linii wszelkie 
roboty wykonane zosłały przez siły krajowe.

Inżynier p. Rycbnowski zajmował się na 
stacjach zbudowaniem kuchni kaflowych w ra ­
mach żelaznych, piece kaflowe zaś pochodzą z 
fabryki p. W ernera z Glińska obok Żółkwi,

Ciekawiśmy byli także dowiedzieć się, 
zkąd sprowadzano szuter i  kamienie. Na pierw­
szej tedy części linii potrzebnego piasku i ka­
mienia dostarczyła obfitująca w nie okolica 
Brzuehowic. Brano to wszystko z gruntów 
miejskich.

W  podróży ku Bełżcowi, ua każdej nie­
mal stacyi w itała pociąg publiczność miast, o- 
bok których przejeżdżaliśmy, reprezenntaci 
władz, a niektóre 8tacye’uczoiły pociąg salwami 
z mozdzierzy

Do szczegółów innych, już zaznaczonych, 
dodać też musimy, że jeżeli linia Lwów-Beł- 
zeo przyszła do skutku, to dzięki głównie ini-



cyatywie gen. dyrektora kolei Czerniowieekiej, p. 
Ziffera.

—  W p r a c o w n i  in t r o l i g a to r s k i e j
p. Wincentego Kuczabidskiego oglądaliśmy nad­
zwyczaj pięknie wykonane Album, zamówione 
przez jednego z naszych finansistów. Album to 
ze skóry jaszczurowej w dwóch odcieniach ma 
wierzchnią okładkę wykonaną sposobem tak 
zwanym rzeźbienia w skórze, której ścisłe i nie­
zwykle czyste wykonanie świadczy bardzo za­
szczytnie o talencie p. Kuczabinskiego do spo­
rządzania tego rodzaju artystyczno - galanteryj­
nych przedmiotów, a z drogiej strony świadczy 
chlubnie o postępie naszego rodzimego przemy­
słu artystycznego. Eównież przedmioty z bron- 
zu jakich p. Kuczabiński używa do ozdabiania 
swych wyrobów, są bardzo pięknie wykonane 
przez tutejszego przemysłowca, p. Wy paska.

=  Fałszerz zdawkowych monet.
W toku śledztwa przeciw Wojciechowi K. o 
zbrodnię uczestnictwa w podrabianiu monet 20- 
centowych, w c. k. sądzie powiatowym w Mi­
lówce, powiatu żywieckiego, okazało się, że o 
podrobienie tychże jest podejrzany pewien fa r­
biarz lub też malarz z okolicy Frydka, na 
Szląsku, niewiadomego dotąd nazwiska, który 
liczy lat około 50.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę, następującą od go­

dziny 12 w południe dnia 24 b. m„, według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej: 
W iatr o zmiennym kierunku z południowej 
strony, temperatura się podnosi, stau nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne, pogodnie, 
lecz pogoda nie stała.

Najniższa temperatura była dziś nad ra ­
nem i wynosiła 4 ’5 ‘C., najwyższa była 5 4 °0 .

Stan barometru, zredukowany na poziom
morza, był dziś o 9 rano '6 5 ‘7 mm.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o
płaszcz damski czarny kamgarnowy, wyciskany 
w kostki, niebieską flanelą podszyty i obłożony 
czarnym pluszem, wartości 50 zł.; suknię czar­
ną wełnianą w pasy, pokrytą, wartości 15 zł.; 
tumakowy kołnierz i manszety, wartości 25 zł., 
białe barankowe futro z czarnym kołnierzem i 
manszetami, ciemno niebieskawem suknem po­
kryte, wartości 19 zł.

-j- Z m a r l i  w ostatnich dniach: w B u­
kareszcie były dragoman poselstwa francuskie­
go w Rumunii, J . Gradowiez, właściciel znanego 
hotelu „Union8 we wspomnionem mieście; w 
Krakowie pani Leonia z hr. Potockich Henry­
kowa Dobrzańska, wnuczka generała S tanisła­
wa Potockiego a córka Leona, znanego w li­
teraturze pod pseudonimem „Kamertona", prze­
żywszy lat 4 0 ; tamże pani Józefa Bendowa, 
matka zmarłego przed kilku laty artysty d ra­
matycznego oraz pani Heleny Chłapowskiej (Mo­
drzejewskiej), Ucząc 84 lat.

  Zabytki po aioniuszce. Po zmar­
łym kompozytorze pozostało mnóstwo utworów 
muzycznych, dotychczas jeszcze nieznanych świa­
tu a znajdujących się w posiadaniu wdowy, p. 
Moniuszkowej. Znajduje się u niej niedokończo­
na opera p. t. „F rea“, do której napisał iibre- 
to ś p- Jasiński, dyrektor teatrów. Oprócz tej 
pracy pozostawił Moniuszko wielką ilośó pieśni
i utworów religijnych. Rzecz dziwna, iż dotych­
czas nie utworzył się komitet z ludzi kompe­
tentnych, którzy zadaliby sobie pracę przejrze­
nia i uporządkowania, a następnie wydrukowa­
nia tych bez wątpienia cennych zabytków 
twórczości niespożytej zmarłego mistrza. Wiel­
ka byłaby szkoda, ażeby te skarby zmarniały, 
bez pożytku. Gazeta Polska dowiaduje się,
ii  podeszłą wiekiem wdowę nachodzą ludzie 
złej woli i wyłudzają wiele pamiątek po 
zmarłym.

— Piękne zjawiska. Z Orenburga do­
noszą o niezwykłych zjawiskach świetlanych, 
jakie obserwowano tam w ciągu całego ubie­
głego lata. W miejscowości tej noce rozpoczy­
nają się w lecie o 9 - 1 0  godzinie z wieczora, 
a o 2 rano następuje świt; w roku bieżącym 
jednak noey tam prawie nie bywało. W wy­
mienionych godzinach ziemię okrywały cienie 
jakieś przeźroczyste, zupełnego mroku nie było 
wcale i skoro tylko słońce na zachodzie skryło 
się po za horyzontem, na północy niebo jaśnia­
ło blaskiem, podobnym do zorzy. Blask ten był 
biały i posuwał się z północy na północny 
wschód powoli lecz ciągle; zwykle na północy 
ukazywały się białe obłoczki, które od tego 
blasku nabierały złotawego odcienia, następnie 
stawały się coraz bardziej żółte, kolor wzma­
cniał się coraz silniej i przechodził w piękny 
kolor różowy. Zjawisko to trwało zwykle całą 
noc Następnie od wschodu zaezynało dnieć tak, 
ie widzieć można było dwie zorze, obie piękne 
i malownicze; północna bladła stopniowo i roz­
pływała się w promieniach wschodzącego słoń­
ca W nocy było tak jasno od tego świetlane­
go zjawiska, że o godzinie 1 można było czy­
tać, a natura już budziła się do życia: ptaki 
świegotały, muchy latały i wogóle owady już 
się zaezynały ruszać. W dniu 12 sierpnia, po 
zniknięciu tej drugiej zorzy, mieszkańców Oren­
burga zachwycało nowe zjawisko : niebo, powle­
czone lekkiemi obłoczkami w chwili zachodu 
słońca, zabarwiło się kolorem paliowym, oble­
wającym co najmniej l/3 całego widokręgu; 
następnie kolory zaczęły się szybko zmieniać: 
co 5 — 10 minut niebo było to żółte, to silnie

kolor czerwony nabierał odblasku płomienistego, dni nadużycia w ładzy urzędowej, przez to j Ale prokuratorya państw a, na podsta- 
a na ścianach domów widać było czerwone j popełnioną, iż poradą i nam ową rozm yślnie j wie śledztw a, zestaw ia następujący  dowód
refleksy. Niezależnie od tych zjawisk świetla­
nych, chociaż podczas ich trwania Orenburg 
codziennie przez półtora tygodnia w chwili za­
chodu słońca tonął w jakimś pyle : równocze­
śnie z zachodem wznosiły się w górę tumany 
pyłu, który utrzymywał się w powietrzu, czy­
niąc je dusznem i prawie niepodobnem do od­
dychania. Ulice pustoszały, wszyscy kryli się 
przed tą klęską. W nocy pył osiadał i słońce 
jasno wschodziło na pogodnem niebie.

— N le n s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie BO ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Z Izby sądowej.

(Nadużycie w ładzy urzędowej.)

(L) P rzed  trybunałem  sędziów przy­
sięgłych , w tu tejszym  sądzie krym inalnym , 
rozpoczęła się dzisiaj rozpraw a głów na 
w spraw ie kilku urzędników  i funkcyona- 
ryuszow lwowskiego głów nego urzędu cło- 
wego, oskarżonych przez prokuratoryę p ań ­
stw a o zbrodnię nadużycia władzy urzędo­
wej, tudzież przeciw  dwom kupcom w yzna­
n ia  mojżeszowego, oskarżonym  o współwinę 
w tej zbrodni.

T rybunałow i przewodniczy radca M a- 
lark iew icz; jako  assesorow ie zasiadają pp. 
Bogdani, M ajewski i Markowski.

Ł aw ę przysięgłych zajęli pp.: Ju lian  
Z acb arjew icz , G ustaw  P fink , dr. S ilber- 
s te in , J a n  W odziński, Antoni O rłow ski, 
J a n  M rozow icki, dr. Rom an B a rą c z , K a- 
likst K rzyżanow ski, Tom asz Jan ik o w sk i, 
Paw eł K retow iez, M ichał M ichalsk i, Józef 
Żukiewicz. Jako zastępcy przysięgłych, pp 
D ziubaniuk i Gąsiorowski.

O skarżenie wnosi zastępca p rokura to ­
ra , p. H ayderer. S tronę  poszkodowaną, t. j 
W ysoki skarb, zastępuje p. Kowalski.

N a ław ie oskarżonych zasiedli m iano­
wicie :

1) A braham  K a r p ,  rodem  z S am bo­
ra, liczący la t 3 0 , w yznania mojżeszowego,

_ j żonaty, ojciec 2 d z ie c i, zaprzysiężony tra- 
' garz w lw ow skim  główDym  urzędzie cło-

wym , o?.Vs»yźon.y: ft) o 7-brodnię nadużycia
w ładzy urzędowej, popełnionej przez to , iż 
w dniu 7-go stycznia r. z. w ydał z m aga­
zynu w ym ienionego już  urzędu cłowego 
Kopiowi Rappaportow i tow ary łokciowe, 
ważące 1413 k ilo g ram ó w , w iedząc , że to­
w ary te poprzednio urzędow nie co do swej 
jakości nie zostały zbadane , ani też cło, 
należące się skarbow i państwowem u za te 
tow ary, nie zostało opłacone; b) o p rzek ro ­
czen ie , przew idziane w §. 311 uSt. karnej, 
a popełnionej przez to , iż w d. 7 stycznia 
r. z usiłow ał kwotą 150 zł. przekupić s ta r ­
szego strażn ika  skarbowego, M aryana Kwa­
śniew skiego i odwieść go od spełnienia 
obowiązku urzędow ego, polegająeeg > na 
przytrzym aniu towarów nieoclonycb , na le­
żących do Kopia Rappaporta;

2) J a n  P e t r y ,  rodem z Przem yśla, 
liczący 52 la t, religii rz. kat., żonaty, oj­
ciec 3 d z ie c i, starszy kontrolor i naczelnik 
lwowskiego głównego urzędu cłow ego;

3) E m il P u s z c z y ń s k i ,  rodem z Z a­
meczka, la t 47, religii gr. kat., żonaty, o j­
ciec 1 dziecka, oficyał cłowy;

4) Józef R o l n y ,  z Żółkwi rodem, 
la t 48, religii rz. k a t , żonaty , ojciec 2-ga 
dzieci, starszy  oficyał cłow y; — oskarżeni
0 zbrodnię nadużycia w ładzy urzędowej, 
popełnionej przez to, iż jako urzędnicy 
lwowskiego głów nego urzędu cłowego, w za­
m iarze w yrządzenia Państw u szkody m ate- 
ry a ln e j , przenoszącej kwotę 300 zł,, w po­
rozum ieniu m iędzy sobą, tudzież z A braha­
mem  K arpem  i Koplem R ap p ap o rtem , dali 
się odwieść od praw nego pełnienia obowiąz­
ków swojego urzędu i w dniu 7 stycznia 
r . z. rozm yślnie ułatw ili i umożliwili wy­
danie Kopiowi R appaportow i towarów łok­
ciowych, ważących 1418 kilogram ów a n a ­
desłanych dla R appaporta  z zagranicy, bez 
poprzedniego urzędowego zbadania jakości
1 bez oclenia tych to w aró w , poezem , gdy 
tow ary te zostały przytrzym ane przez s ta r ­
szego strażnika, M. Kwaśniewskiego, uchy­
lili się od dania potrzebnych w yjaśnień i 
od obowiązkowego zbadania doniesionego 
przekroczenia w spraw ie doi hodów skarbo­
wych, a w toku w drożonego śledztw a skar-* ■ * - *- -   lii

spowodowali, że A braham  Ka r p ,  zaprzysię- winy wszystkich oskarżonych': Przy tu tej- 
żony tragarz  głów nego urzędu cłowego, szym  głów nym  urzędzie cłowym istn ieje  in- 
nadużył powierzonej sobie w ładzy w sposób sty tucya zaprzysiężonych traga izy . ta k im  
pod 1) a) określony , i że do pew niejszego tragarzem  był A braham  Karp, który w tym 
w ykonania pom ienionej z b ro d n i, dostarczę- charak terze  urzędowym  sprzeniew ierzy ł się 
niem  środków i usuw aniem  przeszkód tu- zaprzysiężonym  obowiązkom służbowym, 
dzież w łasną pomocą się przyczynili. Spraw dzono bowiem, że sam K arp zamó-

Z bardzo obszernego expose prokura- w ił^u Tom asza Stankiew icza na d. 7 sty- 
toryi p ań stw a , m otywującego powyższe cznia r - z. dwie fury do m agazynu cłowe- 
o sk a rżen ie , w yjm ujem y, dla zrozum ienia S0; z tą  uwagą, że tym razem  będzie ładu- 
spraw y, następujące szczegó ły : 11 ciężki i wielki, w skutek czego S tankie-

_  . ' " , . . , . . , wicz n a ją ł drugiego furm ana, M ichała S ła-
W r. 1884 doniesiono krajowej dy- w jkow skiego; spraw dzono dalej, że w łaśnie 

rekcyi skarbu, że w tutejszym  głów nym  u- n ieoclony tow ar Kopia R appaporta nałado- 
rzędzie cłowym najprzedniejsze towary by- wano na  fury Stankiew icza i S ław ikow skie- 
wąją oclone w edług najniższych pozycyj ta- g0 . spraw dzono nadto , że M ajer Rappaport, 
ryfowych. We w rześniu r. 1885 pojawiły b ra t Kopia, kręcił się często po urzędzie 
się dwa podobne don iesien ia ; w ym ieniono cł 0wym, nie m ając tam  żadnego osobistego 
w n ich  A braham a K a rp a , zaprzysiężonego j a te r e s u ; w d. 7 stycznia r. z. przechadzał 
trag arza , jako tego, za którego pośredni- s ję on j u£ od ran a  u ijca C zarnieckiego po 
ctwem  i porozum ieniem  z urzędnikam i, roz- pod strażn icą straży  ogniowej, położonej 
m aici kupcy sprow adzają tow ary zag ran i- naprzeciw  w jaz lu  głów nego urzędu cłowe- 
czne ze złota i s reb ra  i dostają takowe z g 0) zka(j  odszedł dopiero około godziny 
pokrzywdzeniem  należytości cłowych o 90 dw unastej w południe, t. j .  w chwili, kiedy 
procent. D oniesienia te odstąpiono starsze- Kwaśniewski, zniecierpliw iony i przypu- 
mu komisarzowi_ straży  skarbow ej, p. E m a- szczając, że już  tego dnia  przedpołudniem  
nuelowi Haasowi. Pomimo sta rań  nie zdo- tow ar Kopia R appaporta wywiezionym nie 
ła ł on wykryć m alw ersacyj, albowiem  jak  zost a nje, udał się z wałów gubernatorskich  
sam  zeznał — miano się przed m m  na do k o m r  straży skarbow ej, 
baczności i pilnowano go naw et, kiedy z . . . . .  . ,
urzędu cłowego w racał do domu. K w aśniew ski udając się do tych  ko-

Mimo to p. Haas podwoił czujność, a SP °strzeg*l Że * a St'% Ce m a '
m aiae uzasadnione nodeirzenie co do nie- Sazyn em , urz?du cłowego fury ładowonom ając uzasadnione podejrzenie co o o nie różne kj g  wydawał polecenia co do
praw idłow ego w ydaw ania towarow zagrani- ładowa^  M  R appaport
cznych przeznaczonych dla Kopia R appa- ; Qbaj ’ * J  , R appaportem  wyda-
porta, s ta ra ł się być obecnym przy ekspe^ wali 7 robotnikJ  dyspo PP P co d j  / ado_
dyowanm towarow R appaporta  w  głów nym  ^  ^  naJ ąCyCh  Kopla R
urzędzie cłowym ale nigdy m e t r a f i . n a  t w s ta u ja c  im wyraźnie , które
ekspedycję  tych  towarow; widocznie ukry ^  ie ; ba]e ̂ bjerad u k  R
wano się przed m m . To też w ydał p H aas jakc^ ż M ajer j Kopel R appapońow ie przy l
starszem u strażnikow i, p K w aśniew skiem u, ^  lalj ^  robo[n jków PPdoPjak  -P 
polecenie, aby towary, d. o stycznia r. z. * p^ ehu. «
dla R appaporta  z zagranicy przysłane, przy- b r
trzym ał, a naw et w takim  wypadku, gdyby Spraw dzono wreszcie, że Karp otwo-
R appaport w ykazał się boletą. rzył sobie sam m agazyn, w którym  były

Jakoż d. 7 stycznia r. z. spostrzegł złożone towary Kopia R appaporta i że pod-
p. Kwaśniewski około godziny 1 z połu- czas przewozu tych towarow z m agazynu
dnia, że dwie fury, naładow ane różnem i u îcą Czarnieckiego, Karp i Kopel R appa- 
pakami i skrzyniam i, z m agazynu urzędu P?r  ̂ odprow adzali fury w pewnem  oddale- 
etowego w yjeżdżają do m iasta. U dał się m u’ ld3c w ałam i gubernatorskiem i. W chw ili 
tedy za furam i, zatrzym ał je  i żadał oka- przytrzym ania fur z pakam i P 'zez Kwa- 
zania bolety. Jed en  z furm anów , “ W alenty Gniewskiego, zbliżył się do m ego M ajer Rap- 
R em ian , nie dajac należytej odpowiedzi, PaP °rt 1 począł b łagać, ażeby wozów z pa- 
nadm ien ił tylko, że całą ckspedycyą towa- ™  zaw racał do urzędu cłowego, lecz
rów zajm ow ał się A braham  Karp. P. Kwa- ażeby udał się do brata , Kopia, który „ma 
śniewski sprow adził fury napow rót do urzę- ®oż.e jaką  deklaracyę i „może ta spraw a 
d u  c ło w e g o ,  g d z ie  z u r z ę d n ik ó w  z a s t a ł  tv !  dasię za ła tw ić8. „Ale p. Kwasmewskl m e uległ
ko oficyałow: Puszczyńskiego i F reya. Ź a tym naleganiom ; powyższe oko liczności— po­
deń z n ich, głów nie zaś p Puszczyński nie wiada prokuratorya państw a _  i fakta udo- 
m ógł co do pak, znajdujących się na  za- wodmone zeznaniam i świadków, wreszcie 
trzym anych wozach dać dostatecznego wy- ^ t  urzędownie spraw dzony, że tow ar nie- 
ja ś n ie n ia ; p. Puszczyński n adm ien ił tylko, oclony Kopiowi R appaportow i z m agazynu 
że Kopel R appaport d. 7 stycznia żadnego wydanym  z o s ta ł , przekonać muszą o do- 
cła nie opłacił i że osta tn ia  opłatę u iścił P iszczeniu  się czynów karygodnych zarzu- 
jeszcze d 4 stycznia. W tej chw ili przy- conych Karpowi, K.i M. R appaportom , zwła- 
b ieg ł do Kwaśniew skiego A braham  Karo, szeza’ . że wedl,e szczegółow ych przepisów 
zadyszany i p rzestraszony i r z e k ł : „Zlituj w ydanie towarow z m agazynu cłowego nastą- 
się pan ; to jest spraw a n ieczysta ; niech pic może t y l k o  po wykazaniu aię ze strony 
pan odstąp i; ja  panu zap łacę; niech pan ^ b io rc y  boletą na  rzeczyw iste m szczenie 
nie robi nieszczęś i a i “ i wyjąwszy 3 ban- ^  ° P lsa.uy P°wyżej stan  rzeczy zbija też 
noty po 50 zł., daw ał Kwaśniewskiem u Homf.Cf e“ l . . . - . arpa 
najp ierw  jed n ą  pięćdziesiątkę, następnie  
drugą i trzecią, ofiarując jeszcze więcej,

Kwaśuiew skiem u tylko jako  kaucyę, w tym 
celu, aby wraz z tow aram i R appaporta nie 
zatrzym yw ał także towarów przeznaczonych 
dla iunych kupców a prawidłowo oclonych; 
zbija również obronę R appaportów  , którzy 
tw ierdzą, że w wydaniu towarów żadnego

gdyby więcej zażądał. Dopiero gdy Kwa­
śniewski stanowczo oświadczył, że ofiaro-1 
w ane pieniądze przyjm ie, ale odda je  wła- I 
dzy przełożonej, cofnął się Karp, i scho- . .
w ał prędko owych 15() zł. P. Kwaśniewski nie t*ra ‘l udziału,
udał się na tychm iast do naczelnika powia- Ale na udowodnienie winy oskarżo-
towej dyrekcyi skarbu, starszego radcy, p. nyeh przytacza prokuratorya jeszcze inne 
Moscha. Ta zasta ł naczelnika urzędu cłowe- okoliczności: Oto zeznał Kwaśniewski, że 
go, Jan a  Petrego  i w jego obecności do- Karp, ofiarując mu 150 zł., w yraźnie powie- 
niósł p. Moschowi o przytrzym aniu tow a- d z ia ł: „To spraw a n ie c z y s ta ; pan będziesz 
rów nieoclonych. P . Petry , mimo otrzym a- dobrze w ynagrodzonym ; dek larac ję  się zro- 
nego od p. Moscha polecenia, aby postarał bi* — i mówiąc w końcu : „Wollen Sie 
się o w yjaśnienie spraw y, n ic n ie  zarządził i mehr l wie viel wollen S ie?“ — pow iedział 
odszedł zaraz do domu. U d a ł się więc Kwa- do obok stojącego M ajera R appaporta : „Ma- 
śniewski ponownie do p. Moscha i oznaj- je r , geh' zum B ruder , bring G eld;“ że ten - 
m ił, że ze strony funkcyonaryuszów urzędu że Karp później, gdy Kwaśniew ski po raz 
cłowego nie dano mu żadnego w yjaśnienia drugi odchodził z urzędu cłowego do p. 
i n ie u zielono żadnej pomocy. W skutek Moscha, na legał na niego, aby odstąpił od 
tego delegow ał p. Mosch radcę p. Hu£f urzędow ania, proponując mu naw et, by za- - 
skiego do zbadania spraw y. Spraw dzono u- relacyonow ał p. Moschowi, „że wszystko już 
rzędownie, że przytrzym ane towary dla Ko- je s t w porządku, a p. Mosch osobiście spraw - 
pla R ap p ap o rta , ważące 1413 kilogram ów, "dzać nie będzie8 —  poezem M ajer R appa- 
za które należało zapłacić cło w wysokości port u jął go za rękę i prosił, aby do Mo- 
911 zł. 41 ct., wywiezione zostały z m aga- scha więcej nie chodził Ale co więcej : 
zynu głównego urzędu cłowego bez prze- Karp przyznał się szczegółowo do winy w 
prow adzenia ustawą przepisanej rewizyi u- 0bec niejakiego Ja n a  D rexlera, z którym  w
rzędowej i bez opłacenia cła

W obec istn iejących  przepisów , i w 
obec okoliczności, iż wyprow adzenie towa­
rów z m agazynu urzędu cłowego bez po­
przedniej rew izyi urzędowej i bez należy­
tego oclenia, jedyn ie  w porozumieniu z u- 
rzędnikam i i orgauam i głównego urzędu

złociste, to paliowe, to jasno czerwone, przyczem handlow y, — oskarżeni o w spółw inę w zbro

bow ego, jako też wobec tutejszego sądu po _ 
wiatowego karnego, usiłowali zatrzeć ślady i cłowego nastąpić mogło, przedstaw ia się 
i poszlaki, prowadzące do w ykrycia sprawy; j czyn wyżej opisany, jako zbrodnia naduży-

5) Kopel R a p p a p o r t ,  ze Lwowa cia w ładzy urzędowej. W szyscy obwinieni 
rodem  w WiedDiu zam ieszkały , liczący la t w ypierają się winy utrzym ując, że wszyst- 
57 izraelita , żonaty, ojciec 5 dzieci, kupiec, ko, co stało  w związku z oeleć się m ają- 
bandlujacy tow aram i zagranicznem i; j  cemi tow aram i Kopla R appaporta, było w

6) M ajer R a p p a p o r t ,  z Brodów, la t porządku, i że towary te chyba tylko przez 
, iz raelita , żonaty, ojciec 4 dzieci, ag en t pomyłkę Rappaportow i przed ocleniem  wy-

- • — dane zostały.

lipeu r. z. siedział wj e due j  kaźni w w ię­
zieniu śledczem . Podobnie jak  Ka r p i  obaj 
R appaportow ie, tak też i resz ta  oskarżonych 
w ypiera s i j  wszelkiej winy, u trzym ując , że 
działalność ich była praw idłow ą i że w w y­
daniu nieoclonych towarów Rappaportow i 
ani pośrednio ani bezpośrednio udziału nie 
brali. Ale rezu lta t przeprow adzonego śledz­
tw a —  powiada prokuratorya — wykazał 
ich winę w wypadku niniejszym , który jak  
6ię ze śledztw a okazuje, je s t  tylko ostatn im  
objawem  całego szeregu podobnych nadu­
żyć, trw ających i praktykow anych przez ob­
w inionych w tutejszym  głównym  urzędzie 
cłowym od lat wielu, a co najm niej od r. 1883, 
t. j. od czasu, w którym  Karp jako zaprzy-
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siężony trag a rz  do tego urzędu przyjęty  zo­
stał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

—  i  h a i d e l
Sprawozdanie

komisyi sędziów Działu I. Grupy dru­
giej a. (konie) na Wystawie krajowej 

w Krakowie r. 1887.

ko- 
E  hr.
Euge-

wzmoc-

(Ciąg dalszy.)
D n ia ' 24 w rześnia kontynuow ała 

m isya przegląd koni, przybyciem  J 
W. Siem ieńskiego-Lew ickiego i p. 
niusza Stojowskiego z Jaszczw i 
niona o dwóch członków.

D nia 25 po ukończonym przeglądzie 
koni skonstatow ał najprzód przewodniczący, 
że przegląd ten  był n iesłychanie u trudnio­
ny brakiem  spisu koni, którego mimo dane 
przyrzeczenie kom itet W ystawy nie d o sta r­
czył, poczem przystąpiono do przyznaw ania
nagród.

Przy tem  się okazało :
1) że jakkolw iek komisya nie rozda 

w szystkich nagród, które ma do dyspozycyi, 
to z drugiej strony w obec podziału koni 
w łościańskich na szlachetne i pospolite, po­
trzebny je j będzie drugi dyplom honorowy.

2) że w obec wielkiej liczby w ystaw ­
ców włościan i w obec znacznej ilości b a r­
dzo dobrych koni w łościańskich, nagrody 
pieniężne przez kom itet W ystaw y p rzyzna­
ne są niedostateczne.

Uzyskawszy prawo n adan ia  drugiego 
dyplom u honorowego zaradziła  kom isya b ra ­
kowi drugiem u w ten  sposób, że członkowie 
komisyi zarządzili pom iędzy sobą składkę i 
z uzyskanych w ten sposób złr. 160 — u s ta ­
nowiono pod nazw ą „ N a g r o d y  S ę d z i ó w 1- 
1 nagrodę o 3 dukatach, 13 nagród po złr.
10 w srebrze i 2 po złr. 6.

Zarazem postanowiono, że owe 60 d u ­
katów, które przeznaczył Kom itet wystawy 
podzieli się na 20 nagród po 3 dukaty i że 
lepsi z pomiędzy w łościan wystawcy mają 
oprócz nagród pieniężnych otrzyinad bądź 
sreb rn y ( ^adż bronzowy m edal Towarzystwa, 
bądz lis t pochwalny.

Nagrody rozdano w edług załączonego 
tutaj spisu.

D alej uchwalono, że uroczyste w ręcze­
nie nagród  odbędzie się 26 w rześnia o go­
dzinie 4 po południu.

Poniew aż o ile kom isyi "Wystawy by­
ło wiadomo, kom itet W ystawy n ie  zam ie 
rza  publikować spraw ozdania, k tóreby za ­
w ierało opis pojedynczych grup i k ry tycz­
ny n a  n ie  pogląd;

ponieważ komisya sądziła, że opis ko­
n i i omówienie krytyczne na  kierunki hodo­
wli konia, o ile się na W ystawie u jaw nia­
ły , nie byłby dla hodowców bez p o ży tku ;

przeto  uchwalono, że po uroezystem 
rozdaniu nagród odbędzie się posiedzenie, 
na  którem  treść tego spraw ozdania omó­
wioną zostanie.

D nia tego bra ł udział w czynnościach 
komisyi członek je j J. E . gen -porucznik hr. 
W iktor Graeyenitz, generalny  inspektor s ta ­
dnin  rządowych i referen t spraw  chowu ko­
ni w c. k. M inisterstw ie rolnictw a.

D nia 26 odbyło się rzeczone posiedze­
nie, na którem :

1. Uchwalono treść sp raw ozdan ia;
2. Poruczono jego opracowanie sp ra ­

wozdawcy komisyi prof. Kahanem u
3. Postanow iouo , że spraw ozdanie to 

m a być dnia 3 października we Lwowie 
przez autora odczytane dwom delegow a­
nym członkom komisyi , m ianowicie pp. J . 
Skarbkowi-Borowskierau i hr. Zamojskiemu 
i zapomo ą ich podpisów za zgodne z
tencyam i komisyi uznane.

4. Postanowiono, że ma być przedło­
żone tak  c. k. M inisterstw u wojny i c. k. 
M inisterstw u rolnictw a, jak też c. k. Towa­
rzystwu gospod. galie. i c. k. Towarzystwu 
rolniczem u Krakowskiemu, tym  ostatnim  
prośbą, by było w ydrukowane w or 
Tow arzystw , a oprócz tego, że m a być pti 
s&ief r ane w „Czasie" i „Gazecie Lwów

t  mADale-i UcW l o n o :  wezwać K om itet c 
_  , w arzystw a gospod. galie., ażeby celem 
wyświecenia kwestyi chowu po Ardeńczy- 
kach i zapoznania kół szerszych z końm 
temi urządził, o ile to być może, już w ro 
ku 18«8 ponowną W ystawę koni roboczych 
p  której nąjw łaściw szem  m iejscem  byłby 

rzemyśl, a k tóra  byłaby połączona z od- 
powiedniem i próbam i siły  Ardeńczyków i u 
zdolnienia ich do pracy.

W końcu powzięto następującą
ch w ałę :

Zważywszy, że konie hr. A rtura  Po 
wckiego z Krzeszowic, jako nie ubiegające 
s*ę o nagrodę, nagrodzone być nie mogą;

zważywszy, że liczne okazy produktów 
*rzyżowania klaczy różnorodnych z ogierem 
Z d e b sk im , wystawione przez h r. Potockie­

go , w wysokim stopniu do pouczenia w 
tym obecnie tak ważnym kierunku chowu 
koni posłużyły;

P ostanaw ia kom isya sęd z ió w :
1. Podziękować gorąco J .  W . hr. A r­

turowi Potockiem u, że n ie  szczędząc trudu  i 
nakładu  nietylko przyczynił się do uśw iet­
nienia wystawy koni, ale zarazem  d o s ta r­
czy ł tak obfitego i pouczającego m ateryału  
do wyświecenia jednej z najw ażniejszych 
bieżących k w esty j, chowu koni dotyczą­
cych i

2. Uwiadomić o tej uchw ale J . Wgo 
A rtu ra  h r. Potockiego pism em  osobnem . — 
N a tem  zakończyła kom isya sędziów swoje 
czynności.

(Ciąg dalszy nastąpi.}

— Dla kół przemysłowych. C. k.
państwowe Ministerstwo wojny rozpisało licy- 
tacyę na dostawę różnych artykułów dla uzbro­
jenia i umundurowania c. k. wojska 1888 
mianowicie dostarczone być mają w większej 
ilości : czapki, płaszcze, kaftaniki i spodnie,
attile futrem podbite, kołnierze futrzane i futra 
do podbicia, —  czaka, hełmy, czapki ułańskie, 
kapelusze strzeleckie, tudzież ozdoby i przybory 
do tychże, krawaty i rękawiczki, sznury i borty, 
ostrogi, strzemienia, munsztuki i t. p., łopaty, 
siekiery, piłki, pilniki, obcęgi zgrzebła, naczy­
nia kuchenne, szalki do jedzenia, flaszki polowe, 
bębny i trąbki sygnałowe, szczotki do koni 
części do siodła ze skóry i żelaza, drewniane 
kołki do butów. Do licytaeyi tej przypuszczeni 
będą tylko ci oferenci, którzy artykuły dostar­
czyć się mające we własnej pracowni wyrabiają, 
Pośrednicy są wykluczeni od licytaeyi. Reflek­
tujący na licytacyę postarać się mają wcześnie 
o certyfikaty uzdolnienia do objęcia liwerunku, 
a to u Izby handlowej i przemysłowej, jeżeli 
mają firmy protokołowane, względnie też u władz 
politycznych, jeżeli nie mają firm protokołowa­
nych. Pisemne oferty wnieść należy do protokołu 
pódawczego wys. c. k. Ministerstwa wojny w 
Wiedniu najdalej do 1 grudnia 1887, do godz.
W południe.

Z w ra c a ja c  uwagę stowarzyszeń przemysło­
wych, tudzież pojedynczych pp. przemysłowców 
na powyższą licytacyę, Izba handlowa i prze­
mysłowa nadmienia, że szczegółowy spis z o- 
z n a c z e n ie m  ilości dostarczyć się m a ją c y c h  arty­
kułów przejrzeć można w biurze Izby, zaś 
wzory a r ty k u łó w  w składach mundurowych w  
Bernie, Budapeszcie, Graou, Kaiser-Ebersdorf 
koło Wiednia i we filaluym składzie w Earls- 
burgu.

Izba równocześnie czyni kroki a wys. c. 
k państwowego Ministerstwa wojny, by wzory 
artykułów dostarczyć się mających dla wojska 
przeglądać można w komendach pułków w kraju 
stojących.

Lwów, dnia 20 października 1887.
Prezydent: Sekretarz

Simon m. p. Bodyńslci m: p.
radca ces..

ków handlowych, aby zaś ułatwić handel zbo- B erlińska Post pisze eo następuje pod
utworzone zostaną przy tych składaoh j  znakiem ofieyalnym : „W iększa część dzien- 

kantory, mające zająć się nabywaniem i sprze- n jków niem ieckich n ie  p rzesta je  zwracać 
daźą przewożonego kolejami zboża, oraz wyda- aa  to u w ag i, iż wielką m iałoby wartość 
waniem zaliczek na zboże, składane w maga- dia naszych politycznych stosunków , gdyby 
zynach. car zdecydował się powrócić z D anii do

j Rossyi na B erlin . W  obec tego należy po- 
j wtórnie wskazać na to, iż bezw zględnie w ię­
cej je s t ^niż wątpliw em , czy by takie o d ­
wiedziny były z pożytkiem  dla pom ienio- 
nych stosunków. Ze względu na  system a­
tyczną n ieprzy jaźń , jaką  okazują d la  N ie­
miec dzienniki rossyjskie, należy poczytać 
jako rzecz pewną, iż panslaw iści i ich dzien­
nikarscy satelici rzuciliby niezaw odnie po­
dejrzenie na  cara, gdyby złożył w izytę ce­
sarzowi W ilhelm owi. Należy tedy przypu­
szczać, iż polityka rossyjska celem  skom ­
pensow ania w oczach panslaw istów  dotych­
czasowych swych przyjaznych dla N iem iec 
uczuć i w yjednania dla niej pobłażliw ości o- 
bozu panslaw istycznego, będzie odtąd zn ie ­
woloną występować tam  nieprzyjaźniej p rze­
ciw Niem com .1*

Kilka dzienników  potw ierdza w iado­
mość, iż w ypracowanem  już  zostało p rzed­
łożenie o p o d w y ż s z e n i u  c e ł  z b o ­
ż o w y c h .

— Fabryka wybuchowych materyj
Jak  donoszą z Petersburga, rossyjski minister 
skarbu udzielił pewnemu Praneuzowi i znane­
mu właścicielowi kopalń nafty w Kaukazie, No­
blowi, koncesyi na założenie fabryki nitrogli­
ceryny , pirokseliny i innych wybuchowych 
materyj.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 24 października 
1887 r.

L w ów . Za 100 klg. Psz niea czerwona 6'25 
do 7*— . Pszenica biała — •— do — •  Psze­
nica żółta — - do — •— . Żyto 4’40 do STO 
Jęczmień browarny 4 30 do 5 '— .Jęczmień na pa­
szę. 3-50do— -— . Owies 3‘85 do 5 ‘25. Groch do 
gotowania — •— do 5‘00. Groch na paszę 4’50 
do 8-50. Kukurudza — -—  do 5 50. Hreczka 
—'■—  do 5-50. Koniczyna czerwona 35-— do
43.— . Tymotka— • — do — •—. Fasola — • do
6-50. Bób — do — •—. Wyka — „—  <j0 4-50 
Rzepak 9.75 do 10.—. Spirytus —

Tarnopol, pszenica 6-15 do 6-85, żytc 
4-35 do 5-— , jęczmień browarny 3 75 do’5-10, 
owies 3*80 do 5*5(1, groch 4 do 8’— , wyka
3-85 do 4 -40, rzepak 9‘50 do',10’50, lnianka—  — 
do — •— , koniczyna czerwona 30-42 do 42- k o ­
niczyna biała 40"—  do 48"— , koniczyna szwedz­
ka — -—  do — •— .

P o d w o lo c z y s k a , pszenica 6-10 do 6-70 
żyto 4 25 do 5 — , jęczmień 4-— do 6 —
owies 3 65 do §•—, groch 4-— do 8-__
wyka 3-50 do 4-50, rzepak n. 9 —  do x0-50.’
lntanka— • — do — •— ,koniczyna czerwona 22-__
do 40*— , koniczyna biała 37 '—  do 50-  ko­
niczyna szwedzka —*— do — ■—

J a r o s ła w ,  pszenica 6-50 do 7 20, żyto
4-50 do 5-25, jęczmień 4 '75  do 6-50 owies
4 ' -  do 5*50, groch 4-75 do 8-50, wyka 4-__
do 4 '75,„rzepak 1 0 -— do 10 70, lnianka  .__
do —i— , koniczyna czerwona 35-— d0 4 -̂^_
koniczyna biała 40 — do 5 5 '- - ,  koniczyna 
szwedzka —  do — •—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20 — do 60“— zł. za 56 ki 

lo, ioco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10,000 litrów pro. lc'‘o 

Lwów 26 — do 26-5t zł.
Chmiel w pięknym gatunku poszukiwany
Pszenica, owies i rzepak -L "’
Usposobienie dobre.

-  Z k o le i  K a r o la  L u d w ik a . Presse 
pisze: Otwarcie wybudowanej przez koL.j Ka­
rola Ludwika linii lokalnej D ę b i c a - N a d -  
b r z e z i e  wraz z odnogą do R o z w a d o w a  

rojebtowanem jest stanowczo na 30 b. m. Za­
rząd kolei Karola Ludwika prosił już o przed­
sięwzięcie techniczno - policyjnej rewizyi na tej 
linii i zaproponował ku temu dzień 24 b. m. 
Jeżeli rewizya ta  owej linii wypadnie, jak się 
możua spodziewać, pomyślnie, wówczas zostanie 
ona otwartą i oddaną na publiczny użytek dnia

b Termin otwarcia «^m.rfnwaneffo w Pod- 
wołoczyskach przez

*5 Pesedrek -wzbroniony

Depesza petersburska donosi, iż w e­
dług najnow szej w ersyi rossyjska adm ini- 
stracya skarbu nie zam ierza przedsięwziąć 
ogólnej rewizyi taryfy  cłowej, lecz będzie 
przedsiębrała podwyższenie poszczególnych 
pozycyj cłowych w m iarę potrzeby.

Podczas w iosennej sessyi Rady p ań ­
stwa m ają być w niesione projekta podwyż­
szenia kilku rodzajów  podatków, w szcze­
gólności podatku gruntow ego w prow incyach 
wykazujących postęp w gospodarstw ie rolnem .

W edług relacyi Politische Corr. z P a­
ryża, m inister spraw  zagranicznych p. 
Flourens, przy kilku okazyaeh w osta tn ich  
dniach, ponowił ośw iadczenie, iż g a b i n e t  
f r a n c u s k i  p o s t a n o w i ł  w ytrw ać stale
przy p o l i t y c e  p o k o j o w e j ,  choćby w 
sprawie Marokko ujaw nić się m iały jakie 
trudności. W razie pow stania trudności, 
unikałby zatem  rząd wszystkiego, coby 
Francyi przynieść mogło zaw ikłania dyplo­
matyczne. W  razie, gdyby rozruchy plem ion 
spraw dziły się a H iszpania była zniewolona 
wzmocnić swoje zbrojne załogi, rząd fran ­
cuski nie upatryw ałby w tem  nie takiego, 
coby mogło zagrażać dobrem u porozum ieniu 
pom iędzy M adrytem  a  Paryżem .

wybudowanego 
T o w a rz y s tw o  k o le i Karola

OSTATNIA POCZTA
Ju tro , we wtorek, przypada u z u p e ł-

n  1 a j  ą c y w y b ó r  p o s ł a  d o S e j  m u k r  a-
.z handlow ej brodzkiej. K an­

ele a *?> ^ r ; M aurycy Rosenstoek, po-
A  j  • ^  Pau s twa. Tegoż samego dnia

odbędzie się także wybór posła na Sejm 
Krajowy 2 m iasta  S a m b o r a  w miejsce 
s. p. ^yblik iew ieża. D otychczas miało się 
tam zgłosić trzech kandydatów : inżynier

LiUawiKa r e a c ,   -------  n a f t o w e g o  zależny
j e s t  od zatwierdzenia przed ło żo n eg o  Rządowi re ­
gulaminu. P rz e d ło ż o n y  p ie rw o tn ie  re g u la m in  u.- 

yskał był ju ż  wprawdzie aprobatę Rządu, Towa- 
’ - kilka

zysaai ju ,  ---- -----  .
rzystw o  jednak zgłosiło dodatkowo kilka zmian,
odnoszących się do jak śei petroleum, jakie ma 
być gr. madzone w rezerwoarze. Otóż zmiany te 
musza bvć zbadane przez kompetentne MinieGr- 

zatwierdzeniu regula-muszą być zbadane pr 
stwo i ztąd zwłoka w 
mina.

— Wywóz to w a ró w  z R o ssy i. We
ług urzędowego wykazu wywieziono z Rossyi 

W ciągu pierwszych ośiniu miesięcy bieżącego 
1 w nouflnei wartości 278 946.000roku towarów w ogólnej 

rubli, zaś przywieziono
'  . .  .  1_____I r  r

rubli, zas przy w jcainuv do Rossyi 186,0 ,1 .000.

Wywóz sz la c h e tn y e h  kruszców wynosił w tym­
że okresie czasu 4,746.000 rubli, przywóz zaś
2,374.000 rubli.

-  Jjowa kolej w Królestwie Pol-
sk lem . Pol. Corr. donosi, i i  ,
dem blińsko-dąbrowskiej kolei żelaznej zam iem w  
najbliższej jesieni przystąpić do budowy kolei 
żelaznej z Warszawy do Radomia.

— M ag azy n y  z b o ż o w e  w K ró le  
9tw ie  P o lsk ie m . Według doniesienia dzienni­
ków, konsorcjum kapitalistów podjęło projt kt 
urządzenia wielkich magazynów zbożowych w 
kilku punktach Królestwa Polskiego, i w tym 
celu rozpoczęte być mają układy z kolejami że 
laznemi. W magazynach tych przeehowywanem 
będzie zboże w czasie niekorzystnych stosun-

Uderski, 
Popiel-

racica sądowy S ł o t w i ń s k i  i p.

N a j j .  Pan przyjm ow ał wczoraj k r o - 
a M i l a n a ,  który dzisiaj wyjedzie do B el­

gradu.
N a j j a ś n .  P a n i  przybyła przedwczo­

raj do Korfu.
N ajdost, A rcyksiężniczka M a r y  a W  a- 

e r y a powróciła przedwczoraj, w tow arzy­
stwie księżnej baw arskiej Amalii, z Isehl 
do W iednia. Ju tro  wyjeżdża N ajdost. A rcy­
księżniczka do Go Jolo, gdzie zaczeka na 
N ajjaśn. P a n ię , k tóra  w ostatn ich  dniach 
bieżąeego m iesiąca powróci z podróży mor­
skiej. O tym  czasie spodziewaną je s tw G o -  
dóló także księżna baw arska G i z e l a .

K r ó l  M i l a n  złożył przedwczoraj wi­
zytę prezesowi gabinetu , h r . T a a f f e r a u .

W  R z y m i e  rozpoczęły się w sobotę 
w b iurach  m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych rokowania o odnowienie trak tatu  
h a n d l o w e g o  p o m i ę d z y  M o n a r c h i ą  
A u s t r o -  w ę g i e r s k ą  a W ł o c h a m i .  
Obecnym i byli m inistrowie: Crispi, M agliani 

G rim aldi, am basador baron Bruck, oraz 
delegaci austro-w ęgierscy i włoscy. P rezy­
dent gabinetu, Crispi, zagaił konferencyę 
zwróceniem uwagi na istn iejące pomiędzy 
obu państw am i przyjacielskie stosunki i 

y raził przytem  życzenie, ażeby węzły te 
ścieśnione jeszcze zostały przez szybkie a 
pomyślne załatw ienie rokowań. A ustro wę­
gierski am basador odpowiedział w tym  sa­
mym duchu. N astępnie m inistrow ie i am ba­
sador oddalili się, a kom isya m iędzynaro­
dowa przystąp iła  do obrad nad  regulam inem  
toczyć się m ających narad.

W edług dzienników  rzym skich, zdaje 
się już nie ulegać wątpliwości w o j n a  
W ł o c h  p r z e c i w  A b i s y n i i .  Ogło­
szono w łaśnie rozporządzenie m in istra  wojny 

dnia 18 b. m., zaw ierające postanow ienia 
co do korespondentów  prasy, którzyby mieli 
chęć towarzyszyć korpusowi w łoskiem u. Ko­
respondenci podlegać m ają praw u w ojenne­
mu i mogą towarzyszeć wojsku, przystępu­
jącemu do akcyi zbrojnej tylko na  p o d sta ­
wie specyalnego zezw olenia najw yższej ko­
m endy. Telegram y będą m ogły być odda­
wane tylko w językach  włoskim , francuskim  
’ angielskim .

Z W iednia donoszą, iż prezes gab ine­
tu , h r. Taaffe, w rozmowie z kilkoma depu­
towanymi m iał powiedzieć, że D e l e g a c y e  
będą obradować do 25 lis to p a d a , poczem 
zostaną zwołane S e j m y  k r a j o w e .

Przedwczoraj odbyła się ostatn ia  k o n -  
f e r e n e y a  e p i s k o p a t u  p r z e d l i t a w -  
s k i e g o.

po południu tegoż dnia podejm ował bi 
skupów nuneyusz papieski, a wczoraj odby 
się na ich cześć obiad pożegnalny u arcy 
biskupa w iedeńskiego, kard y n ała  G angl- 
bauera.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 24 października. {Tel. 

p ryw .)  Wczoraj, w niedzielę, w połu­
dnie odbyła się r a d a  M i n i s t r ó w  
pod przewodnictwem Najjaśniejszego 
Pana.

Wiedeń, 24 października. Król  
s e r b s k i  M i l a n  złożył wczoraj 
Najj .  P a n u  wizytę pożegnalny, a 
po rewizycie Najj. Pana udał się król 
do Laxenburga celem pożegnania się 
z Najd. Cesarzewiczowstwem.

Wiedeń, 24 października. (Tel. 
pryw.) Król Mi l an,  który dziś z Wie-

05212643



a
dnia odjeżdża, poczynił wczoraj wizy­
ty pożegnalne; pierwszą, oddał Preze­
sowi gabinetu, hr. Taaffemu.

Wiedeń, 24 października. (Tel. 
pryw.) Doniesienia o t e r m i n i e  od­
r o c z e n i a  Rady  p a ń s t w a  są bez­
podstawne.

Wiedeń, 24 października. (Tel.pr.) 
Sonn- und Montagszeitung donosi, że 
S e j m y  mają być zwołane zaraz po 
sesyi Delegaeyi, która się ma zakoń­
czyć 25 listopada.

Peszt, 24 października. (Tel. 
pryw.) Dziś zakończyły się rokowania 
między Rządem austryackim a węgier­
skim w sprawie ustawy o ochro 
nie marek fabrycznych. Obustron­
nie przyjęty projekt będzie wkrótce 
przedłożony obu parlamentom.

Belgrad, 24 października. Dzien­
nik urzędowy zapowiada na wypa 
dek, gdyby Turcya nie wystąpiła e- 
nergicznie, z a r z ą d z e n i e  p r z y m u ­
s o w e  przeciw bezustannym n a p a ­
d o m  a r n a u c k i m .

Berlin, 24 października. (Tel. 
pryw.) P o d w y ż s z e n i e  c e ł  na zbo­
że w cesarstwie niemieckiem ma do- 
tyczeć przedewszystkiem żyta i owsa, 
jako artykułów głównie z Rossyi im­
portowanych.

Rzym, 24 października. Do Try­
buny donoszą z Turynu: Nowomiano- 
wany generalny inspektor kawaleryi, 
k s i ą ż ę  A o s t a ,  odbędzie w ciągu 
listopada dokładną inspekcyę wszy­
stkich pułków kawaleryi, poczem uda 
się do Berlina, celem kontynuowania 
studyów nad reorganizacyą kawaleryi 
niemieckiej.

Paryż , 24 października. Dzien­
niki donoszą, że w sprawie neutrali- 
zacyi kanału Suezkiego i Nowych He- 
brydów przyszło między rządem an­
gielskim a francuskim do ugody. Kon- 
wencya ma być podpisaną dzisiaj 
przez angielskiego reprezentanta Eger- 
tona i ministra Flourensa.

Dortrecht (w Holandyi) 24 paź­
dziernika. H r a b i a  Pa ryża dał przed­
wczoraj obiad dla swych przyjaciół. 
Pomiędzy zaproszonymi znajdowali się 
Letreisor, Delaroąue, baron Razinel i 
pięć innych osób, których nazwiska 
zatrzymano w jak najściślejszej taje­
mnicy. Wszystkie zabiegi, aby dociec 
ich nazwisk, na nic się nie przydały. 
W ciągu dnia przedwczorajszego i wczo­
rajszego przybyli w odwiedziny hra­
biego Paryża nowi goście. Wszystkie 
hotele są zajęte. Zebranie zdaje się 
mieć cel poważniejszy i nie jest pra
Cennik lwowskie] Izby handlowe] i przemysłowej.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. § 
anku hip. galie. po 200 zł. w. a. gl 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . ■*' 
2. List. zaat. za 100 zł. g

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
» .  „ 5 pr, w. a.

' » » n 5 pr. w. a. wy 0
losowane z 10 pr. premią . . 

J a n k u  kraj. 41/, jpr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. § 

» » « 4 pr, w. a.
, „ opr. los. w 371. «

Tow kred. gal. *pr. wa. los 411/, 1. o 
„ .  47, pro. * „ 5 2 ^
* ,  4 pre. „ „ 56M

Gięty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacji ■“ 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27,  pr. w. a. w likwidaeyi 

1. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł. 

mdemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włośeiaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Cbligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Ooiyozki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
'' ożyozki kr, z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
d. Luy miasta Krakowa . , .

.  Stanisławowe
, , ®. Msnetv
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .
Napoleondor . .
7V.łimperyał . . . ' 
iiabel rossyjski srebrny 

.  „ papierowy *
10C marek nienueckioh

płacą tądają
welutą austr

złr. et. tir. et.
213 25 216 2:
221 - 224 50
281 — 286 -
211 — 2.16 ■

99 50 100 50

102 75 104J—
95 50 96 50

101 - 102 —
95 26 96 25

101 — 102 —
92 50 93 50
96 50 97 50
92 - 93 -

50 53 —

44 47 —

— -----

wdopodobnie zwykłym przyjacielskim 
zjazdem.

Londyn, 24 października. Na 
Trafalgar-square ponowiły się wczo- 
raj po południu z b i e g o w i s k a .  Kil­
ka tysięcy pozbawionych pracy ro­
botników uchwaliło zwrócić się do 
rządu z prośbą o danie im zatrudnie­
nia. Po powzięciu tej uchwały tłum 
udał się do opactwa westminsterskie- 
go, był obecnym na nabożeństwie, 
poczem powrócił na Trafalgar-square, 
gdzie rozszedł się spokojnie

Bruksela, 24 października. We­
dług doniesienia kilku dzienników, mi- 
n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
Thonissen, p o d a ł  s i ę  d o d y m i s y i

 do — .— złr., żyto — •—  do — •—  zh„
jęczmień — *— do — "— złr., kukurudza —•— 
od — •— 5 owies — *— , do — *—; okowit*
per JO 000 litr procent 26 '— do 26 25 złr. 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .— 
spirytus — •— kukurudza — — Kolonia — *— 
rz e p a k  do —  — zł., 100 kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
7 — do 7.02 zł B e r l i n :

103 50 104 50

100 — 101 —

103 50 105 50
.94 50 96 50
18 75 20 75
32 — 35 —

5 82 5 92
5 88 5 98
9 87 9 97

10 24 10 3*
1 40 1 50
1 9ł/i 1 U 1/,

61 25 61 85

95 50

Do Czernlowlec: o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
min. 6 w nocy pociąg osobowy 

Do Podwołoczysk z głównego dworca 
o g«dz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz 10 m. 25_ i o  godz 10 m. 25 wiecz

, pociąg osobowy.
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze,

Pszenica żół- 0 g0(jz 0 m; IK £2 raD0 pociąg pospieszny
ta (na sierpień) 152-25 do — *— , żyto j 0 godz. 1 min. 8
— •— m. spirytus 95.25, rzepakowy olej 
P a r y ż :  mąka 48’60 kilogr. — '—
rzepakowy — •— . fr., spirytus — •— *—

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 października 1887, godzina 1 

min 45. Alp, Tow. górn. 2 4 7 5  Węg. akoye 
kredyt. 287*— . Akcye anglo-austr 1101— Ak- 
cye banku Union 212 50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 213-50, Akcye kolei północnej 255 '50 
Akcye kolei południowej 87 '— , Akcye kolei 
Alfold 179 75. Akcye kolei Elżbiety 226-50 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 222-— 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 162.— 
Wiedeńskie losy 129'50. Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta — Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligacye łndemnizacyjne 104.— , Losy regu- 
lacyi Cisy 123-40 Losy tureckie — •— , 4°/# Wę­
gierska renta złota 99.75, Akcye związkowego 
banku 92"—, Akcye banku obrotowego — ■—, 
Akcye kolei państwowej — .— , Rubel papiero­
wy 1-10-85, Węgierskie losy 12J-— , Marka 
niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika — "— 
akcye tytoniowe — Akcye Banku dla 
krajów koronnych 226’— . —  Usposobienie 
lepsze.

Wiedeń, 22 października 1887, godzina 
5 minut 40. Akcye kredytowe 281 65 Anglo- 
Austr. — , Unionbank — ■— , Kolej Karola 
Ludwika 213 25, Południowe — — , Renta
papierowa 81.80, GaUo. listy zac.tawne — - —
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1888 —'-—■, Napoleondor 9,927*, Rubel pa­

pierowy — ' — •
W iedeń ,  24 października 1887 r. godzina 

10 min. 35. Akcye kredyt 281-40, Anglo-
Austr. — , UDionbank 212-50, Kolej Karola 
Ludwika 213 50. Południowa —•— , Renta
papierowa — .— 5 °|0 Galie. hip. listy zastawne 
102-50 Galie, oblig. indemn. , do —
4 V I .  listy zastawne banku krajowego 
4 V / o  Pożyczka krajowa z 1883 roku 
Napoleondor 9.92 50, Rubel papierowy 
Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 22 października 
887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 Mb

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 21 października 1887

płacą źądąją

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki.

po południa pociąg 
10 min. 55 wieczórmięszany i o godz 

olej 1 Poci4g osobowy.
Do Stryja : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 

godz. l i  minuę 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o arodz. 6 min. 30 rano

 __________________ —   i po.iiłg osobowy
Zw racam y uw agę na  ogłoszenie W IE L - ’ Do S ta n is ła w o w a  ze Lwowa o g. 9 mi :. 34

-----------------  ”  ‘ rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min.
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

K IE  MAGAZYNY °du PR IN TEM PS w PA ­
RY ŻU

81.30 81.50 
81.20 81 40

82.45 32.65 
2.60 32.80 

120.75 130.25

281.40 281.70 
565.— 570.—

88i;._ 8 8 5 .-

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Grracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Łyczakow ska l. 19. A.

  ord, od 3 —5._______________

Dr. Ł. It. Kossak,
lekarz chorób wenerycznych i  skórnych, ordynuje 

od g. 3 do 5, nłiea Batorego (Halicka) Nr. 11.
6660

Powróciłem 7519

Dr. Stroynowski.
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czernlowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec głównylwow-
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50
po polndnłu pociąg noięaznijy.

Z  Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz, 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: O godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
4 min. 35 po połedniu pociąg osobowy 
a o g. I m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze S ta n is ła w o w a  do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany. 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: o godz, 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg tk a ln y

;;łaeą Jadają

O. k. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych.

Wyciąg
z rozkładu jazdy od Igo października 1887.

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Stanisławowa i Hn 
siatyna.

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
j Godz 8 min 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry - 
ja i Ławocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn pociąg osobowy z 

Busiajyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
O d ja z d  ze  Stanisławowa :

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.

Przychodzą do Ławocznego:
godz. 11 mm. 18 przed połudu. ze Lwowa 

i Chyrowa pociąg mięszany.
Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pooiąg ze 
Lwowa, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry­
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna,

h Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  ....................
lu ty-sierpień...................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie e ..............................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4 pi.
Ti „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 135.— 5.35.50

„ 1860 po 100 złr. 5. pro. 137.75 I 18.25
„ „ 1864 po 100 złr...... 167.75 j 68.25

„ 1864 po 50 złr.....  167,75 168.25
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— — — 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro............................................... 160.— 160.50
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 96.20 96.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 111.90 112.10

2. Obllgaoye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czeoh ..................................................  109.50 — .—
B u k o w in y ............................................. 104.25 —
G a lio y i ........................    103.80 104.50
Niższej A u s t r y i ...................................  109,35 109 75
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.— 104.60
Węgier  ............................................   104—  104.75

3. A k o y s.
Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.-- 110,50 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł...................
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .—
Gal. zakł. kred. ziemek. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr..................................................
Banku austro-węgiersfe. a 600 zł. .
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 355.— 357.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— — .— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —•— 
Północna kolej po 1000 zł. m. K. . 2 ; 57. 2562.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 214.25 214.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 222.— 222.50

Tow. kol. żel. państw, po 200 u .  m. k. 233.75 227. 
ans 86 -  86.25 

1 6 6 .-  166 —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. Usty zastawne hsowane.
Ogólny rolniozo-kredytc wj Zakłac. dla 

GaJieyi i Bukowin,’ w 15 i. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  . 101.— 101.40
„ „ n premiowe po 3 pro. 101.75 102.25

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 100.—
n n jb n w 20 1. 7 pr. —.— 100.50
» » » » w 36 1, 5ł/i pr. —.— —. -

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— 96.20
„ „ „ „ a po 5 pro. . . 101.20 101.50
«> * » * » Po 5 pre. w
37 lataeh z w r o tn o ........................... 101.20 101.60

Banku krajów. 4l/> pr. wa. los w 51l/i 1. 95.50 96.50
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pro. w. a. I  e m i s y i ....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pro. w 40 1. wyl 99.-50 100.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . —
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. .  . 101.50 102-40

g Zakł. kr. liems. po 5‘/, pre. 101.76 102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
99.50 100 -a.Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)
100.90 101.80
99.50 100.50

8 2 .-
91.—

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 
Kolej północna po 100 zł. m. k.

.  „ po 100 zł. w. a. . . —.— —
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

pe 4*/, pre......................................  100.60 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99.70 100.30

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.—

z r. 1884 . . 90.50
z r. 1868 . . —'■— — —
z r. 1872 —

Węg. gal. kol. a 200 zt. 5 pr. w. s. 99.50 99.90

6. L e • y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.
Ciarego po 40 zł. m. k . .................... ...... ._
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. mA. 116.50 117.50
Kegletieha po 10 zł. m. a .............  27.— 29.—

178.50 179.— 
47-75 48.75

płacą łądają 
19.50 20.-
82.-
48.75 
46.— 
17.65 
12.35

19.75 
61.— 
60.25 
34.—

137 —
69.75

49 75

22.50
49.75 
47.— 
17.95 
12.65

20.50 
6150
60.75
34.75

70]50

50.50

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyezka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k.........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgierek „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Suma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ po 50 zł. w. a. .
 Isteina po 20 zł. m. k. . .

Windisehgratza po 20 zt. m. k.
7. Wekslu (na 3 m iesiąc;

Augsburg na 100 zł. w. p. a. , . ------------------
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —,— —.—
Frankfurt za 100 mark ar. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p„ n. . . —.— —
Londyn za 10 ft. azt................... 135.30 125.50
Paryż za 100 ft. . . . . .  . 49 42 50 49.50.—

K u r s  z ł o t u .
Dukat cesarski m e n ..................... 5.93.— 5.95-—

m pełnej w a g i ....................  5.92.— 5.94.—
Korona . . . . . . . . .  —
20 frankówka . . . .  , 9.92.— 9.93.50
Rossyjski półimperyał . . . 10.85.— 10.27. -
Talar zw iązkowy................................... —.— —.—.—
S reb ro .............................................  —.— .------

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.
dnia 22 października 1887.

Jednolity dług państwa w banknotaeh 
n » a w srebrze

Renta w z ło c ie ....................
5 pro. austr. renta marcowa 
Akcye bsnku wiedeńskiego 

„ ,  kredytowego .
L o n d p ..............................  .
N apoleondor.................... .....
Dukat cesarski men. . . .
100 marek niemieckich

-an et.
8136
83 40

111 85
96 20

383 —

28x 90
125 30

9 92*/*
5 93

81 45
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Licytacye.
L. 4142. (7504 1— 8)

C. k sąd powiatowy w Cieszanowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia sumy w e­
kslowej 226 zł. wa. z pn , odbędzie się na 
rzecz Saula Leiby H irscha  publiczna sprze­
daż 7/8 części realności pod lk . 80 w Cie­
szanow ie położonej, w edle wyk. h ip . 32 
księgi gruntow ej tejże gm iny  w łasnością 
M ojżesza E h rm an a  będących, m ianow icie 
n a  term in ie  z dn ia  2 listopada 1887, tylko 
za lub  wyżej ceny szacunkowej, na t-rm i- 
ń ie  zaś z 6 g ru d n ia  1887 także i poniżej 
tej ceny, każdym  razem  o godz. 10 z rana. 

C ena szacunkow a wynosi 713 zł. 2 5 ł/i
c t., w adyum  71 zł, w. a.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowania i
w arunki licytacyjne mogą być w reg is tra -
tu rze  p rzejrzane.

K uratora d la  z m iejsca i nazw iska n ie­
w iadom ych w ierzycieli hipotecznych u s ta ­
nowiono tu tejszego c. k. notaryusza p. M i­
kułow skiego.

Cieszanów, 20 sierpn ia  1887.

in tabulow anej, n ieobjętej m asy spadkow ej 
ś. p. Ju rk a  D anyłów  Fedorów  w łasnej, na 
rzecz Z akładu  k redy t, włośó. w likw idacyi 
we Lwowie celem zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 89 zł. 19 et. z pn.

C ena w yw ołania 550 zł.
W adyum  55 zł. aw.
R eszta w arunków w reg is tra tu rze  do

przejrzenia.
Rożn atów, d n ia  28 w rześnia 1887.

L  361. (7525)
D nia 10 listopada r. b., o godzinie 12 

w południe  odbędzie się w kancelary i dy- 
rekcyi e. k. Szkoły w eterynaryi przy ulicy 
n a  R urach  1. 466/31%  (na Szum anówce)
rozpraw a ofertow a na  dostaw ę w ciągu roku 
1888 artykułów  żywności d la  zw ierząt k li­
n icznych, a m ianow icie:
Owsa (w przybliżeniu) . . . 5000 kilgr.
S ian a  (w przybliżeniu) . . . 4000 „
S łom y (w przybliżeniu) . . 20000 „
O trąb (grysu w przybliżeniu) . 300 „

W arunki dostaw y mogą byó p rzejrza­
ne  w kancelaryi Dyrekeyi codziennie z wy­
ją tk iem  dni św iątecznych w godzinach
przedpołudniow ych do 12tej.

M ający chęć podjęcia się tej dostaw y 
zechcą do czasu wyżej w skazanego złożyć 
w kaneelaryi Dyrekeyi opieczętow ane de- 
k laracye oraz wadyum  w kwocie 80 zł., któ­
re  n ie utrzym ującym  się przy dostaw ie n a ­
tychm iast po skończonej rozpraw ie za zło­
żeniem  kwitu zwrócone zostanie.

Lwów, dn ia  17 października 1-87.
Z D yrekeyi c. k. szkoły w eterynaryi.

L. 8347 (7450 2 —3)
Ck. sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że w spraw ie Z ak ła ­
du kredytow ego w łościańskiego przeciw  
Janow i Oriuckowi o 11 ra t  po 6 zł. odbę­
dzie się w tym że sądzie przym usow a sprze­
daż publiczna realności pod 1. 2 w K olbu­
szowy, wh. 1 objętej, Ja n a  Oriucka w łasnej 
w dwóch term inach , a to dn ia  30 lis to p a ­
da  1887 i dn ia  11 styczn ia  1888, każdym
razem  o 10 z rana .

Cenę w yw ołania stanow i kw otę
200 złr.

W adyum  20 zł.
W arunki licytacyjne i wyciąg h ipo ­

teczny przejrzeć m ożna w tutejszym  sądzie. 
Kolbuszowa 14 października 1887.

położonej, przedtem  Józefa K orybskiego, o- 
becnie wedle Dom. 4 pag. 270 n. 8 i 9 
haer., Sam uela H enner w łasnej, n a  rzecz 
M ichała W ierzbiańskiego pto 200 zł. i 20 
zł. z pn.

Cena w yw ołania 1761 zł.
W adyum 176 ał. 10 ct.
Resztę warunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd. 
reg istra tu rze.

Dla nieznauych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli h ipotecznych ustanaw ia 
się kuratorem  c. k. notaryusza p. M ikołaja 
H ołuba.

C. k sąd powiatowy.
Jaw orów , dn ia  14 w rześnia 1887.

kucyjnej dra Adolfa G raczyńskiego przeciw 
A ntoniem u E ylard i p to  1500 złr., egzeku­
cyjna licytacyjna sprzedaż połowy realności 
miejskiej pod lk. 205 w W adow icach I. wyk. 
hip. 302 ks. gr. dla gm iny W adowice o b ­
jętej, Antoniego E ylardego w łasnej.

Cena szacunkow a tej połowy realności 
wynosi 10949 złr., a wadyum licytacyjne 
1095 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i ak t oszacow ania w tu te j­
szo sądowej reg is tra tu rze  przejrzeć m ożna.

"Wadowice, dn ia  10 w rześnia 1887.

L. 3983. (7461 2— 3)
W dniu 22 listopada i 887 o godz. 10 

z rana  odbędzie się w sądzie tutejszym  
także poniżej ceny w yw ołania licytacya re ­
alności pod lk. 1 w edług wyk. h ip. n r. 191 
»  gm inie Janów ki objętej, M ichała W asyla 
M uszaków w łasnej, n a  rzecz należytości c. 
k. uprz. Zakładu kred. włość, w likw idacyi 
we Lwowie, w kwocie 191 zł. 84 ct. z pn.

C ena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę w arunków i wyciąg hipoteczny 

w reg is tra tu rze  do przejrzenia.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli

M ikołaj Dyrów z Janów ki.
Rożniatów , dnia 28 w rześnia 1887.

L. 4782 (7451 2 — 3)
Ck. sąd powiatowy zaw iadam ia, że w 

spraw ie Z akładu kredytow ego w łościańsk ie­
go w likw idacyi przeciwko W aw rzyńcowi 
i Ludwice Czachorom  o zapłacenie 89 zł. 
92 ct. przeprow adzoną będzie w dniu 30go 
listopada 1837 i 11 stycznia  1888 o 9 z 
ran a  przymusowa publiczna sprzedaż re a l­
ności pod nr. kon. 19 w Kossowach we 
d ług  księgi gruntow ej tejże gm iny lw h 15 
W awrzyńea i Ludw iki Czachorów w łasnej. 

Cena w ywołania wynosi 300 zł. 
W adyum 30 zł.

W yciąg h ipoteczny, oraz bliższe w a­
runki licytacyjne przejrzeć m ożna w re g i­
straturze. sądowej.

Kolbuszowa 29 sierpnia 1887.

L . 8346 (7452 2— 2)
Ck. sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że w spraw ie Zakładu 
kredytow ego w łościańskiego w likw idacyi 
przeciw W alentem u Rzeszutkowi o 5 ra t 
po 9 zł. wa. odbędzie się w dniu 30 lis to ­
pada 1887 i 11 stycznia 1888, każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana  publiczna sp rze ­
daż realaości pod lk. 64 w O strow ach tu ­
szo wskich wedle wykazu 64 ks. tejże gm i­
ny W alentego R zeszutki w łasnej.

Cena w yw ołania wynosi 400 zł. 
W adyum  40 zł.
W yciąg hipoteczny i w arunki licy ta­

cyjne p rzejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  są ­
dowej,

Kolbuszowa 13 październ ika 1887.

L - 43l 7' . (7511 1— 3)
U  k  sąd pow iatow y w N iepołom icach

L . 10321. (7469 1 p ? P ™ wa(lzi celem zaspokojenia sum y d łu -

C. k. sąd pow iatow y w G orlicach roz- j aŁ i  Ja n a  ? W nJka '1‘“w ' V  
pisuje n a  zaspokojenie w ierzytelności To- ' Zabierzów objętej, n a  rz7ez To J r ^ J  
w arzystw a zaliczkowego w G orlicach w kwo- Zaliczkowego w B ochni w dwóch T l  
c.e 293 zł. ponowną publiczną egzekucyjną nach licytacyjnych dnia’ sT is to w d a  i fi l ! '

S n Y e 7m « g o d l . t t e / p S

r wywo,ania realDości " '-i
T arbaja  (syna Leszka) w łasn y ch ;  d. ciała j  W adyum  zaś 174 zł

ł S , 7 V £ pc “w \w 5: r J t l  i
lipa Zelem a (syn* Iw ana) w łasnych , i  j« . i tu?rf e sadowej “  w ree i" lr* ‘
dnym  tylko term inie na dzień 21 listopada ;
1887, o godz. 10 rano

Cena wywołania ad a., b., c. 430 zł. 
ad d., e., f. 500 zł.

,  -  O

Niepołomice, dn ia  4 sierpn ia  1887.

L. 3711. (7505 1 - 3 )
D nia 30 listopada 1887, o 10 przed

, • . J L . J - ! -  - I .  - _  '  • *W adyum  43 i 50 zł. I ~ —  - -   r — ____
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli P°*udnie“  o.dM z i e  się w  sądzie 'powiato*-

ustanow ionym  jest adw. dr. R adom yski Wy“  ?  * T Cy ■ P,rzym usow a sprzedaż rea l
, ^ s z t ę  warunków  licy tacy jnych , próto- “  SC‘ e T T  Wyk h iP- 55 gm iny  P a- „ , ro^ , nnrI hinnt.a»„„„ _ • i z?zyna, dłużników  F ran c iszk a  i F ranciszk i

L. 5411."•  (7453 2 —3)
l i  • Svd powiatowy zaw iadam ia, że 

ce e™ , ^ ‘^gnjęcia w ierzytelności galicyjskie-
-:~mnbiun-n w Kra-

przedaż real- 
gm iny Pa-

xveszbę wa>uu»».. — j. in»c szczyua, uiunm m m  rittaci9hh.it i F ranciszk i 
kół oszacowania i wyciągi h ipo teczne przej- B ra ló w  w łasnej, a to na zaspokojenie pre 
rzeć m ożna w tutejszej reg is tra tu rze . j tensyi Zygm unta Lew andow skiego w kwo

C. k. sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 27 w rześnia 1887.

L. 17784.

cie 890 zł. z pn.
Cena w yw ołania wynosi 3300 zł., gdy- 

(7474 9_ s n  ! by j ednak ceny tej n ie  ofiarowano n astap i
Ć. k. sąd powiatowy m. del. w P rze- sPrze(?5ż ,ta  poniżej za. jakąbądź cenę. 

m yślu podaje do w iadomości, że w spraw ie W adyum  wynosi 330 zł.
egzekucyjnej Z akładu kredytow ego w łościań- i  Resz ę w arunków  i wyciąg hipoteczny 
skiego w likw idacyi przeciw F^dkow i H a- można przejrzeć w reg istra tu rze. 
wryszko o zapłacenie kwoty 50 zł. 7 ct. aw. em zaw iadam ia się w szystkich in -
przeprow adzoną zostanie na dniu  22 listo- tereS0^ aByc • .
pada i 28 grudnia  1887, każdym  razem  o D ^ 1Ca’ dm& 29 w rześnia 188?-
godzinie_10 przed południem  w sądzie biu- L  36716“------ ' - -  - . , " , , . • - (7510 1— 3)
ro n r. 27 przym usow a sprzedaż realności i c. k. sąd powiatowy w Niepołom icach
dłużnika w łasnej, w B atyczach pod lk. 20 prZeprowadzi celem  zaspokojenia sumy dłu- 
położonej, wyk. hip. i. 196 ks. gr. gm iny , żnej  200 zł. egzekucyjną sprzedaż połowy 
Batycze objętej. j re alności lwh. 44 ks. gr. gm. Łężkowice ob-

Cenę w ywołania, k tó ra  je s t także ceną Karola W łodka w łasnej, na rzecz To-
szacunkową wynosi kwota 800 zł. W adyum warŁyStwa zaliczkowego w Bochni na  je -  
10-prc. tej sum y. 1 lin tm  terminiA lie rtacv in rm  w dniu

Na pierw szym  term in ie  realność tylko 
za cenę w ywołania lub powyżej tejże, na 
drug im  term in ie  także i poniżej ceny w y­
wołania , jednakże nie niżej %  części ceny 
wyw ołania sp rzedaną zostanie.

R esztę warunnów  sprzedaży i wyciąg 
h ipoteczny  m ożna przejrzeć w reg istra tu rze.

Przem yśl, 13 w rześnia 1887

L. 9058.

L. 3962. (7460 2 - 3 )
W dniu 22 listopada i 887 o 10 godz. 

z ra n a  odbędzie się w sądzie tutejszym  także 
poniżej ceny w yw ołania lic y ta c ja  realności 
1. 54 w ed łu g  wyk. h ip . 209 gm iny Jasieno- 
wiec objętej, R om ana Prokopów własnej, 
n a  rzecz należytości c. k. uprz. Z akładu 
kredyt, włość, w likw idacyi we Lwowie w 
ilości 24 r a t  pożyczkowych po 6 zł. z pn.

C ena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
R esztę warunków  i wyciąg ta b u l.rn y  

Wolno p rzejrzeć w tus reg is tra tu rze .
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

F edor Prokopów z Jasienow ca.
Rożniatów , dn ia  23 w rześn ia  1887.

go Z akładu  kredytow ego ziemskiego w K ra- j Zbarazki c. k. sąd powiatowy u la- ,
kowie w k w o k ę  2700 złr. przeprow adzoną j Warnia, że w celu zaspokojenia pretensyi JL>am ; 
będzie w sądzie tutejszym  w dwóch term i- j£U hipotecznego we Lwowie w kwocie -  ^
nach, a m ianowicie w dniu 29go listopada ^  c t z pQ  ̂ 0^będzie się dnia & gru- ^
-1 n i i A l  • 4  n  - .  r t / h A  1___-Ł. .3 ... w \  r  O  o n  m  f l  i  * /  -  a  • — XT T H  l l f i O  W

dnym  term in ie  licytacyjnym  w dniu 8 listo ­
pada 1887, o godzinie 10 rano, w gm achu 
sądowym .

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
ustanow iono Teofila G attego c. k. no taryu ­
sza w N iepołom icach.

Cena w yw ołania 398 zł. 90 ct.
Z akład  39 zł.

, R esztę warunków  licytacyjnych i wy-
,_„QK a i c iąg  hipoteczny przejrzeć m ożna w reg istra -(7485 -i_ , turz(j s^dowej_

Niepołom ice, dnia 21 czerwca 1887.

nach, a m ianowicie w dniu Ztfgo nsw paua : z^  g? ct z odbędzie się dnia o gxu- i —-  D0Wia t0wv w Olesku^codafe
1887 i 10 ,888, k . id jm  » dnl 4 , „ p ^  „ sp o k o  ló
10 z ran a  przym usowa sprzeda* realnościi pod lk. 6/12 w Zba[af  ra t  po g z l  67 et> j kap ila łu  w ilości 88
realności pod nk. 120 ,W. ^  T  - 4^6 £oło neA> W ,  t  D ’ V 7PT  g i r  Da- z*- ct. wa. z pu„ na rzecz Lwowskiego
dług księgi gruntow ej lw h )46 4 7 1 1 47b, h Dom> VI pag. 103 n. 1§' c. k. uprz. gal. Z akładu kredyt, w łośeiań-
dłużm kow  Józefa 1 M aryaany Pęcaków wła Ki taj w jednej, a wedle Dom. V.L p ^  skjego odb<ździe gję w zabudowaQiu s%do.
snel - . . - rg n  „t B' 9 h aer., Efroim a Reiss wem na dniu 19 g rudn ia  1887, o godzinie

Cena w yw ołania wynosi 55W  z*. Reiss w drugiej połowie w łasnej. . .  1,1  j  ......—
W adyum 550 zł. i
W yciąg hipoteczny, oraz bliższe wa- sprzf( 

runki licytacyjne przejrzeć m ożna w są zie
tutejszym . , . 1QU_

Kolbuszowa, 9 w rześnia 183/.
W adyum wynosi 311 zł.
Z baraż, dnia 24 w rześnia 1887.

* — ------  o ----- ----------------
n ia  M ikołaja M atwijczuka w łasnej.

Cena w ywołania wynosi 150 zł. aw. 
W adyum  7 zł. 50 et.

2 - 3 1  R e a ln o ść  ta  naw et niżej ceny szacun-
m opolu po- kowe-i za J ak%kolwiek ccaę sp rzedaną zo-

L. 3353. (7459 2 - 3 )  ,
W dniu  22 listopada i 2 i  g rudn ia  i 8*7, 

każdym  razem  o 10 godz. z ran a  odbędzie 
w sądzie tutejszym  a to na  pierwszym 

term inie wyżej ceny w ywołania lub za t a ­
kową zaś na drugim  term inie i poniżej tej - 

przym usow a sp rzed aż  realności pod nk. 
w Jasienow cu położonej wyk, h ip. n. 44 

0 spadkobierców 6. P- F anka Capów
l i t  T ’’ a a  rzecz Z ak ład u  k red y t, w łość, w
J/KWidacyi We Lw ow ie, celetn ściągnięcia 
kw°ty  100 zł. z pn.

Cena w ywołania 300 zł,
W adyum  30 zł. aw.
R e sz ta  w arunków  i wyciąg hipoteczny 

^  reg is tra tu rze  do przejrzenia.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

*edor Potopów z Jasienowca.
R ożniatów , dnia 15 w rześnia 1887.

C- k. sąd powiatowy w Trem  do wiadomości, że w c d u  ściągn ę i Resztę w arunków  i wyciąg hipoteczny ,
daje do wiadomości, * « ce£ ®  “  l  kwocie 8Um 27 zł. 37 ct. i I 0o8 80 e p ^ ,  prxejrzAĆ m ożna w registraturze. 
w ierzytelności B rem dli K ahne rzee i c> u w galic w cy j Olesko, 20 w rześnia 1887.
?08  i i .  20 c t. z pn., o d b ę d z i e ^  n  odb, d łie  s.ę na dniu l i g  i

L. 6121.

L - .4I? 69;  . . (7458 2 - 3 )
IRft-y V dn iu  22 lis topada  i 22 g rudn ia
OdK razem o 10 godzinie z ran a

ubędzie się w sądzie tutejszym  a to na 
pierwszym  term in ie  wyżej ceny wywołania 

też za takow ą zaś na  drugim  i niżej 
ąkowej przym usow a sprzedaż realności pod 

b k. 2 subr. 19 w R eszuiatem  położonej n ie-

Gazeta L w o w s k a  Nr. 242 z dnia

w ierzytelności B reindli Kahne 0 - ,
m  29 Ct. z pn., odbędzie s.ę w J f  “ ^ * d; ie sTę na dniu U  gru- j
szym sądzie p r z y m u s o w a  sprze godzinie 10 przed południem  j
„od lk  141 W Trem bow li położone , cia a dnia . o i, w b ju rz e n r . 4, egzeku- -  » (7507 ! _ 3)
tabularnego  nie stanow iącej, Karo^la a w '' rzedażŁ realności dłużników Izraela C. k. sąd pow iatow y w K utach ogła-
szewskiego własnej, z wyłączeniem 20 mor- cyjna . p j Ryfbi Kóaigsberg w łasnej, sza n im ejszem , że w d n ia c h : 11 listopada
gów pola w niw ie „W iszniowa góra w po- Kottig" 86/88 w Tarnopolu położonej. 1 16 g rudn ia  1887, każdym razem  o godzi- 
siadaniu  Jakóba Jaśkiew icza się znajdują- pod 1. sp. J  poniżej której ta  r e - * nie 10 rano , odbędzie się egzekucyjna pu-
cych dn ia  9 listopada i 14 g rudn ia  1»»C Deu j  e wyaos, s b liezna licy tacya  realności w H ołowach pod
każdyui r«zem  o godzinie )0  przed połu-^ alnos p l70  1. k 27 położonej, ciała tabularnego n ie-
dułem , z tem  nadm ieuieniBin, i® na  płBr  ̂ | Bliższa warunki przejrzeć można w re - tw orzącej, do Fedora Szpytezuka Ł otycza 
szym term in ie  powyższa realność ty  o wy . rRtnrze sądu. i należącej, na zaspokojenie p retensy i Jossla
żei ceny szacunkow ej, lub za takową, g wierzycieli, k tórzyby po dniu  10 ’ G lasberga  w kwocie 172 zł. aw. z p n , re ­
n a  drugim  te rm in ie  naw et niżej ceny sz - - jft l887 a a  sprzedać się m ającej rea l- ' alność ta  tylko za cenę szacunkow ą 940 zł.
cunkowej sprzedaną zostanie. . Jśei pM *o rzeczowe nabyli, lub którym by ; aw. lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

Cenę w yw ołania stanow i wa - , uchwały w tej spraw ie doręczone być nie W razie, gdyby przy tych term inach
,wa w kwocie 5145 zł. j m0gły5 ustanowiono kuratorem  ad aetuin ad- n ik t ceny szacunkowej nie ofiarował, wy-
W adyum  500 zł. „*ar.vinvch przej- wokata d ra  S te rnk la ra  ze substy tueyą adw. znacza się do u łożenia u ła tw iających  wa-
R esztę  w arunków  Rcy J I d j.a  jylantla. 1 riTnlrńw t.Armin na 16 n.^nrłir.io 1QQpi -  —

Tarnopol, 24 w rześnia 1887

(7368 2 —3) 
W a d o w i c a c h

» » » •  ,

—    (7480 2 - 3 )  L . 3811.
t  rt967 a •„ oik n ro d z in ie  C. k sąd obwodowy n au o w ieach
U  W* tu t. sądzie </dbSdKd i8 «7 za eenę podaje n im ejszem  do w iadom ości, że w
10 rano  w dniu 81 Ustojw*a 18 . d j {  m ie  są(izie odbędzie się d n ia  15 g ru d n ia
s z a c u n k o w ą  lub pow ge., U ko,« J .  a u _  ^  s t  a i  1888, każdym  razem  o

20 grUa "realności pod L  k  59 w J a w o ro w ie . ąo dz. 10 p r z e d  południem w spraw ie e g z e -

24 października 1887.

u n i u t w  a *  * w ł i o ,

W adyum  w ynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

A kt zastaw niczego opisania i oszaco­
w ania, tudzież resztę  w arunków  licy tacy j­
nych  m ożna przejrzeć w ts. reg is tra tu rze .

K uty, dnia 29 w rześnia 1887.



L. 5526. (7435 3— 3)
W dniu 3 listopada, 15 g ru d n ia  1887 

i 26 stycznia 1888 odbędzie się w tutejszym  
sądzie, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  celem  uzyskania dla ck. uprzyw. 
Z akładu  kredytow ego w łościańskiego w li- 
kw idacyi kwoty 89 zł. 13 ct. z pn. p rzy­
m usowa publiczna sprzedaż niestanow iącej 
c ia ła  tabularnego  realności dłużników S e ­
m ena, O łeksy, R om ana i Tym ka D em iany- 
ków w łasnej pod 1. 10 subrep. 14 w Koś- 
maczu położonej, z tern, iż realność ta  na 
pierw szych dwóch term inach  tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takow ą, przy trz e ­
cim zaś term in ie  licytacyjnym  także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolw iekbądź kwotę 
najwięcej ofiarującem u sprzedaną będzie.

Cena szacunkow a wynosi 200 zł.
Z akład  20 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, tu ­

dzież ak t opisania i ocenienia przejrzeć m o­
żna w tus. reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotw ina, 13 sierpn ia  1887.

L. 3610. (7433 3 - 3 )
W dniu 3 listopada, 24 listopada i 15 

grudn ia  1887 odbędzie się w tutejszym  
sądzie, każdym  razem  o godzinie lOtej 
przed południem  celem uzyskania dla c. k. 
uprzyw . Z akładu  kredytow ego w łościań­
skiego w likwidacyi kwoty 146 zł. 6 ct. z 
pn. przym usowa publiczna sprzedaż n iesta- 
nowiącej c ia ła  tabularnego , realności d łu ­
żnika H ryn ia  D rohobyekiego w łasnej, pod 
1. 42 sub rep. 47 w Zarzeczu położonej, z 
tem, że realność ta  p rzy pierw szych dwóch 
term inach  tylko wyżej ceny szacunkowej za 
jakąkolw iekbądź kwotę najw ięcej ofiarujące­
mu sprzedaną będzie.

C ena szacunkow a wynosi 350 zł.
Z ak ład  35 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, t u ­

dzież akt opisania i ocenienia przejrzeć mo­
żna w tusądowej reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotw ina, dnia 1 czerwca ) 8S7.

L. 4951. (7432 3— 3)
W dniu 10 listopada, 15 g rudn ia  1887 

i 19 stycznia  1888 odbędzie się w tu te j­
szym sądzie, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  celem uzyskania d la c. k. 
uprzyw. Z akładu kredytow ego w łościańskie­
go w likwidacyi kwoty 187 zł. 51 ct. zpn., 
przym usow a publiczna sprzedaż nie s tan o ­
wiącej c ia ła  tabularnego , realności dłużnika 
Iw ana Boszeluka w łasnej, pod 1. 7 sub rep. 
1 w Kosmaczu położonej, z tem , iż realność 
ta  przy pierw szych dwóch term inach  tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za ta tow ą, 
p rzy  trzecim  zaś term inie licytacyjnym  ta ­
kże niżej ceny szacunkowej za jakąkolw iek 
bądź kwotę najw ięcej ofiarującem u sprze­
daną będzie.

C ena szacunkow a wynosi 200 zł.
Z akład  20 zł.
R esztę w arunkęw  licytacyjnych, tu ­

dzież ak t op isan ia  i ocenienia przejrzeć mo­
żna w tus. reg istra tu rze.

C. k. sąd powiatowy.
Sołotwina, dn ia  2 sierpn ia  1887.

L. 4949. (7434 3 - 3 )
W dniu 10 listopada, 15 g rudn ia  1887 

i 19 stycznia  1888 odbędzie w tutejszym  
sądzie, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  celem uzyskania dla c. k. uprz. 
Z akładu kredytow ego w łościańskiego w li­
kw idacyi kwoty 89 zł. 92 et. z pn., p rzy­
m usowa publiczna sprzedaż nie stanow iącej 
ciała tabularnego realności dłużników  m asy 
leżącej śp. Stefana Kobzeja i Ju sty n y  Ko- 
bzej w łasnej, pod 1. 60 sub rep  213 w Z a­
rzeczu położonej, z tem , że realność ta  przy 
p ierw szych dwóch term inach  tylko wyżej 
ceny szacunkowej, lub za takową, przy trze ­
cim  zaś term in ie  licytacyjnym  także niżej 
eeny szacunkowej za jakąkolw iekbądź kwotę 
najw ięcej ofiarującem u sprzedaną będzie.

Cena szacunkow ynosi 300 zł.
Z akład  30 zł.
R esztę w arunków  licytacyjnych, tu ­

dzież ak t opisania i ocenienia przejrzeć mo­
żna w tus. reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Sołotw ina, dn ia  2 sierpn ia  1887.

L. 4950. (7436 3— 3)
W dniu 10 listopada, 15 g rudn ia  1887 

i 26 stycznia 1888 odbędzie się w tutejszym  
sądzie, każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  celem uzyskania dla c. k. uprz. 
Z akładu kredytow ego włościańskiego w l i­
kw idacyi kwoty 60 zł. 6 ct. z pn., przym u­
sowa publiczna sprzedaż nie stanowiącej 
ciała tabu larnego  realności dłużników  A n­
toniego Panew nika i M aryi Panew nik  w ła­
snej, pod Ik. 337 w Sołotw inie położonej 
z tem , iż realność ta  przy pierwszych dwóch 
term inach tylko wyżej ceny szacunkowej, 
lub za takową, przy trzecim  zaś term in ie 
licytacyjnym  także niżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiekbądź kwotę najwięcej ofiaru­
jącem u sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł.
Z akład  15 zł.

R esztę w arunków licytacyjnych, tu ­
dzież ak t opisania i ocenienia przejrzeć m o­
żna w tusądowej reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.
Sołotw ina, dn ia  2 sierpn ia  1887.

L. 5213 (7444 3 - 3 )
W  sądzie powiatowym  w H aliczu od­

będzie się o godz. 10 rano w dniu  9 l i ­
stopada i 14 grudn ia  1887 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dn ia  16 stycznia 1888 
naw et poniżej takow ej, licy tacya realności 
w edług wvk.  hip. 517 ks. gr. gm iny Du- 
bowce, H aw ry ła  Zalew skiego w łasnej na 
rzecz R om ana F roszczuka pto 25 zł.

Cena w yw ołania 80 zł. 95 ct
W adyum  9 zł.
R esztę w arunków , akt oszacow ania 

i wyciąg tabu larny  wolno p rzejrzeć w tus 
reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iono d ra  Przesm yckiego w H aliczu.

H alicz dnia 15 w rześnia 1887.

L. 9038. (7465 3 - 3 )
Z barazki sąd powiatowy uw iadam ia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi Sew eryna 
M alczasa w kwocie 850 zł., odbędzie się 
dnia 11 listopada i 12 g rudn ia  1887, ka­
żdym razem  o godzinie 10 rano przym u­
sowa sprzedaż realności w K ujdańcach po­
łożonej, wedle wyk. h ip. 108 księgi g r  dla 
gm iny kat K ujdańce F ran k a  Bednaczuka 
a w zględnie tegoż leżącej m asy w łasnej.

N a pierw szym  term inie  rzeczona re- 
alndSć sprzedaną będzie tylko wyżej, lub 
za cenę szacunkow ą 675 zł., zaś na  d ru ­
gim  także niżej takowej.

W adyum  wynosi 67 złr. 50 et.
Zbaraż, dn ia  24 w rześnia 1887.

L. 3440. (7464 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sp rze­

da w drodze publicznej licytacyi dn ia  16 
P stopada i 14 g rudn ia  1887, zawsze o godz. 
10 rano  w budynku sądowym realność wy­
kazem  hipot. księgi gruntow ej dla Kupno- 
wic nowych 1. 160 objętą, A dam a Beehtloff 
w łasną, celem  zaspokojenia p re tensy i La­
zara  D instaga  w kwocie 220 zł. zpn .

N a tych term inach  zostanie realność 
ta  tylko za cenę szacunkow ą lub wyżej ta ­
kowej sprzedaną.

Celem ułożenia u łatw iających  w arun­
ków wyznacza się te rm in  na  dzień 14 gru 
dn ia  1887, o godz. 12 w południe.

Cena w yw ołania 1505 zł.
W adyum  150 zł.
Bliższe w arunki, wyciąg h ipoteczny i 

protokół oszacow ania przejrzeć m ożna w re ­
g istra tu rze .

N iew iadom ych wierzycieli zaw iadam ia 
się do rąk ku ra to ra  p. K azim ierza Kurek w 
Rudkach.

Rudki, 16 lipca 1887.

L. 20330. (7442 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 50 zł. aw. z pn., odbędzie 
się w sądzie tu tejszym  przym usow a sprze­
daż realności pod 1. k. 191 w D rohobyezu, 
na  Zadw ernem  położonej, Teodora i Ma- 
gdalenny Niemiłowiezów w łasnej, na rzecz 
Tow arzystw a Zaliczkowego w Drohobyczu 
16 listopada i 19 g rudn ia  1887, każdym  r a ­
zem o godzinie 10 przed południem .

Realność ta  sprzedaną zostanie w p ierw ­
szym term inie  tylko za lub wyżej eeny wy­
w ołania 980 zł. 63 ct. w. a., w drugim  te r ­
m inie i niżej tej ceny z zastrzeżeniem  
przepisów ustaw y z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. up.

Z ak ład  wynosi 10 prc. ceny w yw ołania.
K uratorem  nieznanych  wierzycieli m ia­

nowano adw. d ra  Popław skiego w Droho­
byczu

Resztę w arunków  licytacyjnych, wyciąg 
tabu larny  i ak t oszacow ania m ożna w tus. 
reg is tra tu rze  przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 15 w rześnia 1887

L. 5301. (7439 3—3)
D nia 18 listopada, 23 g rudn ia  1887 i 

27 stycznia 1888 o 11 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności, wyk. hip. 1. 
181 księgi gruntow ej, gm iny Przyborów  ob­
ję te j, M acieja Kołodzieja w łasnej, n a  rzecz 
Tow arzystw a Zaliczkowego w Brzesku, ce­
lem  zaspokojenia sumy 56 zł. wa. z pn.

C ena w yw ołania 340 zł.
W adyum  84 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne, przeglądnąć m ożna w 
reg is tra tu rze .

T erm in  do ułożenia lżejszych w arun­
ków w yznacza się na  27 stycznia 1888 o 4 
po południu .

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 7 lipca 1887.

L. 3351. (7440 3— 3)
D nia 22 listopada 1887, o 10 rano , 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 2/17 w Porąbce iwkowskiej, wyk. 
hip. 1. 2 księgi gruntow ej gm iny kat.

rąbka iwkowska objętej, M arcina Krzyżaka 
w łasnej, na  rzecz Z akładu kredytowego 
włość w likw idacyi we Lwowie, celem  za­
spokojenia sumy 137 zł. 27 ct.

Cena w yw ołania 300 zł.
W adyum  30 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne można przeglądnąć w 
reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy
Brzesko, 26 lipca 1887.

31. 11747. (7352 3 - 3 )
23om ©eite bel !. f. SSejirfSgeridjtel iit 

Brody nnrb tn ber ©gefuttonlangelegenijeit ber 
G eneral-A gentur The Singer M anufacturing 
Co New Jork  G. N eidlinger in fiemberg ge= 
gen Selig  Schw arz pto 61 fl. 52B. ©91(3 
jjunbgemadjt, bań 9Lmember 1887 uttb
am 23. Dejember 1887, jebeSmal um 10.Ut)r 
25ormittag§ tm B 97r. I I I  bie ejefutioe óffen* 
tlicfje geilbietfjung bel auf ben SJlammcn bel 
© djulbnerl Selig Schw arz cinluerleibten % 
Sitjetlel ber in  Brody sub 9lr. 1385 a, gele* 
gene in ber (3runbbndE)0einlage 1187 ber ©a» 
taftralgemeinbe Brody entljaltene SRealitat */» 
£fjetlel ber tn Brody sub 9łt. 1384/a gele= 
gene in ber ©runbbudjSeinlage 11 84 ber ©a* 
taftcalgemeiube Brody entljaltene fRealitat 
nnb ber 2/9 £f)eile ber sub 5 r . 1211 a. b. 
tn Brody gelegenene tn ber ®rmtbbudj?etnla<= 
ge 600 ber ©ataftralgemeinbe Brody entljat* 
tene fRealitat ftattfinben toirb.

©iefe fRealttatenantfjeitemerben befonberl 
feilgebotcn nnb fiinne ant erften SCermine nur 
um ober tiber ben S lu lru fung lp re il, am jroei* 
ten Serm ute aber, wenn ber S lu lrufunglpreil 
nicfjt erfjalten tnerbeit joHte, aud) unter bem* 
felben berftufjert toerben.

®en S lu lru fu n g lp te il bilbet ber burd) 
®bfd)dt)ung ermittelte 2Bertfj ber geiljubietljen* 
ben ffteafttdtenantljeile unb jw ar ju r ben ’/* 
ber tn  ber © runbbudjleintage 1187  ber ©a= 
taftralgemeinbe Brody emtjattene ffteatttat im 
SSetrage non 100 fi. 5233 fur ben 1/e Xl)eil 
ber in ber ©runbbudjśeintage 1184 ber ©a* 
taftralgemeinbe Brody entljattenen Utealitdt im 
SSetrage non 85 fl. 75 fr. 52B. unb fik  bie 
%  £f)etfe ber in ber © runbbudjleinlage 600 
ber ©ataftralgemeinbe Brody enttjattene SftealL 
tat tm aietrage non 186 fl. 5255.

3113 SSabinm 10 prc. ber 2lulrufung§= 
pretfe ju  erlegen.

2)er £>ppotefaran3gug, © d)d|ungSa{tunb 
fammtliĄe geilbietljnnglbebtngungcn liegenjnr 
@tnfid)t in ber jftegiftratur.

g ik  bie ©lattbtger beren SBofynort un» 
befannt ift unb fik  foldje loetdje bas 'ifSfanb-- 
redjt erft nad) bem £age ber 3lu3fertigung bel 
S abu lare jkafteS b . i. nad) bem 23. 3lprtl 1887 
erworben 1)aben ift Adam Studziński a u l B ro­
dy jnm  © urator ernannt.

Brody, ben 6. ©eptember 1887.

L. 7784. (7415 3—3)
W dniu  25 iistopada 1887, o godzinie 

9 rano, odbędzie się za jakąbądź eenę, e- 
gzekucyjna licytacya realności 1 345 i 346
w Kutacfa, w edług Dom. I I  pag. 277 n. 4
i 5 haer. i Dom. II  pag. 201 u 7 haer.
P eisacha  L andw ehr w łasnych  na  rzecz c. 
k. uprzyw . galic. akc. Banku hipot. pto 464 
zł. 81 ct. z pn.

Cena w yw ołania 3200 zł. aw.
W adyum 160 zł. aw.

R esztę w arunków wolno w reg istra tu rze  
przejrzeć.

K uratorem  w ierzycieli h ipotecznych u- 
stanow iony Soroczyński w K utach.

C. k. sąd powiatowy.
Kuty, dn ia  27 w rześnia 1887.

L. 378. (7421 3 -3 )
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

w Skolem  odbędzie się na prośbę Mojżesza 
Kliigera, celem zaspokojenia w ierzytelności 
40 zł. wa. z pn., publiczna sprzedaż poło­
wy realności pod 1. Ir. 31 w Skolem poło­
żonej, ciała tabularnego niestanow iącej, d łu ­
żnika W olfa Taub w łasnej, w trzech te rm i­
nach  9 lis topada, 14 g ru d n ia  1887 i 17 
stycznia 1888, każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem , pod następującem i w a­
runkam i :

1. Cenę w yw ołania stanow i kwota 580 
zł., zakład 58 zł wa.

2, Na pierw szyeh dwóch term inach  
połowa realności tej tylko za lub wyżej ce­
ny szacunkow ej, na  trzecim  term in ie  także 
i niżej takowej najwięcej ofiarującem u sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kóły zastaw niczego opisania i oszacowania 
sprzedać się m ającej po łowy realności p rze j­
rzeć można w reg is tra tu rze  tutejszego sądu.

Skole, dn ia  17 m aja 1887.

L. 843. (7422 3— 8)
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się na prośbę Mojżesza Kliigera 
celem  zaspokojenia w ierzytelności 2 4 zł. wa. 
z pn., publiczna sprzedaż realności pod lk. 
146 w Sław sku położonej, c ia ła  tabularnego 
niestanow iącej, dłużnika Łuki Sw erduna 
w łasnej, w trzech term inach , m ianow icie 
dn ia  16 listopada, 24 g rudn ia  1887 i 17

stycznia 1888, każdym  razem  o godzinie 
10 przed południem , pod następującem i w a­
runkam i :

1. Cena w yw ołania stanow i kwota 695 
zł., zakład 69 zł. 50 ct. wa

2. Na pierw szych dwóch term inach  re ­
alność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim  term inie także i niżej takowej 
najw ięcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków  licytacyjnych i p ro­
tokół zastaw niczego opisania tudzież osza­
cowania, sprzedać się m ającej realności, 
przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  tu te jszeg  > 
sądu.

Skole, dn ia  1 czerwca 1887.

L. 808. (7454 3 - 3 )
C. k. 3ąd powiatowy w M ostach w iel­

kich zaw iadam ia, że w dniach 24 listopada 
i 22 grudnia 1887, odbędzie się pub liczn i 
sprzedaż ciała tabularnego wyk. hip. 1. 378 ks. 
gruntow ej, gm iny B atiatycze objętego, W asyla 
Kurowca w łasnego, celem  zaspokojenia kwo­
ty 45 zł. w. a., na  rzecz E ste ry  Ryfki Ba- 
ra l 2 m ałż. Jugend .

Cena wywołania stanow i sum a 805 zł. 
w. a. i na powyższych term inach  w mowie 
będące ciało tabu larne  tylko wyżej lub za 
takową sprzedane będzie. Każdy chęć kupie­
nia m ający złoży do rąk komisyi licy tacy j­
nej wadyum  w kwocie 80 zł. 50 ct. wa.

R esztę warunków  licytacyjnych, ak t o- 
cenienia i w yciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane yy reg is tra tu rze  c. k. sądu pow iato­
wego w M ostach wielkich.

O tem  zaw iadam ia się E s te r  Ryfkę 
B aral 2o m ałż. Jugend , W asyla Korowca do 
rąk ustanow ionego ku ra to ra  Tom asza Li- 
gaszewskiego, Ozyasza A lster, c. k. P ruku- 
ra to ryę  skarbu we Lwowie, c. k. urząd po­
datkowy, w reszcie w szystkich tych w ierzy­
cieli, którzyby po w ydaniu wyciągu h ipo­
tecznego, to je s t 31 stycznia  1887, nabyli 
praw a zastaw u na sprzedać się mająeem 
ciele tabu larnem , lub którychby n iniejsza, 
lub którakolw iek z późniejszych uchw al za­
paść m ających, z jakiegokolw iekbądź p o r o ­
du doręczoną być nie m ogła przez kuratora  
w osobie p. Józefa Tabińskiego, c. k. nota- 
ryusza w M ostach w ielkich i przez edykta.

Mosty wielkie, dnia 20 m aja 1887.

L. 8520. > (7373 3 -3 )
Z barazki sąd powiatowy uw iadam ia, 

że w celu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. 
Z akładu kredytowego w łościańskiego w li­
kwidacyi, w kwocie 227 zł. 95 ct. z pnM 
odbędzie się dn ia  22 listopada i 23 grudnia 
1887, każdym  razem  o godz. 10 rano, przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 4 w Za- 
rudziu położonej, wedle wykazu hip. 3 księ­
gi gruntow ej d la  gm iny kat. Zarudzie J a ­
na  Szezepuły w łasnej.

N a pierwszym  term inie rzeczona re­
alność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę w yw ołania 600 zł., t. j. w artości przy 
udzieleniu pożyczki przyjętej, za na drugim  
także niżej takowej.

W adyum  wynosi 60 zł.
Zbaraż, dn ia  14 w rześnia 1887.

L. 101. (7420 3— 3)
W tutejszym  c. k. sądzie powiatowym  

odbędzie się na  prośbę M ojżesza K liigera 
celem  zaspokojenia w ierzytelności 45 zł. z pn., 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 13 w 
Różance niżnej położonej, ciała tab u la rn e­
go n iestanow iącej, dłużników  spadkobier­
ców po ś. p. W asylu M ikietczyn w łasnej, w 
trzech  term inach , tj. 22 listopada, 22 g ru ­
dnia 1887 i 19 stycznia 1898, każdym  ra- 
rem  o godzinie lOtej rano , pod n astępu ­
jącem i w arunkam i:

Cena w yw ołania stanow i kw ota 250 zł. 
Z akład  25 zł.
Na pierw szych dwóch term inach  rea l­

ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
trzecim  term inie  także i niżej takowej n a j­
więcej ofiarującem u sprzedaną zostanie.

Resztę w arunków przejrzeć m ożna w 
reg is tra tu rze  sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Skole, dnia 20 lipca 1887.

L. 4068. (7462 3 - 3 )
W  dniu 22 listopada i 22 grudn ia  

1887 zaw sze o 10 godz. rano, odbędzie się 
w sądzie tutejszym  a to na pierw szym  te r­
m inie wyżej ceny szacunkowej lub za ta ­
kową zaś na drugim  i niżej tejże przym u­
sowa sprzedaż realności pod lk. 146 w Roż- 
niatow ie położonej, wedle Tom. I  pag. 370 
i 371 H erscha A rona Grossa w łasnej, celem 
ściągnięcia 20 ra t po 18 zł. z p n ,  na rzecz 
gal. Zakładu kred . włość, w likw idacyi we 
Lwowie.

C ena w yw ołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
R esztę w arunków i ekstrak t tabu larny  

przejrzeć można w reg is tra tu rze .
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

M aryan M inkusiewicz c. k. notaryusz W 
Rożniatow ie.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, d n ia  27 w rześnia 1887.



L . 1844. (7339 2—2)

w egen S ;cherste llung  der in  der u n tea  beigesetzten. Tabelle 
eine óffentliche S icherste liungs-V erhanah ing  un ter naehstehenden

1. D ie A nbote m ussen m itte ls t schriftlicher m it 50 kr. 
S tem pelm arke verseheaer Offerte fiir jedes G eschaft lau tend  ge- 
ste llt, und m it dem festgesetzen  Vadinm  yersichert w erden.

2. D ie O fferten haben  y ersiegelt bis laogstens 10 U hr Vor- 
m ittags am V erhandlungstage bei der V erhanalungs Commission 
einzulangcn.

3. D er V erhandlucgs-C om m ission is t uber n ich t h in lang lich  
bekann te  U n ternehm er ein n ieh t uber 3 M onate a ltes Zeugniss 
uber die S o lid ita t und L eistungsfah igkeit beizubringen dessen 
A usfertigung  d er O fferent zu yeran lassen  h a t.

angefiih rten  A rb e itsle istungen  in  den  genann ten  S ta tionen  w ird 
B edingungen  abgeh a lten  w erden.

4. N aehtragsofferten  b leiben unberiicY ńchtig t. Ais solche 
w erden alle jen e  A n trage  angesehen, w /Iche nach  d er oben an- 
gesetzten  S tunde in  den genann ten  S ta tionen  e in langen .

5. Die naheren  B edingungen kbnnau beim  k. k. M ilitar- 
V erpflegs-M agazine in  Jaroslau  und beim k. k. M ilitar-Y erpflegs- 
F iliai-M agazine zu Ł ań cu t eingesehen w erden und  m ussen  die 
U fferenten in  ih ren  Offerten deutlieh  aussprechen , dass ihnen  
diese B edingungen genau bekann t sind, nnd dass sie sieh den- 
selben yollkom m en unterw erfen.

Uebersicbts-Tabelle der Sieherstellungs-Verhandhmgeii.
l>ie Siciiersielliings Yerliaiidlung findet, statt. «  103 0
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uer E isenbestandtheile  zu denselben. 40

Im  F alle  es die Mili ta r - V erw altung  fiir 
zweckmassig erach ten  sollte, is t der Offe­
ren t yerpflichtet auch die R ein igung und 
A usbesserung der B e tten so rten  fiir die 
S ta tionen  Ł ańcu t und Ż ołynia um die offe- 

r irten  P re ise  zu besorgen.31
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R eparatu r der hólzernen B e tts te llen  und 
B eistellung der hiezu erforderlichen ne- 
uen hólzernen und eisernen  B estand- 
theile. 15

;

U m heften der R osshaar- und H olzfasern- 
M atrazen, R osshaar- K opfpólster und 
H eften der Offiziers S trohsaeke. 10

Von der k. k. Y erw altu n g s-C o m m issio n  des k. k. M ilitiir V erp fleg s-M ag azin s
zu Jaroslau , am 31 O ctober 1887. _____ __

L 4S60 (7443 1—3)
W spraw ie egzekucyjnej Z ygm unta 

Trojackiego przeciw  nieobjętej m asie sp ad ­
kowej H erscha  S anda, odbędzie się w 
dniu 2 g rudn ia  1887, 13 styczn ia  i 10 
lutego 1888, każdorazowo o godz. 10 rano 
w sądzie tutejszym  przym usow a sprzedaż 
realności pod n r. 66 w Radgoszczy położo­
nej C ena w ywołania wynosi 552 zł. 40 ct. 
wadynm  55 zł.

B liższe w arunki do prze jrzen ia  w re- 
g istra tu rze . K uratorem  niew iadom ych w ie­
rzycieli m ianow any p. W ładysław  T rze- 
ciecki.

C. k. sąd powiatowy.
D ąbrow a dn ia  15 lipca 1887.

L. 4800 (7449 1— 3)
Ck. sąd powiatowy w Krzeszowicach

odbędzie na dniu 23 styczn ia  1888 o godz.
10 rano  przym usow ą sprzedaż realności 
J a n a  O drzyw ołka lwh. 173 w Tenczynku, 
celem  zaspokojenia w ierzytelności Markusa
L aubera  w kwocie 31 zł. z pn. po w 
lunkam i euyktem  z dn ia  6 s.erpm a,1 8 8 6  
1 4968 ogłoszonem i z tern, że realność
za jakąkolw iekbądź cenę sp rzeaana  zo­
stanie. , . ,

Ck. sąd powiatowy.
Krzeszowice dn ia  12 lipca 1887.

L . 16489. ,(7314 ł ~ 8)
O. k. sąd powiatowy miej. deleg. za-

w iadam ia, że w celu zaspokojenia * ‘®rzy ' 
teiności Sabiny R eindl w kwocie 1509 zt 
z pn., odbędzie się dn ia  6 g rudn ia  i 
g ru d n ia  1887, o 10 rano w sądowem zaDU- 
dow am u przym usow a sprzedaż realności
d łużnika M endla R osenm ana, względnie jego
nieobjętej m asy w łasnej tabu larnej, w Uhor- 
n ikach  położonej, wykazem hipotecznym  1. 
303 tej gm iny objętej, k tó ra  przy drugim  
te rm in ie  i n iżej ceny szacunkowej 1013 zł. 
sprzedaną zostanie.

Z ak ład  wynosi 102 zł.
K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 

je s t  adw. H ausser.
Stanisław ów , 23 w rześnia 1887.

L- 6841. (7412 1— ?)
Sąd obwodowy Rzeszowski ogłasz&i 

w dniu 13 g ru d n ia  1887, o godzinie 10 
przed południem , odbędzie się w gmach*1 
sądowym  przym usowa sprzedaż 21/60 czę­
ści realności pod. 1. k. 292 w Rzeszowie 
położonej, w edług lwh. 254 w łasnych Kel- 
m ana D ruckera, w zględnie tegoż masy kon­
kursowej na  jednym  term in ie  za cenę Sza­
cunkową 2281 zł 47*/, cen t., lub niżej te j­
że. W adyum  wynosi 10 prc. ceny wywo­
ław czej.

R esztę w arunków przejrzeć można w 
reg is tra tu rze  tutejszej.

Rzeszów, 6 października 1887.

L. 5737 (7475 1 3)
W  tu t. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 23 listopada 1887 powyżej ceny

szacunkowej, zaś dn ia  23 g ru d n ia  1887 n a - . lub we W ielkiem  K sięstw ie Krakow skiem . 
wet poniżej takowej liey tacya pcłow y real- j Praw o rozdaw nictw a służy wspólnie 
ności 1. 197 w edług wyk. h ip . 976, F e lik sa  | pp. Chaim owi i Mojżeszowi O ranżom , a 
Dworzańskiego w łasnej, na rzecz A braham a J w zględnie jednem u z nich, ew entualn ie  zaś 
D aw ida Schw eigera pto 20 zł. z pn. j W ydziałow i krajow em u.

C ena w yw ołania 610 zł. ! K andydaci w inni w nieść podania swo-
W adyum  61 zł. je  za pośrednictw em  dyrekcyi zakładu, do
R esztę warunków, ak t oszacow ania i którego na naukę uczęszczają, do Wydz’iału 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tusąd . krajowego najpóźniej do 15 listopad*' r. b. 
reg istra tu rze. ■ i załączyć m etrykę chrztu  lub urodzenia,

D la  n ieznanych wierzycieli h ipotecz- św iadectw o ubóstw a w ydane przez w łaśei- 
nych u stanaw ia  się kuratorem  p. K onstan- we w ładze, tudzież ostatn ie  św iadectwo 
tego W idaw skiego z B udzanow a. szkolne.

W razie  n ieudałej sprzedaży na  po­
wyższych te rm inach  w yznacza się do p rze­
słuchan ia  w ierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 23 g ru d n ia  1887, godzinę 12tą w 
południe.

C. k. sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 września 1887.

Konkursa.

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a G alicyi i Lodomeryi wraz z 

W iel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 19 października 1887.

jomości przepisów kasowych i rachunko­
wości także domenowej że w ładają  jeżyka­
mi krajowemi i niem ieckim  i w nieść swe 
podania w drodze służbowej do c. k. 
iowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie w 
gu 4 tygodni.

C. k. krajow a D yrekcya Skarbu.
We Lwowie, d. 17 pażdzierniira 1887

kra-
cią

Księgi gruntowe.
L, 173 (7495)

Knm isya h ipoteczna zaw iadam ia, iż 
arkusze posiadania d la  gm iny katastra lnej 
Glinik wyłożyła do pow szechnego przejrzen ia  
z term inem  do zarzutów  po dzień  29 paździer­
nika 1887.

W Ropczycach, 19 październ ika 1887.

L. 172 (7494)
Komisya hipoteczna uw iadam ia, iż 

wyłożyła arkusze posiadania d la  gm iny 
katastra lnej W .śniow a do powszechnego 
przejrzenia z term inem  do zarzutów  po 
dzień 28 października 1887.

Ropczyce, dnia 19 październ ika 1877

L. 3699 (7506)
O głaszam , że dochodzenia miejscowe 

celem założenia księgi gruntow ej d la  gm i­
ny katastralnej B ogdanów ka w dniu  14 
listopada 1887 rozpoczynam .

Bliższe szczegóły zaw iera ogłoszenie 
do urzędów gm innych  rozesłane.

Jordanów , dn ia  20 października 1887.
C. k. sędzia powiatowy.

_____________ K arpiński.

Upadłości.
L. 6970 (7456 3— 3)

W spraw ie konkursow ej A. J . L andaua 
nastąpi ustalenie należytości zarządcy krydal- 
nej masy dnia 16 listopada 1887.

Oświęcim, dn ia  10 października 1887.

L. 51838. (7520 1 - 3 )

L. 721 t (7503)
W spraw ie m asy rozbiorowej R ach- 

m iela Necheles zaw iadam iam  w ierzycieli, że 
zawiadowca, m asy adw. d r. B ille t w Z ło ­
czowie przedłożył projekt rozdziału m ajątku 
krydalnego, który u kom isarza konkursowego 
lub u zawiadowcy m asy prżejrzeć lub odpi­
sać mogą.

Zarzuty przeciw  projektow i rozdziału 
wnieść należy ustn ie  lub pisem nie u kom i­
sarza  konkursowego do dnia 4 listopada 1887.

Do rozpraw y w zględem  w niesionych 
zarzutów  tudzież do ustalen ia  p rojektu  roz­
działu  i wydatków w tej spraw ie jeszcze 
poezynić się m ających, wyznaczam  te rm in  
w tu tejszym  sądzie obwodowym na 11 lis to ­
pada 1887 o 10 godzinie przed południem  

Złoczów, 17 października 1887. 
Komisarz konkursowy.

Celem n ad an ia  jednego a ew entualnie 
więcej stypendyów  z fundacyi śp. Adam a 
Zebrow skiego w kwocie 210 zł. rocznie, 
ogłasza się nin iejszein  konkurs.

S typendya te przeznaczone są dla u- 
„ . fio 9 ^  bogiej m łodzieży pochodzenia szlacheckiego

(7489 4 / oddającej się w uniw ersytecie lwowskim
dwóch stypendyów  z naHee praw a j a dm inistracy i w celu uspo-

L. 50833
Celem nadania . . .  . . .  r____  _____________ v .

fundacyi ś. p. K ajetana h r. Lewickiego po g0bien ia  się do służby publicznej w cha-
m m e i-  p a n te rz e  u rzęd n ik ó w  konceptow ych .

Pierwszeństwo mają ubodzy członko-
się m niej-

I
dla

200 złr. w. a. rocznie, ogłasza 
szem konkurs.

S typendya te  przeznaczone _ 
ubogich uczniów urodzonych w G alicyi. a 
w szczególności: jedno  dla ucznia s ^ ó ł  
g im nazja lnych , uniw ersyteckich, rea lnych  
lub technicznych, drugie zaś ■ dla ucznia 
krajowej szkoły gospodarstw a wiejskiego.

' Szczególne uw zględnienie zastrzeżone 
jest dla synów oflcyalistów, pełniących słu ­
żbę w dobrach należących do ordynacyi ś.

P ^ A w o *  nadaw ania  stypendyów  służy 
JW . Zofii z hr. Lewickich h rab in ie  Siem ien-

^  K ^ d y S ' w inni wnieść podania na  
ręce przełożonej władzy szkolnej do W z i a ł u  
krajowego, * to najpóźniej do 15 listopada 
r b 7 dołączyć m etrykę chrztu  .św iadectw o 
ubóstwa, tudzież dowody dotychczasow ych

postępów w kraj OWego
Królestwa Galicyi i Lodom eryi wraz 

z w . Ks. Krakow skiem .
We Lwowie, dnia  J2 października 1887.

L. 51840 . (7521 1— 3)
W celu n ad an ia  stypendyum  z fun­

dacyi im ienia A braham a O ranża o rocznych 
80 zł. w». og łasza  się n in iejszem  konkurs.

Stypendyum  to otrzym ać może tylko 
m łodzieniec ubogi, urodzony w Krakoweu 
i uczęszczający do jednej ze szkół średnich  
gim nazyalnych lub rea lnych  w królestw ie 
Galicyi i Lodom eryi lub we W ielkiem  
Księstw ie K rakow skiem . W yznanie re lig ij­
ne niestanow i różnicy.

wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrow skiego 
po m ieczu i po kądzieli.

Na propozycyę ck. N am iestnictw a n a ­
daje stypendyum  w łaściciel m iasteczka Zu- 
raw na.

N adane stypendyum  zatrzym uje s ty ­
pendysta również po ukończeniu studyów, 
jeżeli otrzym a przy jakim kolw iek urzędzie 
adm inistracy jnym  lub sądowym w kraju 
taką posadę, k tóra  w ym aga pośw iadczenia 
odbytych należycie nauk praw niczych, a to 
aż do uzyskania adjutum  lub też sta łe j 
płacy jako urzędnik.

K andydaci w inni wnieść podania 
swoje na  ręce grona profesorów W ydziału 
praw niczego, do W ydziału krajowego n a j­
dalej do 15 listopada rb. i załączyć m etry ­
kę chrz tu , św iadectwo ubóstw a uależycie 
zatw ierdzone, dowody szlacheckiego pocho­
dzenia, a nakoniec św iadectw o dojrzałości, 
a w zględnie św iadectw a z odbytych już 
egzam inów praw niczych, publicznych lub 
p ryw atnych .

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz z 

W iel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie d. 19 października 1887.

L, 70400 (7496)
Celem obsadzenia dwóch posad u rzę ­

dników pom ocniczych d la  spraw  dom eno­
wych przy c. k. galicyjskich urzędach  sp rze­
daży soli w XI klasie ran g i z system izo- 
w anem i poboram i i z obowiązkiem złoże­
n ia  kaucyi w kwocie 600 zł. rozpisuje sie 

Pobór stypendyum  trw a aż do ukoń- j n in iejszem  konkurs, 
czenia szkół średn ich  (g im nazyalnych  lub U biegający się o tę posadę w inni wy-
realnycb) w królestw ie G alicyi i Lodom eryi ’ kazać oprócz uzdolnienia fachowego i zna

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13959 (7477 2 - 3 )

Zaw iadam ia się z m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego dłużnika Ozyasza Beckera vel 
W eckera, że w spraw ie egzekucyjnej To­
warzystwa kredytow ego w B rodach, p rze­
ciw niem u pto 128 zł. 16 ct. wa. ustano­
wiono d lań  kuratorem  pana A dam a S tu ­
dzińskiego w Brodach, którem u to ku ra to ­
rowi zarazem  doręczono ts. uchw ałę z dnia 
20 czerwca 1883 1. 7307 dozwalająca wpis 
praw a zastaw u dla dłużnej sum y z pn. w 
s tan ie  biernym  jednej trzeciej części ciała 
hip. wykazem 1358 gm iny kat. Brody obję­
tego i prenotacyę tej samei sumy jednej 
trzeciej części c ia ł h ipotecznych wykazam i 
1357 i 1356 gm iny kat. Brody objętych.

W zywa się więc pom ienionego d łu żn i­
ka, aby ustanow ionem u d lań  kuratorow i u- 
dzielił potrzebnej inform acyi w tej spraw ie 
lub ustanow ił sobie innego  pełnom ocnika 
o ileże w razie  przeciw nym  ze zan iedba­
n ia  tego w yniknąć m ogące skutki scm  so­
bie będzie m usia ł przypisać.

Z ck. sądu powiatowego.
W B rodach 20 s ie rpn ia  1886.

L. 8846 (7478 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Gródku wiado- 

m em  czyni, iż w spraw ie egzekucyjnej 
Rudolfa W eppnera przeciw Felicy i z K rze- 
szow skich Polańskiej pto 76 zł. 79 ct z 
pn. d la  niewiadom ej z obecnego m iejsca 
pobytu egzekutki kuratorem  p. A leksander 
T om aszew ski aptekarz  z G ródka ustanow io­
ny został i żb tem uż tusądow a uchw ała z 
dn ia  28 m arca 1887 1. 1728 dla pom ienio- 
nej przyznaczona doręczoną została.

W zywa się tedy  p. Felicyę z Krze- 
szow skich Polańską, aoy ustanów, m em u 
kuratorow i odpow iednią da ła  inform aeyę 
lub sam a się zg łosiła  lub innego pełnom o­
cnika sądowi p rzedstaw .ła , gdyż złe ztąd 
w yniknąć mogące skutki sam a sobie p rzy ­
pisze.

Gródek 12 w rześnia 1387.



L. 2310 df. (7488 2 - 3 )
Obwieszczenie.

Na dniu 31 października 1887 odbędzie się 
o godzinie 9 przed południem  losowanie o- 
bligaeyj funduszów indem nizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież W iel­
kiego K sięstw a Krakowskiego w lokalu c. k. 
Nam iestnictw a, jako Dyrekcyi funduszów in ­
dem nizacyjnych, na  3ciera piętrze.

Co się niniejszem  podaje do powszech­
nej wiadomości z nadm ienieniem , że stosow­
nie  do tutejszego obwieszczenia z 2 m arca 
1 8 7 3 ,d o i. 1413 (Dziennik ustaw  i rozporzą­
dzeń krajowych, zeszyt Y III N r. 21) wyloso­
wane zostaną obligacye indem nizacyjne:

A. Funduszu indem nizacyjnego W iel­
kiego K sięstw a Krakow skiego:

3 oblig. z kuponami po 50 zł. 150 zł.
27 „ „ „ 100 „ 2700 „

5 „ „ „ 500 „ 2500 „
20 „ „ 1000 „ 20000 „

1 „ „ 5000 „ 5000 „
i oblig. lit. A. nom inalnej wartości 27650 „ 

razem  . . 58000 zł.

w Bolechowie z dniem  15 sie rpn ia  1887 -  
urzędow ania w D ubiecku ustępuje, a dn ia  
18 s ierpn ia  1887, urzędow anie w Bolecho­
wie obejm uje. ,

We Lwowie, dn ia  9 s ie rp n ia  1887.

L  5621 (7512 1— 3)
Ck. sąd powiatowy w R ym anow ie w 

spraw ie sum arycznej Iz rae la  Domb przeciw  
B lim ie S eh re ib er i A braham ow i M arkusowi 
S ch re ib er o zapłacenie 200 zł. wa. u stano ­
w ił d la nieobjętej m asy spadkowej Biim y 
S eb riib e r kuratorem  Józefa Kaczorowskiego 
i w yznaczył do rozpraw y te rm in  na  7go 
g rudn ia  1887, wzywa się zatem  in te re so ­
w anych spadkobierców  by po trzebne środki 
obrony ustanow ionem u kuratorow i d o sta r­
czyli.

R ym anów  d n ia  29 s ie rp n ia  1887.

rU

da L isikiew icza i Ludw iki, Lisikiewiczowej 
w L ubieńcaeh  w powiecie stry jskim  ciężą 
cych i rozdziału ceny kupna za powyższą 
realność uzyskanej, w yznaczony został ter 
m in n a  28 listopada 1887 o godzinie 9 ra 
no i że dla nich  zastępstw a ustanow iony zo 
s ta ł  kuratorem  adw. dr, Popiel w S try ju .

W zywa się ich zatem , by do powóż- 
szego term inu  kuratorow i należy tą infor 
macyę przes łali! lub innego zastępcę so­
bie obrali, gdyż inaczej sku tk i zan ied b an a  
sam i sobie przypiszą.

S try j, 23 czerw ca 1887.

B. Funduszu indem nizacyjnego Galicyi 
zachodn ie j:

47 oblig. z kuponami po 50 zł. 2350 zł.
334

76
188
10
8

100
500

1000
5000

10000

33400
38000

188000
50000
80000

L. 3739 (7283 1 -3 ) !
C. k. obwodowy w Nowym Są­

czu zaw iadam ia niew iadom ą z miejsca 
pobytu Anielę Ł ap ińską  zamężną Fles 
sner iż na prośbę S tan isław a Głęboc 
kiego tudzież W incentego i K lary Ra 
cieńkich de pr. 11 czerwca 1887 1
3739 dozwolił uchw ałą z dn ia  17 wrze 
śn ia  1887 1. 3739 na  in tabulacyę wykreś 
len ia  praw a zastaw u d la  obowiązku Józefa 
Paizenskiego w ypłacenia  m ałoletn iej Anie 
li Ł apińsk iej po dojściu do pełnoletności 
sum y 252 zł. 54 ct. m. k. w m iędzy cza
C i n  r rn     *

i oblig. lit. A. nom inalnej wartości 186250 „ 
razem  . . 578000 zł.

C. Funduszu indem nizacyjnego Galicyi 
w schodn ie j:

53 oblig. z kuponami po 50 zł. 2650 zł. 
480 „ „ 100 „ 48000 „
125 „ „ „ 500 „ 62500 „
889 „ ,  1000 „ 889000 „

13 „ „ 5000 „ 65000 „
13 „ „ 10000 „ 130000 „

i oblig. lit. A. nom inalnej wartości 305850 „ 
razem  . . 1,003000 zł

Z c. k. N am iestnictw a jako Dyrekcyi fundu 
szów indem nizacyjnych.

Lwów, dnia 19 październ ika 1887.

L. 3066. (7508 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w L eżajsku  za­

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M atw ija Bojka, że na  prośbę zakładu k re ­
dytowego we Lwowie wydanym  został 
przeciw  niem u i innym  w dniu 31 g rudn ia
1886 1. 16787 nakaz  zap ła ty  19 r a t  po 30 — j - —; “ • v"'- *“ ■ “• w mięuzy
zł. W zywa się M atw ija Bojka, aby ustano- sie za® m szczenia  procentów  po 5-pre. od
wionem u d la  niego kuratorow i Iw anow i ^  październ ika  1840 w półrocznych z do-
Gogolowi z D em bna, którem u nakaz zap ła- j  p Ł c ić  się m ających ra tach  w stanic 
ty  doręczonym  został, potrzebnej inform a \ ń iernym  1/8 części sum y 32000 zł. poi. na 
cyi udzielił, lub innego zastępcę sobie o- ; dobrach M ogilno wyk. h ip . 1. 153 objętych 
b ra ł, gdyż złe skutki z tego zan iedban ia  i w edług karty  ciężarów  poz. 4 zain tubulo 
w ynikłe sobie przypisać będzie m usiał. j ^ aneJ> m ianow icie zaś tej części która we 

Leżajsk  5 m aja  1887. j d łu g  karty  ciężarów poz. 8 p rzesz ła  na  włas
ność Józefa Paczeńskiego. na  rzecz m ało
I f t f . n i o i  A n i a l J  I  n « m r . L : - v i    x -  - -

L. 6138 (7476 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Borszczowie 

zam ianow ał w spraw ie egzekucyjnej Beri* 
sza B lum en tbala  przeciw  E dm undow i Zu- 
b ik  pto 64 zł. z pn. dla niew iadom ego z 
m iejsca pobytu E dm unda Z ubika k u ra to ­
rem  ad actum  d ra  K om erinera adw okata 
w Borszczowie.

O tem  pow iadam ia się n iew iadom ego 
z m iejsca pobytu E d m u n d a  Z ubika z w e­
zw aniem , by swoje m iejsce pobytu sądowi 
oznajm ił lub innego k u ra to ra  lub pełnom o 
cnika sobie ob ra ł i o tem  sądow i doniósł 
albo też zam ianow anem u kuratorow i bliż 
szych inform aeyj w tej spraw ie udzielił, 
inaczej szkody d lań  z tąd  w ynikłe sam  so 
b ie przypisać będzie w inien.

Borszczów 9 s ierpn ia  1887.

L . 6636. (7482)
Józef Rauza zgłosił prawo w łasności 

do parceli 1636, objętej wyk. 366 księgi 
grantow ej S ta regom iasta  i wyznaczono do 
rozpraw y w c. k. sądzie pow iatow ym  w 
L eżajska te rm in  na  dzień  28 październ ika 
1887.

N iew iadom ego z pobytu w łaściciela h i- 
pot. tej parceli Ignacego  M atuszka, dla k tó ­
rego  T ym ka R um ierza kuratorem  ustano­
wiono, wzywa się, t  y d la  ochrony swych praw  
bądź to do rozpraw y osobiście s tan ą ł, lub 
t e i  kuratorow i stosow ną udzielił inform acyę.

Z c. k. sądu powiatowego.
Leżajsk, dn ia  23 s ierpn ia  1887.

L. 8840. (7490)
C. k . sąd powiatowy m iejs. deleg. S. 

I I  we Lwowie, w spraw ie Ja n a  i Ju lian n y  
m ałż. M ichałowiczów i przystępującego do 
sporu M ichała M ichałowicza przeciw  spad­
kobiercom  śp. Ewy Billik, m ianow icie : Ma­
ry i z B ilików  Lipskiej, Jgnacem u  i Bazy- 
lem u Bilikom  o uznanie praw a w łasności 
rea lnośc i pod Ik. 114 w Jaryczow ie nowym  
położonej, wyk. h ip . 450 objętej, ustanaw ia 
d la  niew iadom ych z życia i m iejsca poby­
tu w spółpozw anych Ignacego  i Bazylego 
Bilików, w zględnie  ich z im ienia, życia i 
m iejsca pobytu  n ieznanych  spadkobierców  
kura to rem  adw okata d ra  N athansohna  ze 
sub8tytucyą adw. d ra  Dzidowskiego i w zy­
wa ich, by przed term inem  do rozpraw y 
na  dzień  14 listopada 1887, wyznaczonym  
o swym pobycie sądowi donieśli i ku ra to ­
rowi śroków do obrony dostarczyli, wzglę­
dnie  innego pełnom ocnika zam ianow ali.

Lwów, 19 w rześnia 1887.

L . 4675. (7509 1 - S ;
Ck. sąd  powiatowy zaw iadam ia n ie ­

wiadom ą z m iejsca pobytu B arbarę  M aźnio 
że celem doręczenia tut. sąd. nakazu za­
p ła ty  z d n ia  31 g ru d n ia  1886 1. 16786 w 
spraw ie zak ładu  kredyt, w łościańskiego o 
zap ła tę  17 ra t  po 18 zł. wydanego, u stano ­
wiono d la  niej kuratorem  Iw ana G ogola z 
D em bna.

W zywa się zatem  B arbarę  M aźnio, 
aby kuratorow i potrzebnych  w yjaśnień u- 
dzieliła, lub innego zastępcę sobie obrała , 
gdyż złe skutki z tego zan iedban ia  w ynikłe 
sobie przypisać będzie m usiała.

Z ck. sądu powiatowego.
L eżajsk  dn ia  19 czerwca 1887.

31. 10973. (7311,
SSom f. £. alS £mnbelSgericl}te

rotrb fjtemit bHfannt, bajj in betn £>anbel«re= 
gifter fiu  ©ejellfdjaftSfirmen bie girm a „$ro  
pinatton§pa6«{confortium“ in Skole eingetra= 
gen luurbe.

3 u btefer ©efellfdjaft gefjoren fiinf SRit 
glieber: 5D?«ibeI RiebeSntann, (Straffen uttb 
JBrućfetibauuntentefjmfr, gjiofeg £tpfif)nt£, 
M ayer Rtpfcfjnil unb ©tmcfje £>orowii #iinb* 
bóljeljabrifonten unb 3 offel 2 e(jrer 23iel)l)anbler 
(ftmnttlidje in Skole nmfjnljaft.

$ u r  S3ertretung ber ©efeUfdjaft ttadj 
Slujjen finb unter ber g i r n to : „Propinations- 
pachtconsorzium 1* bie Unterfdjuften aller fiitif 
(SefeHjcfjafter erfotberlid).

2)ie ©efeEftfjaft ljat bie ijkoptnattotts* 
geredjtfame in ber ganjen ®ut§f)erfcf)aft Skole 
auf fe<fj§ Saljre bom I5ten Sługuj! 1884 on 
gepaĄtet unb befinbet ftd) bon btejem ‘Jagę in 
gemeinfdjaftlidjer 21u£iibung biefes 9iccf)te4. 

Sam bor, 30. ©eptember 1887.

T eresie  N ow akow skiej, F ranciszce  N owa­
kowskiej zam. Moskalewicz i Józefie N ow a­
kowskiej przechow anej ustanow ił d la  n ich  
kuratorem  ad actum  Ja n a  Danickiego z Du- 
b lan  i doręcza m u wystosowaną dla n ich  
uchwałę t. s. z dnia 10 grudnia  1886 1. 4395.

Ł ąka, dnia 12 w rześnia 1887.

L. 14352. (7365 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w T arnow ie w ia­

domo izyni, że na  dniu 6 bm  do 1. 14352 
|  w niósł B eri L andau  przeciw  B ernhardow i 

D esserow i pozew wekslowy o 43 zł wa. z 
pn., na który nakaz zap łaty  w ydanym  zo ­
sta je .

Poniew aż m iejsce pobytu pozwanego 
B ernharda D essera  n ie  je s t  wiadomem, więc 
ustanaw ia d la  niego kura to rem  adw okata 
dra W iktora S zancera ze zastępstw em  a d ­
wokata d ra  E lia sza  G oldham m era.

W T arnow ie, dnia 13 października 1887.

L. 15190. " (7374 1— 3)
W edle księgi gruntow ej gm iny Z im no- 

woda 1. wyk. hip. 43.
1) w poz 1 b. je s t  r a podstaw ie sk ry ­

ptu dłużnego z daty  24 stycznia 1831 w sku­
tek  polecenia z tej sam ej praw o zastaw u 
d la  sum y 100 zł. w. a. czyli 43 zł. m . k., 
na rzecz m asy spadkow ej Z ielińskiego o jc a ;

2) w poz. 2 b. z mocy k on trak tu  ku­
pna i sprzedaży z daty  19 listopada 1836 
w skutek polecenia z tej sam ej daty  prawo 
zastaw u dla różnych dożyw otnich obowiąz­
ków d la  Jakuba  M artin  i tegoż żony E lż ­
biety tudzież dla resztującej ceny kupna 
9.r;n ■,> — >- - -  - -

L. 4715. (7418 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w S tarejso li dla 

niew iadom ego z m iejsca pobytu P io tra  Mi- 
klasiew icza, kuratorem  p. Ja n a  Paw lika, a 
to , w celu doręczenia przyznaczonej d la  ku- 
randa tusądowej rezolueyi tabularnej z dnia 
15 lutego 1886 1. 1081, w zględnie dalszego 
w tejże spraw ie zastępstw a ustanaw ia  i ku- 
ran d a  wzywa, by bądź inform acyę swemu 
zastępcy udzielił, bądź też innego sądowi 
p rzedstaw ił pełnom ocnika.

S tarasó l, 7 sierpnia  1886.

L. 18730. (7491 1 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajow y we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że p an  K arol W aw rausch, 
c. k. notaryusz w Dubiecku, w skutek przy­
zwolonego reskryptem  c. k. m in isterstw a 
spraw iedliw ości z d. 23 czerwca 188 7 1.10568, 
p rzen iesien ia  go n a  urząd c. k. notaryusza

L 41370 (7800)
C. k. sąd krajow y jako  handlow y we 

Lwowie ogłasza niniejszem  że w rejestrze  
handlow ym  dla firm  spółkow ych przy firm ie: 
„Lwowski T ram w ay“ filia tow arzystw a 
„S ocieta  T riestin a  T ram w ay" uwidoczniono 
że w ykreśla się członka rady nadzorcze 
F ranc iszka  H erm et i kierującego dyrek tora 
Ludw ika F ilip a  2 im. Schm idt, niem niej 
prokurę tegoż ostatn iego, dalej uwidoczniono 
że Karolowi W igny jako  kieru jącem u dyre­
ktorowi udzielono prokurę z upow ażnieniem , 
podpisyw ania firmy wspólnie z jednym  
członkiem  rady nadzorezej podpisem , „pp. 
C. W ig ay “ um ieszczonym  pod drukow anem i 
lub p isanem i słow am i: „Lwowski T ram w ay 
filia tow arzystw  Societa T rie s tin a  Tram way “ 

Lwów, dnia 8 październiku 1887.

___________________________ i*™* u ia ie- | — V -u a ,™  UM reszcującej ceny kupna
le tn iej Anieli Ł apińskiej zam ężnej F lesn e r | zł. m. k. na  rzecz Jakóba M artin  za-
w poz. 4  nadciężarów  zaprenotow anego i in tabulow ane.
że uchw ałę tę  doręczono ustanow ionem u . ^  sąd pow. m. d. sek. I I  we Lwo-
dla n iej kuratorow i w osobie p. adw . d r w.le wzywa niniejszem  niew iadom ych z ży- 
S terkow icza w Nowym Sączu. e*a * m iejsca pobytu spadkobierców  N. Zie-

Nowy Sącz. 17 w rześnia 1887. I lińskiego (ojca) tudzież niew iadom ych z ży-
   cia i m iejsca pobytu m ałżm ków  Jakóba i

n o 49 (7312) E lżb ie ty  M artin  względnie tychże n iew ia-
C. k. sądjobwodowy jako  handlow y po- domych z życia i m iejsca pobytu spadko- 

daje do wiadom ości że przy firm ie „K asa zali- bierców i praw onabyw ców , ażeby swoje p ra- 
czkowa N adzieja stow arzyszenie z n ieogra- wa powyższych pretensyi hipotecznych 
niczoną poręką w M ikołajow ie“ w ykreślił w c ’ągu roku, a m ianow icie do dn ia  1 listo - 
wpis, iż P io tr  Ł abow ski je s t dyrektorem , Pftd a 1888 zgłosili, inaczej na  rzecz in te -  
M aryan S troński je s t  k a s je rem , M erkury resow anych am ortyzacya intabul&cyi dozwo- 
P itu łej kontrolorem , Tytus Szypajło zastę i w ykreślenie takow ych zarządzonem
pca dyrektora, W alery  M arjański zastępcą zostanie.
kasyera, i W aw rzyniec Zarem ba zastępcą Lwów, d n ia  28 w rześnia 1887.
kontrolora, a n a tom iast dokonał wpis że n a  ,  i _ q\
nadzw yczajnem  w alnem  zebraniu  członków ' n  i j  t o  j  u '
stw arzyszenia dn ia  26 czerwca 1887 odby- . , C\  k* 8| d . P r iatow y w z a '

  u,'.» w iadam ia z życia i m ieisca pobytu niew ia-
ezłonków dyrekcyi i ic h “zastępców ^ m iano domego Efroim a B rau n th a la  wnuka Efroim a
Wicie w ybraui zostali;    J w m t h a l a ,  że d la  m ego ustanow iono ku-

D yrektorem  P io tr Łabow ski, k a s je rem  rat,orf!01 a d w okata krajow ego d r O rnstem a,
i n-j. » ■ u • xi* i > • i * którem u ts  uchw ałę z dn ia  28 listopada M erkury P itułe) obaj z M ikołajowa, kontro- ig82  j 1?J48  doz; a]aiaea WI)is e . Zeku-

lorpm W^idv«hŁw f^awrowski i Drohowvża AO? aozw aiającą wpib egzeKUlorem w radysfaw  Ł aw row ssi z uronow yza ey,neg 0 nraw a zastaw u d la p retensy i fun- 
zastępcam i dyrek tora  W aw rzyniec Z arem ba   ■ ■ •
7; M ilfn łf tin w o  r»<»oter.—   n '‘ 1

^ ______     , , h  t> x u iu u  u m  c  u ł  u  i
z M ikołajowa, zastępca kasyera P io tr Mu 
zyka z W erynia, i zastępcą kontrolora Mi 
kołaj Iw asyk z Mikołajowa.

Sam bor, 30 w rześnia 1887.

^ „    ..... pieŁeusyi iun-
duszu indem nizacyjnego  na realności pod 
1. tab. 987 i 9S8 obecnie wykazu h ip o te ­
cznego 148 gm iny kat. B rody dozwolono. 

Brody, dn ia  28 czerw ca 1887.

L. 24734 L. 4! 43
j . • rr , • • U. k. sąd powiatowy w R ym anow ie,

C. k. sąd krajow y w Krakowie zaw ia- zaw ia daniia  n iew iadom ych z m iejsca poby- 
dam ia niew iadom ych z m iejsca poby tu  tu  Izaaka j P inkasa  Mozesów, że ich oj-
Abrahama, K rengla i M alkę K rengel, iż Jó cjec L em e} Mozes zm arł 8 czerwca 1886
zef Spifczer wni(^sł przeciw  m m  pozew do w Rym anowie, bez pozostaw ienia ostatn iej
zapłacenie sumy 126 złr. 73 ent. w. a. na  wojj rozporządzenia, z wezwaniem , by w
który te rm in  do sum arycznej rozpraw y n a  przec jągU roku 0d dn ia  poniżej podanego
dzień 2 listopada 1887 wyznaczono, a dla w tutejszym  sądzie się zgłosili i swoją de-
w ym iem onych pozw anych ustanowiono kura- k iaracyę gdyż inaczej rozpraw a
torem  adw. dr. A ntoniago Dobiję z substy - Spadkowa z ustanowionym  dla n ich  kurato-
tucyą adw. dr. C hm urskiego rem  M ikołajem  S trogam em  przeprow a-

Poleca się więc tym  pozwanym , aby dz0 zostanie.
przed term inem  do rozpraw y w yznaczonym  R ym anów  dnia  11 sierpn ia  1887.
postarali się o dostarczenie dowodów kura-

są- L. 19518.

. 5908 (7355 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Stryju zaw ia­

dam ia spadkobierców  zm arłegoi E dw arda 
L isikiew icza tudzież Ludw ikę L isskiew iczow ą 
względnie je j z życia i miej ca pobytu 
nieznanych spadkobierców , że do rozpraw y 
celem  w ykazania płynności i p raw a p ie r­
w szeństw a w ierzytelności na realności E dw ar-

torowi lub  innego pełnom ocnika c. a. D»- u . iy o i» .  (7315 1— 3)
dowi ze swej strony przedstaw ili. C. k. sąd powiatowy deleg. m iejski w

Kraków, 23 w rześnia 1887. T arnow ie, zaw iadam ia niew iadom ych z po-
—  by tu  Jakóba i K atarzynę Ziem bów, iż

10258 (7291 2— 3) wskutek w niesionego przeciw  nim  przez
C. k. sąd powiatowy w K am ionce Jęd rze ja  M adeja pozwu de p raes. 25 sierp - 

wzywa niew iadom ych z życia i m iejsca n ja 1887 1. 19518 o w łasność gospodarstw a 
pobytu spadkobierców  zm arłego w Kamionce gruntow ego w hip. 1. 46 ks. gr. gm. Szyn- 
dn ia  28 lutego 1883 bez testam entu  em e-  : --------

Ł' ~ ------ - 0 — nj . o4. au (iinwaijWB wyższym, by kuratorowi potrzebnych do
w tutejszem sądzie i wnieśli oświadczenie obrony iuformacyi udzielili, gdyż w razie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem przeciwnym skutki sobie przypisać bedą 
razie spadek, dla którego tymczasem Zy- m u s i e l i .
gm unt Krupicki z Kamionki kuratorem Tarnów dnia 2 paźdz. 1887. 
ustanowiony został, przeprowadzonym będzie ___________
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą L. 26528. (7308 1— 3)
przyjęcie onegoż, i ty tu ł  swego prawa C. k. sąd krajowy jako handlow y w
dziedzictwa wykażą, ^aś część spadku nie Krakowie ustanaw ia  w sprawie dra  Micha-
przyjęta lub, jeżeliby się n ik t  nie oświad- j ła  Ichheisera  jako kuratora  masy spadko- 
czył do niego całv S Da de k zostanie ! mai Tob-ZKo

  O v> O O IU H U_ ,  v ^ / u • Ł
czył do niego cały  spadek  zostanie przez 
rząd jako  bezdziedziczny ściągnięty.

C. k. sąd powiatowy.
K am ionka, 29 w reśnia 1887

L. 3193. (7395)
C. k. sąd pow iatow y w Ł ące z a w ia ­

dam ia niew iadom e z m iejsca pobytu J u ­
lię z Moskalewiczów Lebronow ą i Karolinę 
Moskalewicz, że w spraw ie M acieja N ow a­
kowskiego o w ydanie mu z depozytu tut. 
sądowego książeczki Sam borskiej kasy oszczę­
dności i gotów ki tam że w m asie spadkowej po

wej Jakóba Ś in g ,ra  o nakaz zapłacenia 
sum y wekslowej 100 złr. w. a. z przyn. 
przeciwko Michałowi Drążykowi niew iado­
memu z m iejsca pobytu d la tpgoż kurato ­
rem  ad actum  adw. d ra  Serafina C hm ur­
skiego, polecając tem uż, aby praw  k u ran d a  
stósow nie do przepisów  ustaw y p iln ie  
i gorliw ie strzeg ł, w zywając rów nocześnie 
niew iadom ego z m iejsca pobytu, aby sobie 
pełnom ocnika ustanow ił i takowego sądowi 
nazw ał, inaczej skutki z tego zan iedbania 
w ynikłe sam  sobie przypisze.

Kraków d. 7 pazozieunika 1887.
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L . 7912 (7448 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Jaśle  zawia 
dam ia z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domego Józefa M arszałka, że w sporze Z dzi­
sław a i Ignacego K atyńskich przeciwko 

niem u o zap łacenie  kwoty 40 złr. a. w. z 
pn. term in  do rozpraw y drobiazgowej na  
dzień 28 października 1887 o godzinie 9tej 
rano w yznaczony i kuratorem  dla niego 
J a n  Zięba z L ipnicy dolnej aż do zam ia­
now ania własnego pełnom ocnika ustanow iony 
został.

Jasło , dn ia  30 w rześnia 1887.

L .  26608 (7309 1— 3)
C. k sąd krajowy, jako handlow y w 

K rakow ie oznajm ia uiewiadom em u z m iejs­
ca pobytu  M arcelem u Bersonowi, że T ow a­
rzystw o złliczkow e w Krakowie wniosło 
przeciw  niem u pozew wekslowy o 700 złr. 
R zeczą zatem  M arcelego B ersona je s t albo 
ustanow ionem u d lań  kuratorow i dr. M icha 
łow i Koyowi w Krakowie dowodów ze swej 
s trony  udzielić, ul bo innego pełnom ocnika 
sądowi przedstaw ić.

Kraków  8 październ ika 1887.

L. 26426. (7806 1— 3)
C. k. sąd krajow y jako handlow y w 

K rakow ie oznajm ia niew iadom ym  z m iejs­
ca pobytu K azim ierzowi Lebow skiem u 
i W ładysław ow i M arkowskiemu, że Tow a­
rzystw o zaliczkowe w niosło przeciw  nim  
pozew o zapłacenie resztującej sum y w eks­
lowej w kwocie 350 zł., a zarazem  wzywa 
tychże, aby albo ustanow ionem u dla n ich  
kuratorow i adw. dr. Dobiji w Krakow ie 
dowodów ze swej strony udzielili, albo in  
nego pełnom ocnika sądowi przedstaw ili. 

Kraków dnia 7 paździednika 1887.

L. 209. (7318 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kosowie za ­

w iadam ia nieobecnego i z m iejsca pobytu 
niewiadom ego Jadę  S te inb rechera , że na 
żądanie ck P rokurato ry i Skarbu im ieniem  
W ysokiego Skarbu celem zabezpieczenia 
pretensy i W ysokiego Skarbu w kwocie 
10000 zł. wa. pochodzącej z dzierżaw y pro­
p in a c ji w państw ie kam. P istyn, dozwolono 
tutejszo sądową uchw ałą z dn ia  22 paź­
dziern ika 1886 1. 13240 prew otaeyę praw a 
zastaw u dla tej sumy w stan ie  biernym  
realności pod N r. 348 w K utach położonej 
w edle lib r. dom. tom, II. pag. 30 1. 22 na 
Ju d ę  S te inbrechera  zapisanej ja k  rów nież 
tą sam ą u c h w a łą  dozwolono e g z e k u c j ę  mo- 
bilarną.

Gdy m iejsce pobytu Judy  S teinbreche- 
r “ n ie  je s t  sądowi w iadom e, dlatego u s ta ­
nowiono kuuratorem  ad actura atw . dra 
W ilkowskiego w Kosowie i tem uż powyż­
szą uchw ałę doręczono.

W zyw a się zatem  Judę  S teinbrechera  
ażeby służące do swej obrony środki u sta ­
nowionem u kuratorow i udzielił, lub innego 
zastępcę sobie obrał, ile że w razie prze­
ciw nym  szkodliwe następstw a sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów 16 lutego 1887.

L . 5787 .(7402 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Turce oznajm ia 

M aciejowi K ulczyckiem u z życia i m iejsca 
pobytu nieznanem u, że celem  doręczenia 
m u rezolucyi int&bulacyjnej z dn ia  30 s ie r­
pn ia  1887 do. 1 5787 na  prośbę H erscha 
E rtla  z dn ia  21 lipca 1887 1. 5787, p rze­
ciw Scheindli K leist pto 100 zł. w. a. o 
wpis praw a zastawu egzekucyjnego w sta ­
nie biernym  dwie piąte  części w ierzytel­
ności 3700 zł. m. k. n a  realności M acieja 
Kulczyckiego zahipotekow anej, dotąd n t. 
tom . I I . pag. 91 n . 4 on. n a  rzecz S chein­
dli K leist w pisanych, ustanow iony został 
n a  jego  koszt i niebezpieczeństw o k u ra to ­
rem  p. K onstanty Teliszew ski ck. notaryusz 
w Turce.

Wzywa się zatem  M acieja Kulczyc­
kiego, ażeby ustanow ionem u kuratorow i u- 
dzielił potrzebnych świadków dowodowych 
lub innego rzecznika tu tejszem u sądowi 
w skazał.'gdy*  inaczej skutki z tego  w yni­
kłe sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Turka dnia 30 s ierpn ia  1887.

L . 11672 (7399 1— 3)
Ck. sąd powiatowy w Sokalu ustano­

w ił celem doręczenia uchw ały tabu larnej 
z dn ia  3 g rudnia 1886 do 1. 16216 n iew ia­
domej z m iejsca pobytu M aryi K rzanow ­
skiej kuratorem  p adw. d ra  W ejdę, o czem 
się tęże w celu strzeżenia swych praw  u-
w iadam ia. . . 1DO_

Sokal 23 s ie rpn ia  1887.

L. 6111 (7310)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu o- 

g łasza  niniejszem , iż z D yrekcyi Tow arzy­
stw a wzajemnego kredytu  w biórze stow a­
rzyszenia zaregestrow anego z ograniczoną 
poręką lOlipca 1884 ts. uchw ałą z dn ia  28 
czerwca 1884 1. 4016 do re jestru  spółek 
zarobkowych i gospodarczych w pisanego, 
dyrektor p. Józef Paszyński i zastępca dy­
rek to ra  p. Józef T abcan w ystąpili, że firm a 
tych dyrektorów  tegoż Tow arzystw a w ślad 
ts. uchwały z 10 lipca 1887 I. 3967 wy­
kreśloną została i że R ada nadzorcza tego 
Tow arzystw a nowy wybór dyrekcyi usku­
teczniła , który zgrom adzenie ogólne Tow a­
rzystw a na posiedzeniu dnia 4 w ietn ia 
1887 zatw ierdziło  i w skutek tego składa 
się dyrekcya tego Tow arzystw a z pp. W ła ­
dysław a Chmielowskiego, d r. Ignacego J a ­
nuszkiewicza i Rudolfa W ittig a  jako  dyrek­
torów i p. Józefa Rum ińskiego jako z a s tę p ­
cy dyrektora.

Członkowie dyrekcyi w ybrani u rzędo­
wać będą przez la t trzy  i firm ę stow aszy- 
szenia podpisywać będą po dw óch cz łon ­
ków dyrekcyi w skróceniu W ł. Chm ielów  
ski, R. W ittig , dr. Januszkiew icz, J .  Ru 
m iński.

Nowy Sącz 1 październ ika  1887.

L. 6010. (7349)
C. k. sąd obwodowy jako handlow y 

w Złoczowie ogłasza, że w swoim rej®‘ 
strze  spółek zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie „Powiatowe Towarzystwo za ­
liczkowe w K am ionce S trum iłow ej, stow a­
rzyszenie zaregestrow ane z ograniczoną po- 
ręką*, dnia 9 w rześnia 1887 wpisał: że na 
walnem  zgrom adzeniu członków tegoż to­
w arzystw a dnia  2 czerw ca 1887 odbytem  
zatw ierdzono w ybór J a n a  Szawłowskiego 
kaayera w Kam ionce S trum iłow ej n a  za- j 
stępcę dyrektora w m iejsce S tan isław a Ło- 
dyńskiego.

Złoczów 10 w rześnia 1887.

L. 12796. (7354 1— 3)
N ieznanych z życia i m iejsca pobytu 

Tadeusza i A nnę O strow skich zaw iadam ia 
się, że celem doręczenia im uchw ały z 7 
■września 1887 1. 12796 zezw alającej na  in ­
tabulow anie Józefa B artk iew icza za wła- 
sc c ie la  realności 1. 103 m. w S try ju  wedle 
dom. II. p. 410 n. 6 haer. dotychczas ich 
w łasność stanow iącej, ustanow iony został 
kuratorem  adw. dr. Baczyński w S try ju , 

zeczą ich zatem  je s t kuratorow i udzielić 
^  in ^0rm acyi lub obrać sobie innego 

c ?Pc§ł gdyż inaczej skutki zaniedbania 
sam i sobie przypiszą.

C; k. sąd powiatowy.
W Stryju 7 w rześnia 1887.

L. 12393. ~  ~  (7348 j  3)
Ok. sąd obwodowy w Tarnopolu wzy­

wa posiadacza książeczki kasy oszczędności 
m iasta T arnopola n r. 9719 na  100 zł. wa. 
opiew ającej, na im ię B erm ana Kuj wysta- 
Wionej, by zg łosił się w tymże ck. sądzie 
^  przeciągu sześciu m iesięcy od dnia trz e ­
ciego um ieszczenia niniejszego edyktu w 
gazecie urzędowej i wykazał się z posiada­
nia tejże książeczki, ileże w razie przeci­
wnym takow a będzie uznaną za nieważną. 

Tarnopol 18 w rześnia 1887.

L- 10^ 8 (7386 1—3)
Ok sąd powiatowy w B ochni ogłasza 

m niejszym , że Jakób  W arenhaupt z B ochni 
WArae dniem  18 w rześnia 1887 do 1.
I0i)48 pozew ustny  pko 1) niewiadom ym  z 
życia i m iejsca pobytu spadkobiercom  Jan a
Jankow skiego i E lżb iety  D em bińskiej a 
m ianow icie 2) M ichałowi D atce, 3) K onra­
dowi D atce, 4)W alentem u D atce, 5) A da­
mowi D atce, 6) K atarzynie D atka. 7) Ju- 

® a t*ca> 8) Franciszkow i D atce, 9) 
Józefowi D atce, 10) K arolinie D atce, 11) 
Janow ie D utkow i, 12) F ranciszkow i Do­
brzańskiem u, 13) A ntoniem u D obrzańskie­
mu, 14) K atarzynie z D em bińskich W iś ­
niowskiej, 15) Teresie D em bińskiej, 16) 
W incentem u D em bińskiem u, 17) E lżbiecie 
D em bińskiej, 18)A leksandrow i D em bińskie­
mu o w łasność siedm trzydziestych części 
roalności lw h 44 gm. kat. Bochnia objętej 
dotąd a a  rzecz Ja n a  Jankow skiego in tab u ­
lowanych i dw anaście - trzydziestej części 
tejże sam ej realności dotąd n a  rzecz E lż ­
biety D em bińskiej in tabulow anych, w ykre­
ślenie wpisu własności i in tabulacyę p ra­
wa w łasności w m iejsce Jan a  Jankow skie­
go i E lżbiety  D em bińskiej na  rzecz Jakóba 
W arenhaupta, że wskutek tego term in na 
dzień 5 grudn ia  1887 o 9 godzinie rano 
wyznaczono, tudzież że dla pozw anych u- 
stanow iono kuratorem  p. adw. dra Sera-
fińskiego w Bochni.

W zywa się zatem  pozwanych, aby ( 
środki obrony kuratorow i podali, lub sobie : 
innego obrońcę wybrali i o tem  sądowi j 
donieśli, gdyż w razie  przeciw nym  złe j 
s k u tk i  wyniknąć mogące sami sobie przy- j

B o ch n ia  dnia 5 październ ika 1887.

L. 7676 " (7317 1 - 8 )
W celu doręczenia t. s. rezolucyi z 

d a ia 2 października 1886 L. 9350 z m iejs­
ca pobytu niew iadom em u Franciszkow i 
Pelczarowi, ustanaw ia się d la n iego  k u ra ­
tora ad actum  w osobie F renciszka  U rban­
ka z Korczyny.

O tern uw iadam ia się F ranciszka P e l­
czara w celu bronien ia  swych praw.

C. k. sąd powiatowy.
K rosno 16 w rześnia 1887.

L. 2985 (7381 i _ 3)
Do spadku po M arkusie P atoga  w 

Rzeszowie 21 ljstopada 1886 zm arłym  bez 
rozporządzenia ostatn iej jroli, j est z usta .
wy powołanym syn spadkodaw cy Chaim  
W olf Patoga, ażeby w ciągu roku tu tejszy 
sąd lub kuratora o m iejscu swego pobytu 
zaw iadom ił i deklaracyę do spadku w niósł
inaczej pertrak tacya ta z  zgłaszającem i sp ad ­
kobiercam i i kuratorem  przeprow adzona 
będzie.

Rzeszów 28 kw ietnia 1887.

kazali, w przeciw nym  razie powyższe m asy 
wysokiemu skarbow i państw a zostaną przy­
znane i przekazane.

Kraków 24 w rześn ia  1887.

L . 35215. (7384 1— 3)
Ck. miejsko delegow any sąd  pow iato­

wy w Krakowie ogłasza, że w depozycie 
tegoż sądu znajdują się następu jące  N ra 
masy, a mianowicie.

1) W acław  F ried l 22zł. 59 ct. w ksią­
żeczce kasy oszczędności.

2). Ja n  John, 9 c t gotówką.
3). K atarzyna D ulewicz, 17 i pół ct.

gotówką, Mikucki, 3 zł. 89 ct. w
książeczce kasy oszczędności.

5). K ajetan  Ł abusinsk i 2 zł. 44 i poł

ct. &0̂ wk ą ^  C h o c k a ,  10 zł. 19 ct. w 
książeczce kasy oszczędności. _

7). M arcin Cygan, 1 zł. 76 i poł ct.

g° tÓW81 W incenty  N aw roński, 25 zł. 71 
ct. gotówką, 22 zł. 70 i pół ct. w obliga- 
cyach publicznych.

G dy od 30 przeszło la t n ik t się z praw em  
w łasności do powyższych depozytów nie 
zgłosił, przeto wzywa się w łaścicieli tych 
mas, aby w przeciągu jednego  roku, sze- i 

ściu* tygodni i trzech dni swoje p re te n s je  
do tychże m as zgłosili i swoje p raw a wy-

L. 23209. (7524 1 - 3 )
Ck. wyższy sąd krajow y we Lwowie 

podaje do powszechnej w iadom ości, że p. 
A rtu r P ędracki reskryptem  ck. m in is te r­
stwa spraw iedliw ości z 11 lipca 1887 1. 
12412 notaryuszem  w Dubiecku zam iano­
wany, złożywszy dnia  11 październ ika 1887 
przysięgę służbową, urzędow anie swe może 
rozpocząć.

Lwów dnia  11 października 1887.

L. 4379. (7457 1— 3)
C k. sąd powiatowy w Ośw ięcim iu za­

wiadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
domych Józefa Rudzkiego, E liasza  T ram era 
i Fan i Tram erow ą, iż celem  doręczenia im  
tus. rezolucyi tabu larnej z dn ia  8 listopada 
1886 1. 8417, i ostrzeżenia ich praw  kura to r 
w osobie p. dra G ustaw a Nowaka, adw o­
kata w Oświęcimiu ustanow iony został.

Oświęcim dn ia  2 sierpnia 1887.

Doniesienia prywatne.
- |  "doszukuje kilka tartaków do wy- 
- L  dzierżawienia. Oferty „Radius“ 
Lwów post. rest. 7492

Realność
przy ulicy Stryjsbiej pod L. 6, jest z wolnej ręki 

parcelami do sprzedania. 7513

L-26798/11 Kolej żelazna Lwnwsko-Bełzecla (Tomaszowska). (7623)
POCIĄGI TARGOWE

p o  z n i ż o n y c h c e n a c h .
Od dn ia  otw arcia ruchu  aż do odw ołania kursować będą każdego pon iedzia ł. u i 

piątku  z Bełżca do Lwowa i napow rót, a każdego wtorku i p ią tku  z Żółkw i do Lwowa 
i napow rót w edług  istn iejącego rozkładu jazdy, pociągi targow e, przy k tó rych  podróżni 
każdej klasy wagonowej także i na  stacyach pośrednich  przyjm ow ani będą

Do tych  pociągów w ydaw ać się będą w niżej podanych re la c ja c h  bilety  III klasy 
do jazd y  tam  i napow rót z 3 3 ł/s procentow em  zniżeniem  ceny, a oprócz tego bilety  do 
jazdy  tam  i napow sót z 50-ciu proceutow em  zniżeniem  ceny. Te o sta tn ie  b ile ty  u p ra ­
w niają tylko do jazdy  w w ozach tow arow ych, u rządzonych do przewozu osób.

Do powrotu ze Lwowa, k tóry  tego sam ego dnia co i w yjazd nastąp ić  musi, uży­
wać należy pociągu n r. 109, który co poniedziałek, w torek i p ią tek  do Żółkwi, a co po­
niedziałek  i p iątek  do Bełżca odchodzi.

W yżwym ienionem i pociągam i mogą także podróżni I., II. i III. klasy z każdej s ta -  
cyi do w szystkich następnych  stacyi za no rm alną  cenę jazdy  jech ać .

cleny jazdy wynoszą:
z a  bilety tam i  napowrót po  z n iż o n y c h  c e n a c h  z p o n iż e j

s t a c y j  do  Lwowa i  napowrót.
wymienionych

z e s t r z e ń
in .

przy uiyciu wozu 
towarowego, urzą-
n^nnown Ha nr 70.

z a  p i k l a s ą Unoncgo U. U pizB"
wozu osób

ct. włącznie należytości stemplowej

z Bełżca 300 228

z Lubyczy 278 208

z H rebennego * 258 194

z Rawy ruskiej 226 170

z K am ionki - L ipn iku 200 152

z D obrosina 162 124

z G lińska do Lwowa 136 100
z Żółkw i i napow rót 118 86
z M acoszyna 102 78
z K ulikow a 82 62
z Zarudziee 70 54

z Zaszkowa 62 48

z Zaw adow a 52 40

z Brzuchowie 34 26

Dzieci od 2 do 10 la t płacą tak za zwykłe bilety , jakoteż za b ilety  do jazdy  tam
i napow rót, połowę ceny.

Każdy cały b ile t jazdy  upoważnia do wolnego przewozu 25eiu kilogram ów pakunku, 
a każda połowa biletu, do w olnego przewozu 12tu  kilogram ów pakunku.

Biletu do jazdy tam  i napow rót nie wolno odstąpić drugiej osobie, a zatem  może 
go użyć do powrotu li tylko ta  sam a osoba, k tóra  za takow ym  wyjechała.

W W iedniu, dnia 5 październ ika 1887.

C. k. uprz. Towarzystwo Iwowsko-czerniowiecko-jasskiej
k o l e i  ż e l a z n e j

jako zarząd, k ieru jący  ruchem  kolei lw ow sko-bełzeckiej (tom aszow skiej).
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stołowe i desserowe, w róg lub drzew© oprawne.

B f O Z E  i  " W I I ^ J E Ł C J E  stołowe i desserow e 
z chińskiego srebra.

A

i

Jan Ihnatowicz
(7486 1 8)

Ogłoszenie konkursu
poleca

wypróbowane środki do wywa- j klej a ; ? 5 d‘£ l

— .26

— .25

— .25

— .08

- .2 5

biania w szelkich plam
m ianow icie : z Ir. ct.

Amandina usuwa plam y pow stałe 
z soków cukrowych, b iałka, lodów 
i t, p., flakonik . . . .

Apseina w yciąga plam y tłu ste  z raa- 
teryj jedw abnych kolorowych 

Acetina niszczy plamy pow stałe z 
w apna i ługu , flakonik . . .

Benzolina, wywabia plam y tłuste.
potowe, maziowe i pokostowe flako­

n ik  m ały 20 ct. c a ł y ............................
Brazylina m aterye czarne wypło­

wiałe i poplam ione prane w odwa­
rze  brazyliny  odzyskują pierw otny 
kolor, połysk i sztyw ność pakiet . 

Etllina usuwa plam y pow stałe z farb 
do podłóg używ anych i farb  an ili­
nowych, flakon ...................................

Jayelina w yw abia z bielizny pla­
my z w ma czerw onego, owoców, 
konfitur i t. p., flakon . . . .

Odalina usuwa plamy powstałe z ku­
rzu, potu, tytoniu, mleka, piwa, ka­
wy, czekolady, pleśni, wilgoci, śm ie­
tanki, rosołu i kwasu flak. . . .

Oksalina wywabia plam y z atram en­
tu, krw i i rdzy, flaszka . . .

Ziemianek oczyszcza m aterye b iałe 
w ełniane z brudu i kurzu pakiet . . 

Mydełko żółciowe do wywabiani" 
plam  zastarzały  ih z m ateryj baw eł­
nianych, w ełnianych i jedw abnych,
k a w a ł k ................................................

Quila> m aterye w ełniane i jedw a­
bne, p rane w odwarze q)ii!aji tracą 
plam y i odzyskują świeżość, przy- 
tem  kolor uiateryi nic nie traci,
p a k i e t .....................................................— -60

Nabyć mokną ice L  R  O W I E  w sklepach wła­
snych, ul. Kopernika l. 3 , Hotel Europejski ‘ 
iul. Halicka róg Wałowej. W  K R A K O  W I E  
Sukiennice l, 20. W  G Z E R N IO W C A G B  
Rynek l. 2. (6997 4^— 0)

ra  urzędów  gm innych  z płacą roczną 600 
złr. i ryczałtem  na  koszta podróży i dyety 
w kwocie 280 zł.

P odan ia  zaw ierające w sobie przebieg 
życia kandydata  i zaopatrzone w m etrykę 
chrztu , św iadectw o z ukończonych studyów, 
tudzież w dowody naby tych  znajomości u- 
staw  adm in istracy jnych , wnoszone być m a­
ją  do tutejszego W ydziału powiatowego 
najdalej do dnia ±5 listopada br.

| D okładnej znajomości obydwóch języ-
 30 ; ków krajow ych w słow ie i piśm ie w ym aga

się bezwarunkowo.
Z W ydziału R ady powiatowej. 

K am ionka strum ., 20 października 1887.

M tto m ie sz k a n ia  składająca się z 6 , 5 , 4 , 3
" •  2 ,  pokoi i  przynaleźuośeia i, p o k e j e  k a ­

w a le r s k ie j  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w -  
s k ie j , P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j
od najmuje Zarząd realności Emil a BertemiUaua
B rajera, Kazimierzowska 37. 4687

—.20

— .85

- . 2 5

— .20

— ■25

L 6217 (7515)

O g ł o s ^ f i i l e .

Myślenicki Wydział powiatowy 
ogłasza w myśl §. BO ust. o Repre- 
zentacyi pow., że budżet powiatowy 
na rok 1888, od dnia niniejszego o- 
głoszenia, wyłożony w kaneelaryi Wy­
działu powiatowego na dni 14 do 
ogólnego przejrzenia.

Myślenice, 20 października 1887.

Pierwsza koncesyonowana

Szkuta muzyczna
Ludwika Marka

NIEZAWODNE WYLECZENI^*
•w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie się T a s ie m c a  
bez przeczysczezenia^^^rfsg j t’ , , 

ani przed, ani Tagow i
po L: KI RN A

O dlat 15 u ży w an y  
Spodek w  sz p ita la c h  pary z- 

A  zaw sze  z n ieo m y ln y m  sk u tk ie m .
We Lwoicie w aptekach PP. Mikolascha 

i Wewiórskiego._________

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852
Rozpoczęcie nsuk gry na fortepianie w trzecb kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. - ■ auka śpiewu solowego. — W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesięcznie.

MAŚĆ NASKÓRNA MGULIN

R l ó w u y  s k ł a d

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także ua ra ty , m iesięczaie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

W  PARYŻU
Maść ta  leczy w rzod zian ki, p r y ­

s z c z e ,  czerw oności, k ro sty, w ę gry, 
w ysyp k ę , liszaje, hem oroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i w y rz u ty
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy­
muje natychm iast wypadanie w łosów  
na brw iach i głowie i skutecznie 
działa naporost w łosów .
Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 

w aptece p. M O U LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowi i w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór­

skiego ; — w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego.

YIRESCIT FUNDO

Dważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników (Gazety Warszawskiej, Czasu, Gazety Lwow­
skiej e tc), ze złożywszy z dniem 1 października b. r. Dyrekcyę zakładu rządowego w Owińskach i la-
bywszy ua własn<M

Zakład leczniczy w Kowanówku

P A R I f S

itwiy

M C *

S z e m a t y z m
K ró le s tw a  G a lic y !  i L c d o m e ry i  
z  W le lk ie m  Ks. K rafeow skleiB  

ua rok

i  W  1887 -W
nabyć modna po cenie 2  * t r .  O© c t«  

w ekspedycyi 
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J -  

Zam iejscowi zechcą przystać 2  * i r .  
7 0  c t . ,  z k tórych przypada 10 cnt. 

na  opakow anie i lis t frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłam y Szema- 
tyzmn.

I:

TfiiL L K IE  M AGAZYNY MODNYCH 
TOW a RÓW

pod Obornikami w W. Ks. Poznańskiem,
przyjmuję na kuraoyę chorych płci obojej dotkniętych zboczeniami umysłowemi i eierpienicmi nerwowemi.

w 
chiatr
powierzonym mu chorym, tak pod względem leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu naiko- 
rzys niejsze warunki.

Mcm nadzieję, że jak przed laty, zaszezyci mnie i teraz P. T. Publiczność zaufaniem, na które nie 
omieszkam godnie odpowiedziach

Kowanówka 13 października 1887.
Dyrektor D r .  K a r c z e w s k i .

Kolej żelazna Lwowsko-Bełzecka (Tomaszowska).

O tw a rc iŁ ©  r u c h u .

Printemps
Wspaniałe albuui illustrowane, zawierające 5 4 

rycin niewydanych dotąf ‘Sukien damskich, gotowych 
ubiorów, juateryi na ubiory d la  Pań. dzieci i męż­
czyzn itd., jak również, wymienienie po na/.wiskuma- 
tewi jedwabnych, wełnianych, snkienuycb, bawełnia 
nyeh, płóciennych itd. itd.

W yszło z druku
i wysyła się bezpłatnie i franko ua A lan ie  zafrau- 

kowane, przesłane do
PP. JULES JA LU Z 0 T &  CIE

w  P a r y k u
Również wysyła się bezpłatnie próbki różnych 

materyi, składających kolosalne zapasy magazynów 
PRINTEM PS. (Dokładnie oznaczyć w liście gatunek 
i eanę.)   7031

Skladfplóeien i sto,-owej bielizny

c. k. uprzy w. fabryki.

ED. 0BERLEITHNEM M M  W
w e  w i e ,  6599

plac M aryacki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach —  en gros et en detail

wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki
z a ł o ż o n e j  ■ w  r o l z y r  1 S 1 7 .

Największa przędzalnia w Austryi.
Cennik fabryczny na żądanie franco, — PP . kapcom  odpowiedni rab-.t.

Dnia 23 października b. r. zostanie otwarty ruch na kolei z Lw ow a do 
Bełżca (Tom aszowa) ze stacjami: Lwów, Brzuchowice, Zaszków, Kulików, 
Żółkiew, Glińsko, Dnbrosin, Kamionka-Lipnik, Rawa ruska, Hrebenne, Luby- 
cza i Bełżec, jakoteż z przystankami Zawadów, Zarudce i Nlacoszyn.

Po wyż wymienione stacye s urządzone do prznwozu osób pakunków 
podróżnych, przesyłek pospiesznych i zw ykłych, przystanek Nlacoszyn urzą­
dzony jest do przewozu osób, pakunków podróżnych i przesyłek pospie­
sznych, jako też do przewozu ładunków całowozowych, nareszcie przystan­
ki Zaw adów  i Zarudce do przewozu osób , pakunków podróżnych i do prze­
wozu ładunków całowozowych.

Ruch na kolei z Lwowa do Bełżca (Tomaszowa) odbywać się będzie 
wedle postanowień regulaminu ruebu z dnia 1 lipca r. 1874 i odnośnych

W ę g ie S fw s K  dodatków, o ile c. k. władze nadzorcze nie wydały wyjątkowych rozporządzeń.
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bno obwieszczonego rozkładu jazdy.
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Regulamin ruchu, jakoteż taryfy cen przewozu osób i towarów są do 
przejrzenia dla publiczności na stacjach w pogotowiu, i do nabycia po ce­
nie 50 centów wal. austr. za egzemplarz na wszystkich stacyaeh kolei z 

i Lwowa do Bełżca (Tomaszowa) i z Lwowa do Suczawy, jakoteż w zarzą­
dzie centralnym c. k. uprz. Towarzystwa lwowsko-czerniowiecko-jaskiej ko­
lei żelaznej w Wiedniu, i w dyrekcyi ruchu tejże kolei w Lwowie.

Egzemplarzy regulaminu ruchu dostarcza się za uiszczeniem kosztów 
własnych.

W W iednia, dnia 6 października 1887. 7523

R a d o  z a w la d o w e z a
kolei LwGwsko-Beł/.eckiej (Tomaszowskiej).

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządpw^N^ajEffs^aw J. Weber.)
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Hadfr im wlstdowcaa
o. k. uprzy w. Towarzystwa Lwowsko-Czerniowiecko- 

Jasskiej kolei żelaznej.
jako zarządzającej ruchem.
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